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Samorząd
gospodarczy

Na nasze zawodowe przedstawiciel­
stwo gospodarcze warto zwrócić uwagę 
przedewszystkiem ze względu na po­
trzebę przeprowadzenia oszczędności. 
Izby przemysłowo - handlowe, rzemieśl­
nicze, i t d. utrzymują, się z ciężarów, 
nakładanych na ludność w drodze przy­
musowej. Należałoby więc i w nich 
przeprowadzić oszczędności, analogicz­
nie do oszczędności w budżecie pań­
stwa.

Ale chodzi tu jeszcze o coś więcej. 
Jeżeli tworzy się samorząd gospodarczy, 
to chyba na to, by wyręczał państwo w 
jego zadaniach. W konsekwencji koszt 
utrzymania tego samorządu powinien 
być zrównoważony przez umniejszenie 
kosztów państwowej administracji go­
spodarczej. A tymczasem to nie nastą­
piło. Samorząd gospodarczy swoją dro­
gą, a urzędy państwowe swoją; niekie­
dy nawet tworzy się nowe etaty urzęd­
nicze w celu nadzoru nad samorządem 
gospoeferczym.

Następnie, jeżeli ma być samorząd 
gospodarczy, to niech naprawdę będzie. 
Dzisiaj władze administracyjne dobie­
rają sobie ten samorząd; wybory odby­
wają się pod naciskiem tych władz, a 
zresztą duży zakres ma zasada nomina­
cji przez władze państwowe.

Nic dziwnego, że rząd niebardzo się 
liczy z takim samorządem gospodar­
czym. Niezawsze zasięga jego opinji w 
sprawach nowych projektów ustaw, 
ohoć czynić to powinien, albo też da je 
śmiesznie krótki termin do wypowie­
dzenia się w sprawie tych projektów. 
W takich przypadkach szanujące się na­
prawdę ciało samorządowe powinno 
zrezygnować z wyrażenia swej opinji.

Ale samorząd gospodarczy ma jeszcze 
inne, ważniejsze przeznaczenie. Oto jest 
organizacją przymusowa, która skupia 
razem wszystkich obywateli, zajętych 
w danej gałęzi wytwórczości, „bez róż­
nicy wyznania i narodowości“. W prak­
tyce staży z nikłem!.wyjątkami do tego, 
by wia.ż u razem Polaków z Żydami, — 
by tworzyć polsko - żydowską reprezen­
tację przemysłu, handlu, rzemiosła, — 
by przeciwdziałać ruchowi, który zmie­
rza do wyzwolenia polskiego gospodar­
stwa od żydowskiej przewagi.

To się tak podoba niektórym żywio­
łom w Polsce, że temu właśnie polsko- 
żydowskiemu samorządowi przyznano 
ważne funkcje polityczne, że obecnie 
zjawiają się nawet pomysły, by znacze­
nie samorządu gospodarczego w sferze 
politycznej jeszcze rozszerzyć. Ma to 
być podstawa reprezentacji społeczeń­
stwa!

Pomińmy te różne kombinacje poli­
tyczne. Jeżeli ktoś chce dalej brnąć po 
drodze, która na całej linji zawiodła, i 
tworzyć dalej sztuczne surogaty społe­
czeństwa to już jego sprawa. Zajmij- 
my sie jednak bliżej zagadnieniem re­
prezentacji czysto gospodarczej.

Reprezentacja ta powinna być odbi­
ciem istotnych sił, które działają w spo-

Francja w przededniu wyborów
We wtorek rada ministrów omawiać będzie sprawę daty wyborów — Stanowisko 

t zw. „Ligi Chłopskiej“ — Partja radykalna na rozdrożu
Paryż. (PAT.) Nadchodzący ty­

dzień polityczny będzie miał duże zna­
czenie dła wewnętrznej i zagranicznej 
polityki Francji. We wtorek rozpoczy­
na się sesja izby, której przebieg zależy 
w znacznej mierze od ustosunkowania 
się partji radykalnej do rządu. Moż­
liwe jest bowiem, że w następstwie po­
siedzenia komitetu wykonawczego par­
tji radykalnej, które wyznaczono ha 
19 b. m„ zostanie wywołana w izbie 
rozprawa nad ogólną polityką, w cza­
sie której przeciwnicy obecnego gabi­
netu mogą ponownje rozpocząć przeciw 
Lavalowi akcję, celem obalenia go.

Wystąpienie pos. Rucarta w spra­
wie lig i organizacyj bojowych nie doj­
dzie do skutku, gdyż w międzyczasie 
ogłoszono tekst tej ustawy, niemniej 
jednak pos. Rucart zamierza interpelo­
wać rząd, domagając się, aby już od 
czwartku zastosowano postanowienia 
tej ustawy wobec stowarzyszeń o cha­
rakterze militarnym i rozwiązano ligi 
patriotyczne.

Postanowienie w tej sprawie nale­
żeć będzie odtąd w myśl ogłoszonej u- 
.«¡tawyMo rady ministrów. Wydąje się 
jednak wątpłiwem, aby mogła być po­
ruszona już na najbliższem posiedze­
niu przed południem, w czasie którego 
omówi się ogólny stosunek rządu do 
rozpoczynających’się prac parlamentu, 
oraz termin przyszłych wyborów.

W tej ostatniej sprawie — jak po- 
daje „Le Petit Journa 1“, rozwa­
żany jest przez min. spraw wewnętrz­
nych projekt, zmierzający do wyzna­
czenia wyborów na 22 i 29 marca. Jest 
możliwe, iż premjer Laval w odpowie­
dzi na interpelację przedstawicieli 
grupy radykalnej będzie domagał się 
odroczenia rozprawy nad polityką rzą­
du, a równocześnie złoży w izbie pro­
jekt ustawy, zmierzającej do przyspie­
szenia wyborów.

Paryż. (PAT.) Niechęć do parla­
mentu, jaka cechowała niektóre wystą­
pienia lig patrjotycznych i ugrupowań, 
domagających się wzmocnienia powagi 
państwa, prawdopodobnie nie ulegnie 
złagodzeniu podczas zbliżających się 
wyborów. Świadczy o tem komunikat, 
ogłoszony przez jedną z tych organiza­
cyj, a mianowicie „Ligę Chłopską“, 
która grupuje czynniki, skupiające się

W jiitreejssem wydawiu glówmem:
TAJEMNICA LOTOSU

dr. Władysława Ssafera 
profesora TJniw. Jagiellońskiego.

łeczeństwie, i jego dążeń. Otóż dzisiaj 
oddziela się coraz bardziej polskie go­
spodarstwo od żydowskiego gospodar­
stwa. Między temi gospodarstwami nie 
będzie harmonji i współdziałania, lecz 
walka i współzawodnictwo. Czyż moż­
na więc zadawać gwałt życiu, próbować 
odwrócić nieunikniony bieg procesu 
dziejowego?

Gospodarstwo, różne jego gałęzie po­
trzebują swojego przedstawicielstwa. 
Tego przedstawicielstwa domaga się 
polskie gospodarstwo narodowe Polski 
przemysł, polski handel, polskie rzemio­
sło, organizuje się w imię narodowych 
interesów; te wszystkie gałęzie powin­
ny mieć swoje przedstawicielstwo.

I dlatego należy zerwać z zasadą 
przymusowej organizacji poszczegól-

wokół Dorgelasa i bardziej znaną pod 
nazwą „Frontu Chłopskiego“.

W czasie zebrania w Laignelet prze­
szło 2000 rolników, Dorgelet zapowie­
dział, że „Front Chłopski“ wysunie w 
czasie najbliższych wyborów pewną 
liczbę kandydatów, którym jednak na­
łoży się pewne zobowiązania, dotyczące 
ich postępowania w parlamencie. Bę­
dą musieli mianowicie w dalszym cią­
gu walczyć o rewaloryzację produktów 
rolnych, występować przeciw rozrzut­
ności budżetowej i domagać się refor­
my państwa, prowadząc w dalszym 
ciągu w ten sposób w łonie izby upra­
wianą na obszarze całego kraju akcję 
przeciwparlamentarną.

Paryż. (PAT.) Opracowane przez 
komisje przedstawicieli „Frontu Ludo­
wego“ wytyczne programowe są przed­
miotem wyjaśnień całej prasy fran­
cuskiej, która zgodnie uważa, iż sta­
nowią one wspólną podstawę wybor­
czą lewicy.

„E re N o u v e 11 e“, organ zbliżony

Kroi rumuński w Jugosławii
Londyn. (Tel. wł.) Dzisiejsza pra­

sa poranna poświęca dużo uwagi nie­
spodziewanej podróży króla rumuń­
skiego Karola do Białogrodu. „Daily 
Telegraph“ jest zdania, że ta podróż 
spowodowana została chęcią omówie­
nia sprawy zakazu wywozu nafty do 
Włoch.

W i ed e ń. (Tel. wł.) Według pół- 
urzędowego komunikatu król rumuń­
ski Karol i następca tronu Michał przy-

Wyrek
w procesie o zabójstwo śp. min, Pierackiego

Warszawa. (Teł. wł.) Dzisiaj o 
godz. 12,13 zostało wznowione posiedze­
nie sadu, na którem sąd! ogłosił wyrok 
w sprawie zabójców śp. min. Pierackie­
go. Wydano trzy wyroki śmierci: na

nych gałęzi wytwórczości, obejmującej 
wszystkich, bez względu na narodo­
wość. Taki samorząd dużo dzisiaj ko­
sztuje, a mało przynosi pożytku. Staży 
do tego, by w niektórych miastach -po­
tępiać bojkot Żydów; służy przede­
wszystkiem do tego, by przemilczać za­
gadnienie żydowskie, by ukrywać firmy 
żydowskie pod pokrywką „państwowo- 
twó-rczej współpracy“. Ale to nie są 
funkcje, któreby mogły budzić entu­
zjazm w polskiem społeczeństwie.

* Niechaj polska wytwórczość będzie 
na obszarze całego państwa reprezento­
wana przez Polaków! Niechaj również 
Polacy nie reprezentują Żydowi Ten po­
stulat jest prosta konsekwencją idei 
państwa narodowego

ROMAN RYJBARSKI.

w artykule wstęp- 
iż min. Herriot dodo min. Herriota, 

nym zwraca uwagę, _ 
tej pory stał na stanowisku całkowicie 
sprzeczne z wytycznemi Programu, o- 
głoszonemi przez komisję „frontu 
Ludowego“. Dziennik zaznacza, ze 
wspomniany minister bropił prawzi- 
wego programu republikańskiego, pou- 
kreśla, iż pomiędzy ogłoszonemi tezami 
„Frontu Ludowego“ i tradycyjnym 
programem partji radykalnej istniej 
zasadnicza sprzeczność.

L e Temp s“ ze swej strony za­
znacza, iż najgroźniejszem zjawiskiem 
jest to, że pod wytycznemi programu 
znajduje się podpis partji radykalnej. 
Dziennik omawia poszczególne punkty 
i zwraca uwagę na zasadę o pokojo- 
wem dostosowaniu do nowego położenia 
traktatów zagrażających pokojowi, co 
się całkowicie pokrywa z programem 
rewizjonistycznym. „Temps“ dochodzi 
do wniosku, iż ogłoszenie programu 
jest nie do pogodzenia z dotychczaso- 
wem stanowiskiem partji radykalnej.

byli w niedzielę do zaniku Dedinje pod 
Bialogrodem. Natychmiast .udali się 
do Petrowczicz, gdzie królowa matka 
Marja urządziła polowanie. Uczestni­
czyli w niem, prócz gości rumuńskich* 
królowa Marja, książę regent Paweł i 
premjer Stojadinowicz.

Król Karol i następca tronu Michał 
o północy udali się w drogę powrotną 
do Bukaresztu.

Banderę, Łe-beda i Karpyńca. Na mocy 
amnestji zostali oni skazani na karę do­
żywotniego więzienia. Wyrok łączny 
za każde 3 winy opiewa następująco:

Bandera dożywotnie więzienie i u- 
trata praw obywatelskich na zawsze, 
Łebed 11 lat więzienia i utrata praw 
obywatelskich na lat 10, Karpyniec — 
dożywotnie więzienie i utrata praw 
obywatelskich na zawsze. Maluca* 
Kłymyszyn i Myhał na 12 lat więzienia 
i 10 lat utraty praw obywatelskich. 
Czornij 10 lat więzienia i 10 lat utraty 
praw obywatelskich, Zarzycka 8 lat. 
więzienia i 10 lat utraty praw obywa­
telskich, Rak 7 lat więzienia i 10 lat 
utraty praw obywatelskich.

Z chwilą ogłoszenia wyroku Łebed 
i Bandera zaczęli coś wykrzykiwać, 
wobec tego przewodniczący kazał ich 
usunąć z sali. O godz 12,40 przewodni­
czący Posemkiewicz odczyta! uzasadnie­
nie wyroku. (w)

p, Władysław Kozicki
Lwów. (Tel. wł.) Zmarł b p-rof. 

uniwersytetu Władysław Kozicki, kry­
tyk artystyczny i teatralny, autor kil­
ku sztuk i powieści.
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Gwałtowne burze i powodzie
Huragan szalał nad zachodnieml wybrzeżami Stanów ZJedn. - Statek zatonął 

a 35 ludzi z załogi zginęło — Ulewne deszcze i śniegi w Niemczech
Nowy Jork. (PAT). Nad za- 

chodniemi wybrzeżami Stanów Zjed­
noczonych szaleje gwałtowna burza.

Jak donoszą z Portland w’ stanie 
Gregon, liczne statki znajduję się w 
poważnem niebezpieczeństwie. Paro­
wiec amerykański „Zowa“ osiadł na 
skałach i uległ zupełnemu rozbiciu, 
rzucony przez wzburzone fale.

Na pomoc podążyły dwa statki nad­
brzeżne, należące do straży granicz­
nej, które były świadkami katastro­
fy, nie mogąc zbliżyć się do tonącego 
parowca z powodu burzy. Cała zało­
ga, złożona z 35 osób, zatonęła.

W poważnem niebezpieczeństwie 
znajdują się dwa inne parowce ame­
rykańskie, które doznały znacznych 
uszkodzeń.

Berlin. (Tel wi.) W Monachjum 
spadł w niedzielę olbrzymi śnieg, co po­
witane zostało przez ludność z ogrorii- 
nem zadowoleniem. Nizinom bawar­
skim zagraża powódź, ponieważ pada 
dziś od rana bardzo ulewny deszcz.

B e r1 i n, (Tel. wł.) Olbrzymie opady 
śnieżne w niedzielę spowodowały wiel­
kie szkody w Augsburgu.

Pod ciężarem śniegu uległo zerwa­
niu przeszło 300 połączeń telefonicz­

nych oraz niezliczona ilość anten ra- 
djowych. Północna część miasta przez 
godzinę była bez oświetlenia, ponieważ

sieć elektryczna została również u- 
szkodzona. Rzeki grożą wystąpieniem 
z brzegów.

prawdopodobnie jeszcze przed zebra­
niem Ligi Narodów.

Korespondent rzymski „Excel- 
siora“ w powrocie sir Ericka Drum- 
monda dopatruje się również potwier­
dzenia pogłosek o rozmowach dyplo­
matycznych w związku z zatargiem 
abisyńskim.

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski no­
tował kurs dolara 5,25% zł, w obrotach nie­
oficjalnych w Warszawie 5.27% — 5.28% Zł.

Kowe dekrety gospodarcze
POZNAŃSKA GIEŁDA PIENI12NA

Poznań, 13. 1. 1936 r. 
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­

wego była mocna.

Śnieg w Zakopanem
Z a kopane. (PAT.) Po niezwy- 

kłem zjawisku, jakiem były pojawia­
jące się w sobotę wieczorem w połu­
dniowej stronie nieba błyskawice a 
WTaz z niemi oddalone odgłosy grzmo­
tów, wieczorem przy znacznem obniże­
niu się temperatury zaczął sypać śnieg, 
który, padając z małemi przerwami 
całą noc, w niedzielę przywrócił już 
po raz trzeci w tym sezonie Zakopa­
nemu i okolicy charakter zimowy. 
Mroźny wiatr i zachmurzenie nieba po­
zwalają mieć nadzieję na dalsze opady 
śnieżne.

Próby ratowania
Hauptmanna

Tren ton. (PAT). Zawiadomie­
nie o odrzuceniu przez trybunał kasa- 
cyjńy prośby o ułaskawienie Haupt­
mann przyjął z zupełnym spokojem, o- 
świadczając, że zawsze mówił tylko 
prawdę i że obecnie niema nic do po­
wiedzenia.

Nowy Jork. (Tel. wł,). Posiedźe- 
nie tryb, kasac., który rozstrzygał w 
sprawie wniosku o ułaskawienie Hauptr 
manna trwało 8 godz. Przed gmachem 
sądu tysiączne tłumy oczekiwały na wy­
nik. Komplet orzekający składał się 
z 8 sędziów.

Jaką większością postanowiono od­
rzucić wniosek o ułaskawienie Hau.pt- 
manna, komunikat, wydany przez 
komplet sądzący, nie mówi.

Wyrok wydany przez sad! wywołał 
w licznie zebranych tłumach wielkie 

. wrażenie.
Hauptmannowi pozostały obecnie je- 

"szczę dwie drogi wyjścia, albo uzyska­
nie tymczasowego odroczenia wykona- 

. nia wyroku, lub spowodówanie wzno­
wienia rozprawy. Pierwsza możliwość 
niewiele pomoże Hauptmannowi, gdyż 
odroczenie może nastąpić tylko potrzy- 
kroć razy 30 dni. Po tym terminie jed­
nak wyrok musi być wykonany.

Ostatnią nadzieję Hauptmann pokła­
da w możliwości wznowienia procesu.

Nowy Jork. (PAT.) Dwaj adwo­
kaci waszyngtońscy ofiarowali się ja­
ko obrońcy w sprawie Hauptmanna. 
Zamierzano jest ponowne odwołanie 
się do sądu najwyższego, który 9 grud­
nia już odrzucił poprzednią apelację.

Adwokat Finnegan wystartował z 
Chicago samolotem, by odbyć naradę 
z gubernatorem Hoffmanem. Finne­
gan twierdzi, iż według otrzymanych 
przez niego wiadomości, w Chicago 
mieśzkają 3 osoby, posiadające 20 ty­
sięcy dolarów z sumy okupu, zapłaco­
nego przez Lindbergha bandytom.

Warszawa. (PAT). Dnia 11 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera Marjana Kościałkowskmgo 
posiedzenie rady ministrów.

Po załatwieniu szeregu spraw 
związanych z końcowym okresem de­
kretowym, rada ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie zmiany ordynacji 
podatkowej. Praktyka wykazała, że 
obowiązująca ordynacja podatkowa 
zawiera liczne wady i braki, których 
usunięcie jest rzeczą konieczną. Wady 
te polegają z jednej strony na zbyt- 
niem skomplikowaniu niektórych 
przepisów, dotyczących uprawnień 
płatniczych, z' drugiej strony na żbyt- 
niem ograniczeniu kompetencji władz 
skarbowych 2-ej instancji ze szkodą 
dla sprawnej działalności tych władz 
Projektowany dekret wady te w 
znacznej części usuwa.

NAFTA. PODATEK OD NIERUCHO­
MOŚCI. KOSZTY SĄDOWE.

W dalszym ciągu obrad rada mi 
nistrów przyjęła projekt dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
regulowania stosunków w przemyśle 
naftowym. Dekret ten przeprowadza 
nowelizację ustawy z dnia 18 marca 
1932 r. Celem projektowanego dekretu 
jest wyrównanie braków, które się u- 
jawniły w toku wykonywania oma­
wianej ustawy.

Zkolei rada ministrów uchwaliła 
zaopinjowany już przez komisję po­
datkową org. społeczno-gospodarczych 
projekt dekretu od nieruchomości, 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o rozbudowie miast, wreszcie 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawne zmiany ustawy o 
monopolu zapałczanym, który stworzy 
podstawy dla zmniejszenia podatku 
od zapalniczek.

Poza tem rada ministrów przyjęła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zmianie przepisów o 
kosztach sądowych. Dotychczas mini­
strowi sprawiedliwości służyło prawo 
umarzania kosztów sądowych w gra­
nicach do 1.000 złotych. Projekt de­
kretu daje ministrowi sprawiedliwo­
ści możność umarzania oraz rozkła­
dania na raty i odraczania zapłaty 
zaległych w postępowaniu cywilnem a 
należnych skarbowa państwa kosztów 
sądowych, jeżeli ściągnięcie ich było­
by połączone z niewspółmiernemi 
trudnościami.

NOWY DEKRET ODDŁUŻENIOWY
Dalej rada ministrów uchwaliła 

projekt dekretu o ulgach w spłacie

zobowiązań spółdzielni rolniczo-han­
dlowych i ich central handlowych. 
Dekret ten ma na celu danie spół­
dzielniom rolniczo-handlowym moż­
ności uporządkowania spłaty swoich 
zobowiązań przez zawarcie układu z 
wierzycielami na warunkach łagod­
niejszych, niż to przewiduje prawo o 
normalnem postępowaniu układowem. 
Z dobrodziejstw dekretu oddłużenio­
wego skorzystało około 250 do 300 
spółdzielni rolniczo-handlowych, wy­
kazujących zobowiązań wobec wierzy­
cieli na sumę 46 milj. zl. W tem naj­
poważniejsze zobowiązania skoncen­
trowane są w Państw. Banku Rolnym, 
centralnej kasie spółek rolniczych, w 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
w komunalnych kasach oszczędności 
i w centralach handlowych spółdziel­
ni. Plan oddłużenia w zasadzie przewi­
dywać będzie rozłożenie spłaty zobo­
wiązań spółdzielni rolniczo-handlo­
wych na okres do lat 14-tu oraz czę­
ściowe obniżenie sumy zobowiązań i 
wysokości oprocentowania, przyczem 
suma odpisów, których dokonać ma 
Państwowy Bank Rolny, mieścić się 
będzie w ramach funduszów oddłuże­
nia.

OBNIŻENIE SKŁADEK 
UBEZPIECZENIOWYCH

Wreszcie rada ministrów przyjęła 
projekt dekretu o czasowem obniże­
niu składek za ubezpieczenie emery­
talne robotników i pracowników u- 
mysłowych oraz za ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych. Ce­
lem dekretu jest czasowe obniżenie 
obciążeń społeczno-ubezpjeczępiowyćh 
przez przejściowe zmniejszenie przyJ 
musowej kapitalizacji, dokonywanej 
przez ubezpieczenia społeczne na rzecz 
zwiększenia bezpośredniej i natych­
miastowej konsumcji.

Zmiany poziomu składek społecz 
no-ubezpieczeniowych, wprowadzane 
przez dekret, mają charakter posu­
nięcia doraźnego, przyczem dekret nie 
narusza obecnej struktury ubezpie­
czeń społecznych. Oszczędności, które 
z tego tytułu wynikają dla pracowni­
ków i życia gospodarczego, wyniosą 
około 30 miljonów złotych rocznie.

Wkońcu rada ministrów uchwali­
ła projekt 'dekretu, dotyczącego zmia­
ny ustawy o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia. Na mocy tego de­
kretu stworzona zostanie podstawa 
do obniżenia wysokości odsetek zwło­
ki w zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia do norm, obowiązujących w 
ubezpieczeniach społecznych.

! pożyczek państwowych płacono za_5% 
. . . konwers. 64%, za 4% premj. doi. 52% 
oraz za 3% poż. bud. 39%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco­
no za 4%% doi. listy zast. 38% oraz za 
4%% zlotowe listy zast. również 38%, po- 
zatem obracano 4%% listy zast. złote w zło­

icie po 39,—.
Z akcyj bankowych płacono za Bank 

Polski 97,— oraz za Bank Cukrownictwa 
64,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pleniężnel 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgt. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 64,25 P.
4% poż, premj. doi., serja III 52,50 P.
3% poż. budowl., serja i 39,75 P
4%% dolar, listy zastawne s. K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 38,50 P.
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4%% 
doi. listy zast. w zlocie =8,90 za 1 doi.) 
39,— +

4% % zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 38,50 P.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Cukrownictwa 64,— P.
Bank Polski 97,— P.

Tendenc ja mocna.

poiż.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 13. 1. 1936 r.
Warunki: Rundę] hurtowy parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto
2) pszenica
3) owies

715 g/l„ 
756 eli., 
420 g/L

Dokoła wojny w Afryce

Cenv orientacyjne: 
Żyto (Usposob, słabe) '. . . 
Pszenica (Uspos. spokojne) . 
Jęczmień browarowy . . , 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 700—725 g/1. . . • 
Jęczmień 670—6S0 g/1. . , , 

Usposobienie spokojne. 
Owies (Usposob. spokojne) . 
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia siat. I 0-45% wł. w. , 
żytnia gat I 0-55% wł. w. 
żytnia gat. II 45-55% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA 0-20% wŁ w. 
pszenna kat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen gat. IIA 20-55% wl w. 
pszen gat IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. HF 55-65% wł w. 
pszen gat. IIG 60-65% wł. w.

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie stand. . , , , 
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st . 
Otręby jęczmienne . , , , 
Rzepak zimowy
Rzepik zimowy

12/0—
17,50-

12.75
17.75

14.25— 15,25

13.75— 14,25
13.25— 13,50

13.75- 14,25

19.25— 19,50
18.75— 19,25 
18,C0—
14.75-

18.75
15.75

STRONNICTWO NARODOWE
KURS KANDYDATÓW

Dziś, w poniedziałek, 13 bm, o godz, 
20 odbędzie się zebranie kursu kandy­
datów na sali Król. Jadwigi, AL Mar­
cinkowskiego 1,

STANOWISKO NIEMIEC
Rzym. (PAT.) Wiadomość, że 

Niemcy nie wysłały do Abisynji żad­
nego szipitala Czerwonego Krzyża o- 
pinja włoska powitała z dużem zado­
woleniem. „Messaggero“ pisze, że po­
głoski o wysłaniu sekcji niemieckiego 
Czerwonego Krzyża wymyślone były 
przez te czynniki, które pragnęły po­
różnić Włochy z Rzeszą i sprawić wra­
żenie, że Niemcy solidaryzują się z 
blokiem państw sankcyjnycb.

SPODZIEWANY ATAK
A dis - Abeba. (PAT.) Negus po­

lecił wydać do ludności stolicy odezwę, 
wzywającą do chronienia się przed 
atakami lotniczemi, które spodziewane 
są między 20 a 22 bm.

ABISYŃSKIE ZAPRZECZENIE
Londyn. (PAT.) Reuter dońosi 

z Desie, że rząd abisyński zaprzecza 
w Kategoryczny, sposób twierdzeniom 
włoskim, iż oznaki Czerwonego Krzy­
ża były używane, dla zamaskowania 
składu amunicji w Harrarze.

Twierdzenie, że wojska abisyńskie 
chronią się pod namiotami Czerwone­
go Krzyża, lub gromadzą się w pobli­

żu lazaretów, rząd abisyński określa 
jako bezsensowne.

KATASTROFA LOTNICZA
Paryż. (PAT.) Ag. Havasa dono­

si, że 11 stycznia podczas ćwiczeń 
spadł w pobliżu Massauy samolot wło­
ski. 3 członków załogi zabiło się na 
miejscu.

Jedna z ofiar katastrofy ppor. AI- 
berto Ostini zajmował wyższe stano­
wisko w ministerstwie pracy, i propa­
gandy.

NOWE ROZMOWY
P ar y ż. (PAT.) Dzienniki żywo 

omawiają przyspieszenie wyjazdu do 
Rzymu ambasadora angielskiego we 
Włoszech sir Ericka Drummonda, któ­
ry miał spędzić kilkutygodniowy urlop 
w Anglji.

„Petit Parisien“ pisze, że ten 
przyspieszony powrót być może jest 
potwierdzeniem pogłosek o pobycie 
sir Drummonda w Londynie, by przed­
stawić raport o obecnem położeniu. 
Jeżeli ambasador brytyjski musi prze­
rwać swój urlop, czyni to, jak przypu­
szczają, dlatego, że polecono mu 
podjąć kroki wobec rządu włoskiego

29.75— 31,50 
29,00- 29,50 
28,00— 28/0
27.50— 28,00
26.51— 27,00 
26,00- 26,50
25.50— 26,00 
23,00— 23,50 
21,00— 21,50
19.50— 2Q,C0

9,75— 10,25
11,00- 11/0 
10,00— 10,75
9.75— 11,00

41,00— 42,00 
40,00— 41,00 
36,00— 38,00 
37,00— 39,00 
22,00— 24,00 
24,00— 27,00 
24,00— 29,00 
22,00— 24,00
9.50— 10,00

11,00— 11,50 
22,00— 25,00 
64,00— 66,00

100,00-110,00 
120,00—130,00 
75,00- 110,00 

170,00—195,00 
65,00— 75,00

----------- _ . a < • i
Siemię lniane ,
Gorczyca . . ,
Wyka latowa ,
Peluszka . . i 
Groch Viktor ja ,
Groch Folgera ,
Łubin niebieski 
Łubin żółty , ,
Seradela . . ,
Mak niebieski ....
Koniczyna czerw, surowa 
Konicz. czerw. 95-97% czyst.
Koniczyna biała...................
Koniczyna szwedzka . , .
Koniczyna żółta odluszczona —.„,_
Przelot..................................... 75,00— 90,00
Makuch lnian. w taflach . . 16,50— 16,75
Makuch rzepakowy w tafl. 13,75— 14,00 
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 18,50- 19,00
Śrut Soja . ........................ 21,00— 22,00
Słoma pszenna luzem . . , 2,20— 2,45

pszenna prasowana . 2,70— 2,95
żytnia luzem .... 2,40— 2.65
żytnia prasowana . . 2,90— 3,15
owsiana luzem ... 2,75— 3,00
owsiana prasowana , 3,25— 3,50
jęczmienna luzem . . 2,20— 2,45
jęczmienna praso w. . 2,70— 2,95

Siano zwykłe luzem .... 5,75— 6,25
» zwykłe prasowane . . 6,25— 6,75
« nadnoteckie luzem . . 6,50— 7,00
•. nadnoteckie pras. . . 7,50— 8,00
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 3187,1 tonn, w tem żyta 

]Hi tonn, pszenicy 518 tonn, ’’ęczmienia 
497 tonn, owsa 225 tonn.



„Sejmowładztwo”
Początek obrad sejmowej komisji 

budżetowej nad preliminarzem na rok 
1936/37 nie przysporzył wawrzynów no­
wym „wybrańcom ludu“.

Stosunek ich do samego budżetu 
jest dość naiwny. Opowiadają przy 
każdej sposobności znane powszechnie 
fakty, świadczące o nędzy wsi i na tern 
tle wysuwają nieśmiałe propozycje, 
czyby nie dało się zmniejszyć nieco 
takich lub innych wydatków. Na to da­
ny minister lub referent odpowiada, że 
ich budżet jest zredukowany do osta­
tecznych granic, poczem komisja przyj­
muje go bez żadnych lub z minimalne- 
mi, nic nie znaczącemi zmianami.

W ten sposób nawet zorganizowana 
akcja ,.grupy oświatowej“, która na 
początku obrad wystąpiła z apelem, 
aby przy każdej sposobności przepro­
wadzać redukcję wydatków, a uzyska­
ne w ten sposób sumy przeznaczyć na 
potrzeby szkolnictwa, nie wydała do­
tychczas żadnego rezultatu.

Nieco ciekawiej przedstawia się po­
lityczna strona toczącej się dyskusji 
budżetowej. Od czasu do czasu zdarza­
ją się w niej wystąpienia, które rzu­
cają charakterystyczne światło na we­
wnętrzne stosunki, panujące w niby 
jednolitej pod względem politycznym 
brygadzie sejmowej.

Takiem było wystąpienie posła Sta- 
rzaka przy budżecie prezydjum Rady 
Ministrów. Ten towarzysz b. premjera 
Sławka, stojący z jego ramienia na 
czele Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego, zaatakował rząd w osobie 
premjera z powodu przeprowadzonych 
ostatnio zmian na stanowiskach szefów 
biur personalnych w niektórych mini­
sterstwach. Wymieniwszy z nazwiska 
pp. Kominkowskiego (min. komunika­
cji), Lipkę (min. oświaty), Patka (min. 
przemysłu i handlu) oraz Zielińskiego 
(min. skarbu), p. Starzak wyraził nie­
zadowolenie z powodu ich usunięcia, 
które jakoby zaniepokoiło opinję pu­
bliczną, a dla samych zredukowanych 
urzędników było niezasłużoną krzyw­
dą.

Sama sprawa owych szefów biur 
personalnych, którzy w niejednym wy­
padku wyrośli ponad głowy swoich 
ministrów, jest czytelnikom naszym 
dostatecznie znana Omówiliśmy ją 
niedawno w artykule p. t. „Likwidacja 
majoratów“. To też dzisiaj nie samem 
tern zagadnieniem, ale jego polityczno- 
ustrojową podszewką pragniemy nieco 
bliżej się zająć.

Zastępujący na komisji premjera 
Kościałkowskiego wiceminister Grzy­
bowski stanął wobec interpelacji p. 
Starzaka na stanowisku formalnem, 
oświadczając, że sprawa każdego z wy­
mienionych urzędników należy do od­
nośnego ministra, a nie do premjera. 
Oświadczenie to nie wystarczyło posło­
wi Pacholczykowi, który odpowiedział 
swemu koledze z B. B. W. R„ że mia­
nowanie i zwalnianie urzędników jest 
wyłączną atrybucją rządu i że Sejm nie 
ma prawa do tego się mieszać.

W ten sposób sprawa sprowadzona 
została na teren t. z w. „sejmo władz­
twa“, które przez długi czas było wy­
suwane jako powód i usprawiedliwie­
nie przewrotu majowego, aż wkońcu 
znalazło swój formalno-prawny kres 
w nowej Konstytucji, postanawiającej 
wyraźnie w artykule 31, że „funkcje 
rządzenia państwem nie należą do Sej­
mu“. Że mianowanie i zwalnianie u- 
rędników jest jedną z istotnych „funk- 
cyj rządzenia“, — co do tego nie może 
być żadnej różnicy poglądów.

W jaki sposób dotychczasowe rządy 
za pośrednictwem właśnie owych sze­
fów biur personalnych wywiązywały 
się z tej funkcji, to jest inna sprawa, 
nie objęta tematem tego artykułu. 
Trzymając się w nim granic politycz- 
no-ustrojowych, stwierdzamy, że twór 
cy pomajowego porządku rzeczy tak 
ujmowali stosunek Sejmu do rządu;

Jeżeli Sejm jest niezadowolony z 
działalności całego rządu czy niektó­
rych ministrów, to ma prawo i może 
każdej chwili uchwalić im votum nie­
ufności. Ale nie ma on prawa mieszać 
się do poszczególnych zarządzeń mini­
strów, bo to jest „sejmowładztwo“ czyli 
wkraczanie parlamentu na teren wła­
dzy wykonawczej.

Takie było stanowisko całego obozu 
„sanacyjnego“, a zwłaszcza jego „elity“ 
politycznej, zgrupowanej pod bezpo­
średnią komendą pik. Sławka. I oto 
przedstawiciel tej właśnie „elity“ w 
dziesiątym roku trwania rządów po- 
majowych i ich systemu, podniesione­
go do zasady prawnej przez nową Kon­
stytucję, — daje jaskrawy przykład 
owego tak potępianego niegdyś przez 
swój obóz „sfejmowładztwa“.

M. E.

„Orędownik“ zamieścił pod nagłów­
kiem „W spracowanych rękach spo­
czywa jutro" artykuł czołowego przed­
stawiciela intelektualnego ludu robo­
czego w Łodzi. Artykuł ten polecamy 
uwadze tych sfer inteligencji naszej, 
w której żyłach — jak pisaliśmy na 
czele głównego wydania niedzielnego 
— „krew stygnie, gdy młoda pięść ro­
botnicza nieco brutalnie w stół trza­
śnie“.

Autor artykułu, wykazując, że hasło 
„frontem do szarego człowieka“, jest 
dla „sanacji“ środkiem tylko taktycz­
nym do innego celu, tak wiedzie dalej 
myśl swoją:

Wykładnikiem hasła „frontem do 
szarego człowieka“ miała być jakaś 
tam ilość nowozalożonych po wsiach 
oddziałów „Strzelca“, karmienie zubo­
żałych kmiotków legendami legjono- 
wemi, za które ci ostatni nie mogli 
przecież kupić cukru, soli czy nafty 
i zapłacić podatków, i na robieniu 
sztucznego entuzjazmu w rodzaju za­
gród chłopskich, „ofiarowanych“ przez 
chłopów różnym dygnitarzom „sana­
cyjnym“. Chodziło poprostu o oparcie 
w masach, o jakąś odskocznię do dal­
szego „radosnego“ bytowania, I stąd 
to hasło „frontem do szarego czło 
wieka“.

Ale warto przy okazji zagłębić się 
w istotę owego „szarego człowieka“, 
spojrzeć mu prosto w twarz. Zobaczy 
się wtedy rzeczy, o których różnym 
panom, gardłującym po dziennikach 
i pismach żydowsko - „sanacyjnych 
ani się nie śniło. Zobaczy się prze 
pastną różnicę, jaka dzieli wczoraj­
szego szarego człowieka od dzisiejsze­
go. Tego ostatniego nie da się już zła­
pać na różne hasła i hasełka i inne 
radosne hop! hop! — Dzisiejszy szary 
człowiek, chłop czy robotnik coraz 
śmielej i coraz konsekwentniej dopo­
minają się o swe należne prawa, nie te, 
które śpią sobie lub drzemią bogoboj­
nie na zielonych stolikach i biurkach, 
ale o najistotniejsze, o najbardziej pa 
łące, o prawo do życia, którego cały 
obecny zakłamany system nie daje 
z tej prostej przyczyny, że dać nie 
może.

O ile dawniej robotnik stanowił 
bezwładną i bez żadnego wyraźnego 
kształtu masę, którą lada prowodyr, 
lada krzykacz mógł wzburzyć i porwać 
za sobą, o ile dawniej chłop był tylko 
tanim dostawcą artykułów rolnych, 
zajęty tylko swojem gospodarstwem, 
poza granicami którego nic już go nie 
obchodziło, to dziś w obu tych grupach 
zaszły takie zmiany, że nie poznajemy 
owych szarych ludzi z przed lat kilku 
nastu.

W robotniku polskim, chłopie z po 
chodzenia, który przywędrował za za­
robkiem do wielkich przemysłowych 
miast, zdrowy instynkt krwi polskiej 
rozsadził i skruszył grubą skorupę 
fałszywych doktryn, w które działacze 
żydowsko-masońscy chcieli zakuć jego 
ducha. Robotnik splunął w garść, o- 
trząsnął się jednym zdecydowanym 
ruchem ze wszystkich obcych nalecia­
łości i opowiedział się twardo za wiel­
ką ideą, ideą Dmowskich, Popławskich 
i Seydów, ideą narodową. Długą drogę 
musiał przebyć duch robotnika-Polaka 
poprzez opary krwi wylanej w brato­
bójczych walkach, poprzez długie i bo­
lesne doświadczenia na sobie skutków 
wcielanych w życie kłamliwych i wy­
godnych międzynarodowemu żydostwu 
idei marksistowskich, ażeby wreszcie 
skrystalizować swego ducha, w jasny 
i wyraźny kształt wielkiej idei naro­
dowej.

Ale to nie wszystko jeszcze, że ro 
botnik polski czuje narodowo. Robot­
nik ten wie już doskonale, że od niego 
w olbrzymiej części zależy wprowadze­
nie w życie tych wszystkich wskazań 
i wytycznych, jakie mu przywódcy 
ogarniającego żywiołowo cały kraj ru­
chu narodowego wykreślają.

Wie, że w swoich czarnych, popę­
kanych i spracowanych rękach trzyma 
przyszłość swoich dzieci, wnuków i 
prawnuków, przyszłość całego wspa­
niałego dziedzictwa Chrobrego, przy­
szłość całej Polski. Wie, że on musi 
tę przyszłość wywalczyć i do tej walki 
sposobi się na wszystkich frontach.

Wchodzi w życie młoda generacja 
ludzi, którzy czują i myślą, którzy po 
dniu znojnym ciężkiej i wyczerpującej 
pracy przy kopcącem świetle lampki 
naftowej lub stearynowej świecy 
kształcą się po całych nocach, dysku­
tują, uczą innych. Ludzie, którzy w 
przerwach obiadowych, gdy ustanie fta 
chwilę szczekanie maszyn, połknąwszy

Tym, dla których zagadką jest 
dzisiejszy nurt życia polskiego

naprędce swój posiłek, zaoliwionemi 
palcami przewracają cierpliwie karty 
grubych książek i dowiadują się rzeczy, 
o których nie wiedzieli ich ojcowie 
i dziadowie, którzy potem po ubika­
cjach fabrycznych opowiadają o tych 
rzeczach innym.

Widziałem tych ludzi, znam ich, ży­
łem i żyję między nimi...

Po trzech, po czterech zbierają się 
wieczorami, zaczerwienione od bezsen­
ności oczy płoną, dyskusja toczy się 
wartko, ogarek papierosa wędruje z 
ust do ust, na stele, na którym tak 
często brak jest Chleba, znajdują się 
przecież książki. O czem rozmawiają?
0 wszystkiem. Nie obce są ttn żadne 
dziedziny życia społecznego czy kul­
turalnego, A jeśli który z nich ma ja­
kieś braki, to inni uczą go, pomagają 
mu w zdobywaniu wiedzy .

„Andryjer“ ze szpinemi, którego oj­
ciec nie umiał się podpisać, rozprawia 
o całokształcie twórczości Żeromskie­
go, tkacz interesuje się ekonomją po­
lityczną, gimnazjasta - syn robotnika 
cytuje •wyjątki z „Myśli nowoczesnego 
Pólaka“ Dmowskiego. Wielu z tych 
młodych ludzi chwyta za pióro i two­
rzy rzeczy piękne, zdrowe, tchnące kul­
turą narodową.

Na poddaszach i w suterynach wy­
kuwa się mozolnie i w niedostatku 
ducha polskiego rękami tych ludzi, 
rękami twardemi i krzepkiemi. I dla­
tego duch ten twardnie jak krzemień 
i krzepnie z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę. To samo się dzieje z chło­
pem na wsi.

Dziś chłop polski już wie, czego chce 
i dąży do celu uparcie, jak to on umie. 
Idzie krokiem zdrowym, jurnym, ta­
kim naszym polskim i zaciska sękatą 
pięść. „Szara“ młódź pracuje. Po 
wsiach i po miastach i tworzy nową 
kulturę polską, kulturę nowych dni, 
które przyjdą. A tymczasem synalko- 
wie większości naszej inteligencji „ba­
łaganią“ się po knajpach i knajpecz­
kach, trwonią szerokim gestem tatu­
siowe złotówki, albo wspólnie ze sko- 
munizowanymi żydziakami rozprawia­
ją na tematy świeżo importowane z 
Sowietów.

Tak, tak... „szary człowiek“, do któ­
rego w myśl wskazań tatusiów owej 
złotej młodzieży należy ustawiać się 
frontem, przestał być już zbiorowi­
skiem ludzi bezwolnych i niezarad­
nych. Dziś „szary człowiek“ przestał 
być już właściwie „szarym“, jest raczej 
„promiennym“, promieniuje bowiem 
od niego tężyzna ducha, krzepa, zdro­
wie moralne i gorejąca idea narodowa. 
To wy raczej, panowie z elity, jesteście 
„szarzy“ z waszą zgrzybiałą i zmur­
szałą strukturą organiczną, i dziś nie 
wy staniecie „frontem do „szarego

Po tej i tamtej stronie
W związku z ostatnim zjazdem ra­

dy naczelnej Związku Polaków w 
Niemczech „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ zamieszcza następujące 
m. in. uwagi na temat niedoli roda­
ków naszych w Trzeciej Rzeszy:

„Obraz staje się szczególnie wyra­
zisty, kiedy zestawimy położenie Po­
laków w Niemczech z położeniem 
Niemców w Polsce. U nas ludność 
niemiecka ma kwitnące szkolnictwo, 
liczne i silne organizacje gospodarcze, 
pełnię praw obywatelskich i nietylko 
zaspokojone „najprostsze uprawnienia 
narodowe“, ale w dużym stopniu dą 
żenią polityczne. Nasze województwa 
zachodnie pokryte są związkami i or­
ganizacjami, stanowiącemi ekspozytu­
ry ruchu narodowo-socjalistycznego. 
mającemi zupełną swobodę działania, 
ogarniającemi swojemi wpływami 
nietylko ludność niemiecką, ale czę­
stokroć usiłującemi przenikać do lud­
ności polskiej.

„Ta niewśpółmiemość położenia 
obu mniejszości staje się coraz bar­
dziej jaskrawa i bijąca w oczy. Dalsze 
jej utrzymywanie — jest stanowczo 
niebezpieczne i niczem nie uzasadnio­
ne.

„Rada naczelna Związku Polaków 
w Niemczech uznała za konieeżne pod­
jęcie kroków celem osobistego przed­
stawienia kanclerzowi Hitlerowi poło­
żenia mniejszości polskiej i zakomu­
nikowania mu najpilniejszych żądań. 
W uchwale tej tkwi nadzieja, że kan­
clerz zechce wyciągnąć wnioski z 
własnych oświadćzeń i poskromić 
gorliwość swoich podwładnych. Byli­

(- Przebijając się przez gąszcz rządo­
wych zamknięć rachunkowych i 
Najwyższej Izby Kontroli do ty* 
mknięć, natknąć się czasem można n 
prawdziwe „perły-, świadczące o tem, ze 
nie wszyscy w Polsce dość s rup 
rozróżniają kieszeń swoją od P

Tę myśl nasunęła nam drobna zre­
sztą uwaga N. I. K. w doręczonych me- 
dawno Sejmowi uwagach. Na stron y ' 
wyjaśnia N. I. K. błąd w rachunkach Fun 
duszu Pracy: „udzieloną Związkowi 
cy Obywatelskiej Kobiet pożyczkę w su­
mie 15.000 zl“ — „zaliczono niesłusznie d

"PWiedzieliśmy dotąd o tern, że „sana­
cyjna“ „Kwoka“ otrzymywała od mini­
sterstwa opieki społecznej sumy mi j 
we jako subwencje. Nie wiedzieliśmy jed­
nak, że trafiła ona i do Funduszu Pra y, 
biorąc stamtąd pożyczkę.

Na stronicy 92 tych samych uwag czy­
tamy, iż ministerstwo opieki społecznej w 
r 1933-34 wypłaciło „Stowarzyszeniu Opie­
ki nad niezatrudnioną młodzieżą w War­
szawie“ z funduszów na cele pomocy bez­
robotnym - 5 494 000 zł. Poniżej iamw 
ściła N. I. K. taki niezwykle charaktery­
styczny komentarz:

, Poza wymienionemi wyżej 5 494 000 zl 
Stowarzyszenie Opieki nad niezaJ™dD1°; 
ną młodzieżą otrzymało Jeszcze,6 000 złod 
Urzędu Wojewódzkiego w Krakówie. We 
dług zamknięcia rocznego tego Stowarzy­
szenia za czas od chwili P°w°lani‘Lg‘L(U 
żvcia, t. j. od 14 listopada 1933 r. do dnia 
31 marca 1934 r„ wydatkowano z otrzyma­
nych ze skarbu funduszów 656 187 zł .68 gr, 
pozostałość w sumie 4 843 812 zł 32 gr prze­
znaczona została, według wyjaśnienia mi­
nisterstwa, na pokrycie wydatków organi­
zacyjnych w następnym okresie oraz na 
kapitał obrotowy.“

Nie znam drugiego wypadku, w któ­
rym rząd okazałby taką hojność. Nowo- 
zawiązanemu towarzystwu daje na rok 
naprzód 5J4 milj. zl na jego wydatki orga­
nizacyjne i na kapitał obrotowy!

Zaraz następny ustęp uwag N. I. K. po- 
daje: wydatki na pomoc dla bezrobotnych 
spadły o 25 230 208 zł.

Pewnie! Spaść musialy. Na wszyst­
ko nie starczy.

człowieka“, ale on stanie do waszego 
wyblakłego i zszarganego systemu 
zwartym, potężnym, nieugiętym i ni- 
czem niezwalczonym frontem narodo­
wym. . . ^ ...

„Szary człowiek“ był dawniej; dziś 
jest walczący i przedzierający się przez 
zakłamane obecnie życie przebojem, 
świadomy swych celów bojownik i w 
swoich spracowanych rękach niesie 
jutro.

Spojrzyjcie mu w twarz!
X- ».

byśmy bardzo radzi, gdyby ta nadzieja 
okazała się uzasadnioną. Rozumiemy 
bowiem, że nasi rodacy sięgają po 
ostatni środek legalnej walki.

„Sądzimy jednak, że nie należy o- 
pierać wszystkiego na tej nadziei. 
Możemy przecież im przyjść z pomocą 
i nasz rząd powinien o to po­
ważnie się zatroszczyć. Ma on w swo­
jem ręku sporo możliwości i byłoby 
bardzo dziwne, gdyby ich nadał nie 
chciał wyzyskiwać.

„Ludność niemiecka w Polsce za­
wdzięcza swoje położenie przedewszyśt- 
kiem bardzo przyjaznej i pobłażliwej 
dla niej polityki polskiego rządu i pol­
skich władz lokalnych. Toteż w chwi­
li, kiedy nasi rodacy w Rzeszy ostat­
kiem sił walczą o swoje prawa, o 
swoją odrębność narodową i o swój 
byt, należy im pomóc, dając rządowi 
niemieckiemu do zrozumienia w spo­
sób stanowczy i skuteczny, że istnieje 
jeszcze polityka wzajemności“

Kontrola
tytułów naukowych

Jak się dowiaduje prasa warszaw­
ska, będzie wkrótce przeprowadzona 
rewizja tytułów używanych przez róż­
ne osoby.

W ostatnich czasach rozwinęło się 
używanie tytułów doktorskich przez 
różnych osobników, nieposiadających 
do tego uprawnień.

Grozi im z tego powodu odpowie­
dzialność karno-administracyjna.
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Wilno, 11 stycznia.
Miałem zamiar dopiero po zakoń­

czeniu procesu streścić jego przebieg, 
lecz i drugi dzień przewodu obfitował 
w tego rodzaju sensację, że mesposób 
odkładać sprawozdania do 14 czy 15 
stycznia, kiedy zapadnie wreszcie 
wyrok.

Największą sensacją drugiego dnia 
niewątpliwie było zeznanie świadka 
Henryka Dembińskiego, któ­
ry z przyczyn dla nikogo niezrozumia­
łych występuje w tym procesie jako 
świadek, zamiast zasiadać na ławie 
oskarżonych obok Jędrychowskiego, z 
którym razem przewodził wszystkim 
niemal oskarżonym obecnego procesu.

W swojem zeznaniu w sposób nader 
efektowny wyjaśnił Dembiński stosu­
nek swój i swej grupy ideowej do obo­
zu „sanacyjnego“.

Podobnież jak i Jędryehowski, za 
główny cel swej działalności uważa 
on walkę z obozem narodowym. „Sa­
nacja“ to dtfa niego „mniejsze zło“, z 
którein gotów on pogodzić się, byleby 
zwalczyć najgroźniejszego przeciwni­
ka — narodowców. Ten sojusz z „sa- 
nacją“ pozwolił na chwilowy triumf, 
polegający na zdobyciu na przeciąg 
jednego roku zarządu „Bratniej Po­
mocy“. Jednakże po tym roku kon­
tratak narodowców obalił rządy dem- 
bińczyków na terenie bratniackim, a 
w następstwie zlikwidował je na tere­
nie uniwersyteckim wogóle. Wówczas 
Dembiński zdjął maskę. Po powrocie 
z zagranicy (po wykorzystaniu sty- 
pendjum państwowego) stworzył on 
nową placówkę w postaci pisma „Po- 
prostu“, które front swój zwróciło tak­
że i przeciwko „sanacji". Ciekawe 
jest oświadczenie Dembińskiego o sto­
sunku do rządów pomajowych. Usto­
sunkowując się do nich negatywnie 
dembińczycy jednocześnie żywili kult 
dla osoby Piłsudskiego, czego dowo­
dem były delegacje hołdownicze.

Składając zeznania, Dembiński 
skorzystał ze sposobności, by załatwić 
porachunki z red. Mackiewiczem, któ­
rego Scharakteryzował, jako pomniej- 
czyciela każdego ruchu ideowego 
młodzieży.

Cennem też było jego przyzrianic 
się, że już „katolickie“ „Odrodzenie“ 
zdradzało sympatje dla „budownictwa 
sowieckiego“, do którego studjowania 
zachęciła odrodzeniowców m. in. 
książka red. Mackiewicza „Myśl w ob­
cęgach“. Odrodzeniowcy niebawem 
tak nasiąknęli duchem sowieckim, że 
nawet terminologię sowiecką zaczęli 
stosować w swem życiu organizacyj- 
nem. Stąd w rękopisach, znalezio­
nych u oskarżonych przez policję, spo­
tykamy takie piękne okazy słownic­
twa sowieckiego, jak: „Mopr“, „k‘sien- 
kie“, lewyj ukłon“ itp., a nawet pa­
tron „Odrodzenia“, ks. Meysztowicz, 
nosił miano „kapelan komsomolu“.

Podajemy tu tylko ekstrakt z ze­
znań Dembińskiego, zawierających ta­
kie bogactwo szczegółów, że niesposób 
wszystkich tu przytoczyć.

Dość efektownie wypadły także ze­
znania znanego poety-żagarysty, Teo­
dora B u j n i c k i e g o, który jeszcze 
raz wskazał na to, iż działalność „mar­
ksistowska“ Jędrychowskiego dosko­
nale się mieściła w ramkach organi- 
zacyj „sanacyjnych“.

Podczas jego zeznań, pomiędzy 
przewodniczącym, a obrońcą Jędry­
chowskiego, adw. Krzyżanowskim, wy­
wiązał się następujący ciekawy djalog 
na tle omawiania sprawy zebrania 
młodzieży w mieszkaniu senatora 
BBWR., prof. Ehrenkreutza, na któ- 
rem był obecny i przemawia! ówczes­
ny minister oświaty, p. Janusz Jędrze- 
jewicz.

Obrońca zapytuje Bujnickiego, 
o czem mówił min. Jędrzejewicz.

Przewodniczący: Uchylam py­
tanie, bo jakie ono może mieć znacze­
nie dla 9prawy?

Obr.: Owszem ma, bo chodzi o to, 
że min. Jędrzejewicz mówił do mło­
dzieży o marksizmie.

Przewodn.: Ale jakie to ma
znaczenie dla sprawy?

Obr.: Takie, że minister Jędrzeje­
wicz mówił, a Jędryehowski słuchał.

Niepozbawione pikanterji były ze­
znania b. posła PPS. — Stążow- 
s k ł e g o. M. in. zapytany przez pro­
kuratora o działacza pepesowskiego. 
Gigasa, grawitującego ku komunizmo-

zacierają sią
Dalszy ciąg procesu w Mskicłi komunistów

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
wi, świadek Stążowski wyjaśnia, iż 
jest on obecnie radnym miejskim i za­
siada w klubie radzieckim „sanacji“.

Sporo rewełacyj przyniosło zezna­
nie lewicowej działaczki akademic­
kiej, Marji Ż e r o in s k i ej, która opo­
wiadała, jak to z grupy Dembińskiego 
tworzył się Związek Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej, następnie ucho­
dzący za ekspozyturę kompartji Blok 
Niezamożnej Młodzieży. Okazuje się, 
że na liście tego Bloku przy wyborach 
bratniackich figurowali członkowie 
„Odrodzenia“ (Milkowska), „Strzelca“ 
(komendant Wawrzyńczyk) i „Legjo- 
nu Młodych“ (nazwiska „legjonistów" 
ustalą z pewnością inni świadkowie 
oskarżenia). Glosowali także na listę 
Bloku członkowie „Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej“, aczkol­
wiek oficjalnie wycofali swych kandy­
datów, ponieważ Biok miał zabarwie­
nie nieco antyrządowe.

Przykrą niespodziankę publiczno­
ści, obrońcom, no i prasie sprawił re i 
Mackiewicz. Spodziewano się, iż 
jego zeznanie da obfity materjał do 
dyskusji i replik. Tymczasem Mackie­
wicz zeznawał blado, speszony widocz­
nie prz.egranemi ostatnio proc •sanii 
Jedynym ciekawym momentem była 
odpowiedź na zapytanie adw. Wirszył- 
ly, jak to się stało, że Dembiń-ki otrzy­
muje stypeudjurn zagraniczne, a jego 
najbliższy współpracownik. Jędry-

cliowski zasiada na ławie oskarżo­
nych? — „Przecież i Jędryehowski — 
odpowiada red Mackiewicz — wyjeż­
dżał na koszt państwa zagranicę“.

Charakterystycznie brziniafy zezna­
nia kilku profesorów uniwersytetu wi­
leńskiego, którzy naogół usprawiedli­
wiali komunizujących młodzieńców, 
kładąc ich „radykalizm“ na karb mło­
dzieńczych temperamentów.

Z pośród szablonowych zeznań po­
licjantów na wyróżnienie zasługuje je­
dynie zeznanie aspiranta Królikow­
skiego. M. in. ustalił on, że gdy 
młodzież żydowska już w 1929 r. zor­
ganizowała się na uniwersytecie w ja- 
czejki komunistyczne, objawy zorga­
nizowanej działalności komunistycz­
nej wśród Polaków dają się zauważyć 
dopiero w końcu roku 1933.

Na pytanie jednego z obrońców, 
dlaczego wobec tego dotąd nie wyto­
czono takiego procesu, jak obecny, stu­
dentom Żydom, świadek nie umie dać 
wyczerpującej odpowiedzi.

Tak wygląda w streszczeniu prze­
bieg drugiego dnia procesu.

Jeżeli tak dalej będzie, to przedsta­
wiciel urzędu prokuratorskiego będzie 
miał twardy orzech do zgryzienia, 
chcąc przeprowadzić ściślejszą grani­
cę pomiędzy „sanacją“ a komunizmem 
na terenie uniwersytetu Stefana Bato­
rego w Wilnie.

PIOTR KOWNACKI.

Ostatnia żydowska wola

— A nad grobem postawcie mi 
„naszem“ Polskiein Radjeml

antenę i podtrzymujcie stale kontakt

Godne naśisilawaoiia
Toruń. Na zebraniu Cechu Kra­

wieckiego jednogłośnie przeprowadzo­
no uchwalę, by członkowie Cechu za­
opatrywali się w towary tylko w fir­
mach chrześcijańskich.

Głodówka Ścieżki
W głośnym procesie o „rewolucję 

w Kowiesach“ pod> Skierniewicami, 
głównym oskarżonym był miody dzia­
łacz narodowy w Skierniewicach, Syl­
wester Ścieżko.

Wyrok, jak wiadomo, wypadł dla 
niego pomyślnie: został całkowicie u- 
wolniony od winy i kary.

Na Sylwestra (a więc w dzień imie­
nin) aresztowanego niespodziewanie w 
Rawie Mazowieckiej i osadzono w wię­
zieniu. Przyszła amnestja i Ścieżkę 
zwolniono. Ale tylko pozornie. Przed 
bramą więzienna w dniu zwolnienia, 
3 stycznia, czekał już policjant, który 
natychmiast amnestjowansgo więźnia 
aresztował. Jak słychać, p. Ścieżko na 
znak protestu przeciwko postępowaniu 
policji rozpoczął głodówkę.

Jednym z głównych oskarżonych w 
procesie skierniewickim był również 
miody działacz narodowy Wacław Gą- 
skiewicz, ze wsi Chojnatka. gm Kowie­
sy. W mieszkaniu p. Gąskiewicza do­
konano w tych dniach nocnej rewizji w 
poszukiwaniu nielegalnych ulotek 1 
broni. Rewizja nie dala wyniku.

Ponieważ Gąskiewicza nie było w 
domu, w chwili gdy przyszła policja, je- 
eo matka, będąc sama w mieszkaniu, 
odmówiła otworzenia drzwi. Wobec te­
go policja drzwi wyważył1»

Wypadek kolejowy
Paryż. (PAT) W pobliżu Bourg 

(Francja południowa) pociąg pośpieszny 
Paryż—-Mediolan. pędząc z szybkością 
80 km na godzinę, wpadl na wielki ka­
mień. który stoczył się na tor z pobli­
skiej skały. Lokomotywa wykoleiła się 
Wypadku z ludźmi nie było

Zniesienie
egzaminów maturalnych
Wkrótce odbędzie się posiedzenie 

Państw. Rady Oświecenia, na którem 
ma być rozpatrzony wniosek w spra­
wie skasowania egzaminów matural­
nych. Zamiast tych uciążliwych, de­
nerwujących i najmniej świadczących 
o dojrzałości i wykształceniu ucznia 
egzaminów, ma być wprowadzony in­
ny sprawdzian, Rola pedagogiczne po­
pierają ten wniosek, jako celowy i 
słuszny. Matury rokrocznie doprowa­
dzały bowiem bardziej słabe jednost­
ki do czynów rozpaczliwych.

SPADEK PRZYROSTU NATURALNEGO 
LUDNOŚCI

Na przestrzeni ostatnich lat daje się 
¡zaobserwować znaczny dość spadek przy- 
!rostu naturalnego w Polsce. Spadek ten 
[obserwujemy od roku 1931, w którym przy- 
[rost na 1010 mieszkańców wyrażał się 
liczbą 14.7. podczas gdy w roku poprzed- 

¡nim wynosił on 17. W latach następnych, 
’przyrost naturalny na 1009 mieszkańców' 
w dalszym ciągu spada, wynosząc w ko­

lie jnych latach 13 8, 12 3 i 12.1 (rok 1934.. 
W okresie trzech kwartałów r. 1935 przy- 

¡ro8t. naturalny na 1000 mieszkańców wy- 
jrażal się liczbą 12.

RUCH NATURALNY LUDNOŚCI 
WEDŁUG WYZNAN

Według ostatnich obliczeń Gównego U- 
izędu Statystycznego, na ogólną liczbę 
215.525 urodzeń żywych w Polsce w III 
kwartale 1935 r. przypada na ludność wy­
znania rzymsko - katolickiego 138.348 uro­
dzeń, grecko - katolickiego 25.602, prawo­
sławnego 28.414, ewangelickiego 4.228, mol- 
żeszowego 17.617, oraz na ludność innych 
wyznań 1.316 urodzeń.

Z ogólnej liczby 95.738 zgonów w tym 
okresie przypada na wyznanie rżysko - ka­
tolickie 63.048 zgonów, grecko - katolickie 
12.065, prawosławne 10.052, ewangelickie 
2.C58. mojeższowe 6.578, oraz inne wyzna­
nia 437 zgo-nów. Przyrost naturalny ludno­
ści według wyznań przedstawiał się nastę­
pująco: wyznanie rzymsko - katolickie 
75.300 osób (14,1 na 1000 mieszkańców), 
grecko - katolickie 13.537 (15). prawosław­
ne 17.462 (165). ewangelickie 1.570 (7,2), moj- 
żeszowe 11.039 (14), oraz inne wyznania 
879 osób.

Z ogólnej liczby małżeństw przypada na 
ludność wyznania rzymsko - katolickiego 
39.514 małżeństw (7,4 ńa 1000 mieszkań­
ców), grecko - katolickiego 5.026 (5,6), pra­
wosławnego 4.738 (4,5), ewangelickiego 1.637 
(7,5), mojżeszowego 5.988 )7.6). oraz na lud­
ność innych wyznań 290 małżeństw,

KLĘSKA BEZROBOCIA W ZAWODZIE 
SZEWSKIM

W krajowem rzemiośle szewskiem klę­
ska bezrobocia przybrała ogromne roz­
miary Podjęte zostały próby ustalenia 
ilości bezrobotnych szewców w poszczegól­
nych miastach, przyczem rip w Białym­
stoku naliczono ich ponad 2 000.

W tej sytuacji cechy szewskie w Polsce 
rozpoczęły akcję w obronie rzemiosła 
szewskiego. Na zebraniach cechowych po­
dejmowane są uchwały zawierające od­
nośne posiulaty.

Cechy szewców domagają się na. In. 
zmiany tych przepisów ustawy przemysło­
wej. które zezwalają zagranicznym firmom 
na prowadzenie warsztatów i sklepów obu­
wia. Dalszy postulat domaga się wzbro­
nienia wykonywania obuwia przez sklepy, 
które nie posiadają kart rzemieślniczych 
oraz zamknięcia warsztatów, które nie po­
siadają kart rzemieślniczych a wykonują 
rzemiosło szewskie.

O NAPIS „ŚMIERĆ ŻYDOM«
Na wokandzie sądu apelacyjnego w 

Warszawie znalazła się sprawa narodow­
ców łódzkich: znanego z wielkiego procesu 
łódzkiego Ryszarda Szczęsnego, Wacława 
Piekarskiego, Euzebjusza Leitnera i Stud- 
nickiego, oskarżonych o umieszczenie na 
ścianach napisów: „Śmierć Żydom!“

Sąd okręgowy w Łodzi skazał wszyst­
kich oskarżonych na kary po kilka mie­
sięcy aresztu. W Warszawie sprawa przy­
brała obrót pomyślniejszy, gdyż proces na 
zasadzie amnestji został umorzony.

ZATRUDNIENIE W KOPALNIACH 
WĘGLA

Według stanu na 1 listopada 1935 r. 
w kopalniach węgla kamiennego na tere­
nie całej Polski zatrudnionych było 
69244 robotników, z tego w Zagłębiu 
Górnośląskiem 44.618, w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem 18 038, oraz w Zagłębiu Kraków- 
skiem 6558 robotników.

LIKWIDACJA DWÓCH GMIN 
W POW. SZCZUCZYŃSKIM

Rada pow. w Szczuczynie powzięła u- 
Jchwalę zlikwidowania gmin Różanka i No- 
Jwy Dwór, wykazujących etałe niedobory 1 
|stąd pozostających w ciągłych trudnościach 
¡finansowych. Po tej likwidacji do powiatu 
I szczuczyńskiego będzie należało tylko 8 
Jgmin wiejskich.

STRONNICTWO NARODOWF
KOŁO WILDA

Zebranie plenarne Kola we wtorek 14 stycznia w lokalu p. Zawatlki, uL 
Górna Wilda 75. Początek o godz. 20-ej. Kierownik.

KOŁO RATAJE 
środą 15 styczniaWalne zebranie Kola w środą 15 stycznia w lokalu p. Przybeckiego. 

Początek o godz. 20-ej. Kierownik.
KOŁO STAROŁEKA

Walne zebranie Koła S. N. odbędzie się w środą, dnia 15 stycznia 1936, 
w sali „I olonia *. Focząiek o godz. 20-cj^ Kierownik.
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Włókiennictwu grozi zazydzenie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

W razie przeziębienia, grypy. 
leniu gardła, migdałów, Prjy “ 
nerwowych i łamaniu w kościach, na­
leży dbać o codzienne regularne wy­
próżnienie i w tym celu używaćpó 
szklanki naturalnej wody 
Franciszka-Józefa. żal. przez lekarzy.

Łódź, w styczniu.
Koszty produkcji w włókiennictwie, 

podobnie jak w innych działach pro­
dukcji fabrycznej, składają się z opro­
centowania, zainwestowanego kapita­
łu, kosztów surowca, amortyzacji insta- 
lacyj, uposażenia personelu technicz­
nego, uposażenia personelu admini­
stracyjno - handlowego, podatków, 
świadczeń socjalnych, ryzyka, aseku­
racji kosztów reklamy oraz szeregu 
drobniejszych pozycyj. W zależności 
od stanu rynku pewne koszty maleją, 
inno rosną, a w związku z tem pewne 
typy zakładów stają się bardziej, inne 
mniej zdolne do konkurencji.

Od pierwszych lat wielkiego kryzy­
su stale rosną: oprocentowanie zain­
stalowanego kapitału, amortyzacja in- 
stalacyj technicznych (o ile są to in­
stalacje „z pierwszej ręki1-, nie zaś na­
byte okazyjnie), świadczenia socjalne, 
podatki, ryzyko i koszty reklamy. Zja­
wia się potrzeba oszczędzania i zakła­
dy, do tych oszczędności zdolniejsze, 
zyskują przewagę. W ten sposób małe 
fabryki, które w dużym procencie ko­
rzystają z instalacyj nabytych z dru­
giej ręki, nie posiadają zbyt rozbudo­
wanego aparatu administracyjno- 
handlowego, obracają zazwyczaj pro­
porcjonalnie mniejszym kapitałem i 
mniej muszą wydawać na reklamę, są 
w lepszych warunkach. Dodać należy, 
że są one z reguły elastyczniejsze i łat­
wiej przystosowują się do potrzeb ryn­
ku, oraz mniej są narażone na ryzyko, 
gdyż pozostają w stosunkach handlo­
wych z nielicznymi i skutkiem tego 
lepiej sobie znanymi odbiorcami. Naj­
większym zaś ich plusem jest to, że 
przedsiębiorca ma tu możność osobi­
ście pilnować całości, a nie posługuje 
się pośrednictwem licznych najemni­
ków, jak to się dzieje w wielkich za­
kładach. Te właśnie okoliczności zpo- 
wodowały stopniową przewagę małych 
fabryczek nad kolosami, która wzra­
sta z miesiąca na miesiąc.

Obecnie stosunkowo najbardziej 
wzrosły koszty, związane z opodatko­
waniem przemysłu i ze świadczeniami 
socjalpemi. W ten sposób zakłady, któ­
re zdolne są do uniknięcia tych wydat­
ków, bezapelacyjnie górują nad pozo- 
stałemi; tu się otwiera pole do popisów 
żydowskich przedsiębiorców. W ten 
sposób powstał „anonim“, który mimo, 
że ma niektóre wydatki wyższe od jaw­
nych przedsiębiorstw, dzięki „oszczęd­
nościom“ na płaceniu podatków, na 
unikaniu świadczeń socjalnych, oraz 
na płaceniu stawek poniżej powszech­
nej normy umownej, nie tylko może 
konkurować z produkcją jawną, lecz 
systematycznie ją wypiera.

Do klasycznego arsenału żydowskich 
chwytów konkurencyjnych należą 
prócz „anonimowości“, złośliwa upad­
łość, pożar zaasekurowanej fabryki, 
wszelkiego rodzaju wyzysk robotni­
ków, kończący się zazwyczaj niewielką 
grzywną, fikcyjna spółka, lichwa w 
stosunku do zatrudnionych w fabryce 
robotników itd.

Oczywiście, w tych warunkach ży­
dowski przedsiębiorca produkuje o 
wiele taniej i jego chrześcijański kon­
kurent zmuszony jest albo rezygnować 
z prowadzenia przedsiębiorstwa, albo 
też jąć się tych samych sposobów. A to 
oznacza: nielitościwy wyzysk robot­
nika, systematyczne oszukiwanie 
władz skarbowych i ubezpieczalni, ro­
bienie „plajt“, podpalanie fabryk, o- 
szukiwanie klienteli itd. Słowem 
przedsiębiorcy chrześcijańscy musieli- 
by psychicznie się zżydzić. Taki pro­
ces nie jest pożądany z żadnego punk­
tu widzenia — ani odbiorcy ich towa­
rów, ani publiczność, ani nawet wła­
dze państwowe nie uznają tego za 
objaw pożądany. Tymczasem jest to 
jedyny sposób skutecznej konkurencji 
z żydowskim zalewem przemysłu włó­
kienniczego przy obecnym stanie usta- 
wodastwa.

Oczywiście akcja obozu narodowego - 
na rzecz popierania chrześcijańskiego 
handlu i przemysłu daje bardzo wie­
le — szerokie rzesze konsumentów 
zdecydowanie odwracają się od żydo­
stwa, pamiętać jednak należy, że nad­
chodzą coraz cięższe czasy i niejedno­
krotnie obywatel staje wobec tragicz­
nego zagadnienia: kupić tanią żydow­
ską tandetę, czy też wogóle nie kupo­
wać nic, a gdy chodzi o kupno koszuli 
czy płaszcza, wyrzec się tego trudno.

Inwazja Żydów do włókiennictwa 
datuje się od czasu pogłębienia się

wielkiego, powojennego kryzysu. Ten 
nie zdrowy typ przemysłowca najle­
piej prosperuje w okresach przejścio­
wych, wśród spauperyzowanego społe­
czeństwa, w momencie, gdy decyduje o 
powodzeniu zdolność do wykręcania 
się od podatków, świadczeń i zobowią­
zań wszelkiego rodzaju. W czasach, 
gdy istnieje nieprzeliczona ilość za­
kazów, które trzeba chcieć i umieć ob­
chodzić, pod grozą ugrzęźnięcia w biu­
rokratycznym mętliku, w czasach, gdy 
o wszyskiem decyduje uzyskanie takiej 
czy innej koncesji, najlepiej prosperu­
ją kombinatorzy.

Dla przykładu zacytujemy pewien 
klasyczny wypadek.

Po wprowadzeniu ceł wywozowych 
na gotową konfekcję powstało w Łodzi 
specjalne towarzystwo przemysłowo- 
eksportowe, które zajęło się eksportem 
gotowych ubrań typu roboczego do 
Anglji. Kalkulacja była bardzo pro­
sta: ubrania te były produkowane ze 
szmat i tak zwanego „pyłu *, to też po 
dodaniu ołowianych guzików, 100 kg 
takich „ubrań“ kosztowało wraz z 
transportem około 50—00 zł, natomiast 
premja wywozowa od 100 kg wynosiła 
około 120 zł. Wypłacano ją po załado­
waniu towaru na okręt. W ten spo­
sób eksporter miał około 100 proc, zy­
sku jeszcze przed sprzedaniem towa­
ru w Anglji! Oczywiście takie ubrania 
nie mogły liczyć na zbyt w Anglji, a 
nawet bodaj nigdzie, to też wyładowa­
no je w angielskich portach wprost 
do morza! Mimo topienia towa­
ru przemysłowiec miał ogromny zysk. 
Afera trwała dosyć długo, obecnie, 
gdy władze skarbowe zorientowały się 
w tej „genjalnej“ kombinacji, firma 
owa musiała się zwinąć. Dziś ten sam 
towar wysyła się na wieś w formie spe­
cjalnych „okazyjnych“ paczek, przy- 
czem komplet wartości około 5—6 zł, 
sprzedaje się za 10 zł. Rzecz jasna, że 
trudnią się tem Żydzi, a każde takie 
„biuro wysyłkowe“ załatwia dziennie 
po sto i więcej zamówień...

Aczkolwiek generalna inwazja ży- 
dostwa na bawełnę rozpoczęła się do­
piero po wojnie, to jednak i przed woj­
ną żydostwa w Łodzi nie brakło. Ale 
nie odegrali oni zbyt wielkiej roli w 
samym przemyśle. Choć był taki po­
tentat, jak Poznański, a obok niego 
Rozenblatty. Prussak i inni, to jednak 
Żydzi robili raczej w handlu, pośred­
nictwie itd. Atak rozpoczął się teraz 
i to zarówno na polu małej, jak i wiel­
kiej produkcji — małych przedsiębior­
ców — chrześcijan atakuje „anonim“, 
a wielkich Eitingon. Natomiast zwal­
czania „anonimów“ leży zarówno w in­
teresie owych kolosów chrześcijań­
skich, jak i Eitingona...

O destrukcyjnej roli żydostwa w ży­
ciu gospodarczem Łodzi najlepiej

Akademia ku czci św. Rodziny
W wypełnionej po brzegi sali kino­

teatru „Słońce“ odbyła się wczoraj w 
południe akademja ku czci Św. Rodzi­
ny, zorganizowana staraniem Archi­
diecezjalnego Instytutu Akcji Kato­
lickiej. Po obu stronach sali ustawiły 
się sznury pocztów sztandarowych 
katolickich stowarzyszeń młodzieży. 
Na estradzie przybranej kwieciem, i 
sztandarami o barwach papieskich 
i narodowych, widniał obraz Św. Ro 
dżiny. W loży zajęli miejsca J. Em 
ks. kardynał-Prymas, J. E. ks. biskup 
połowy Gawlina, dziekan miasta Po­
znania ks. prałat Rankowski oraz 
przedstawiciele władz.

Uroczystość rozpoczął śpiew chóru 
bazyliki gnieźnieńskiej, który pod ba­
tutą ks. kanonika Tłoczyńskiego wy­
konał Haydna „Gloria“ z mszy B-dur 
z towarzyszeniem organów.

Podniosłe przemówienie wygłosił J. 
Em. ks. kardynał Prymas, który pod­
kreślił, że obchód ten nabrał szcze­
gólniejszego kolorytu przez udział w 
uroczystości chóru bazyliki starego 
prymasowskiego Gniezna. Następnie 
dostojny mówca apelował, by w walce 
o zdrowie katolickiej rodziny skupi­
ły się te wszystkie czynniki, które je­
szcze nie dosyć doceniają jej znacze­
nie. Do nowego odcinka pracy dla do­
bra i zwartości rodziny katolickiej 
należy też pozyskać prasę. Nad pracą 
około podźwignięcia rodziny powinni 
zjednoczyć się wszyscy.

świadczy urywek z raportu Traegera, 
burmistrza od roku 1844, który twier­
dził: „...Rozgałęzione defraudacje
głównym dotkliwej klęski były powo­
dem; klasa Żydów, opanowawszy han­
del przemytniczy, zalała kraj cały wy­
robami zagranicznemu ..“ Widzimy, że 
i przed kilkudziesięciu laty wcieli oni 
zarobek szybszy, natomiast w normal­
nej produkcji nie mogli dotrzymać kro­
ku solidnym przedsiębiorstwom chrze­
ścijańskim. Zaś dzięki tym, co jęli się 
przemysłu, powoli Łódź zyskała opinję 
miasta kombinatorów — ukuto nawet 
specjalny termin „lódzermensch“, któ­
ry wcale niebył pochlebstwem.

Tak oto żerując na włókiennictwie, 
wyhodowała się w Łodzi 250-cio ty­
sięczna rzesza żydowska, a w momen­
cie, gdy przemysł wskutek zmienio­
nych warunków stał się podatnym 
gruntem do wszelkich „kantów“ oraz 
„szwindli“, sięga po hegemonję i w 
tej dziedzinie naszego życia gospodar­
czego. Złudzeniem jest przypuszczać, 
jakoby ochrona wielkich fabryk za po­
mocą pupilarnych ustaw, ceł, kontyn­
gentów i koncesyj mogła uchronić 
branżę od zażydzenia. Upowszechnie­
nie własności w tej dziedzinie i roz­
drobnienie warsztatów produkcji jest 
naturalnym procesem. Przywileje nie 
zdołają uratować, bawełnianych ko­
losów, mogą jedynie przedłużyć ich 
agonję. To też nie należy stawiać py­
tania w formie: wielkie chrześcijańskie 
fabryki, czy mały „anonimowy“ żydow­
ski przedsiębiorca. Ze zmierzchem ko­
losów należy się pogodzić, a właści­
wie z punktu widzenia interesów naro­
du cieszyć się z tego procesu. Nato­
miast należy postawić sobie pytanie, 
jak długo przy obecnych niezdrowych 
warunkach gospodarczo-politycznych 
chrześcijański przedsiębiorca zdoła się 
bronić przed zalewem żydostwa?

Inwazję tę może zlikwidować jedy­
nie uzdrowienie gospodarki. Należy 
pamiętać, że podstawą egzystencji 
„anonimów“ jest bezrobocie — gdy ro­
botnik nie będzie potrzebował szukać 
pracy w nielegalnych fabryczkach, wy­
zyskujących go w nielifcościwy sposób, 
ustanie dopływ sił roboczych. Gdy spo­
łeczeństwo nie będzie potrzebowało 
zadowalać się najtańszą lichotą, usta­
nie zbyt. Gdy wreszcie nadmierne o- 
podatkowanie na rzecz przerośniętej 
biurokracji będzie należało do prze­
szłości. zniknie uprzywilejowanie „a- 
nonimów“, bo płacenie czy niepłace­
nie podatków i świadczeń nie będzie 
tyle znaczyło. Wówczas wystarczy 
kontrola związku producentów i usta­
wa zakazująca prowadzenia przedsię­
biorstwa przez osoby raz przyłapane 
na jakiemś oszustwie, aby żydostwo 
wyeliminować z przemysłu.

KAZIMIERZ HAŁABURDA

Dyrygent chóru bazyliki gnieźnieńskiej 
ks. kanonik Tloczyński, który wystąpił z 
powodzeniem na akademji ku czci

Św. Rodziny,

Referat n. t. „Rodzina w myśli 
Bożej" wygłosił p. adw. Kwasieborski 
Prelekcję obfitującą w głębokie myśli, 
nagrodzono hucznemi oklaskami. Ży­
wo oklaskiwano recytację jednego z 
uczniów VIII klasy gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza, który deklamo­
wał „Powrót“ K. H. Roztworowskiego.

W dalszym ciągu programu chór
bazyliki gnieźnieńskiej wykonał „Be- 
nedictus“ A. Mozarta z towarzysze-

niem organów oraz 
według interpretacji 
goletniego organisty 
nieńskiej p. Teofila

liczne kolendy 
muzycznej dłu- 
bazyliki gnieź- 

Barczyńskiego.
(ki)

Organista bazyliki w Gnieźnie p. Teofil 
Barczyriski, który towarzyszył chórowi na 

organach.
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Bal Jachtklubu
Salę Pałacu Działyńskich przy Starym 

Rynku zaludnili w sobotę sportowcy z 
pod znaku żagla i kotwicy. W sali i w 
sąsiednich pokojach pełno było sprzętu 
żaglowego. Ściany ozdobiono różnokolo- 
rowemi eode‘ami, różnego rodzaju linka­
mi, znalazły się też wiosła, kotwice, a 
na sali bardzo ładny model dużego jachtu. 
Dekoracja ta była nietylko oryginalna, 
ale również ładna.

Bal ten zorganizował Jachtklub Wiel­
kopolski, mający swą siedzibę żeglar­
ską w Kiekrzu. Zasłużonym prezesem 
jest p. dr. Podkomorski. Zabawę organi­
zował komitet balowy, wyłoniony z za­
rządu.

Chociaż tegoroczny bal nie cieszył się 
tak wielkiem powodzeniem, co ubiegło­
roczny, ale bawiono się może jeszcze le­
piej, było bowiem więcej miejsca do tań­
ca. Nad urozmaiceniami czuwał trady­
cyjny wodzirej żeglarzy, p. Strończyński. 
Wyprowadzi! on bardzo pomysłowo wal­
czyka z kilkunastoma figurami, później 
kierował polonezem, a nad ranem zorga­
nizował i wyprowadził ze zwykłą sobie 
fantazją skocznego mazura. Niemałą za­
sługę miłej zabawy posiada orkiestra, 
grająca prawie bez przerwy. W czasie za­
bawy dwóch członków orkiestry, ucha- 
rakteryzowanych za marynarzy, z cha- 
rakterystycznemi bródkami i fajkami, za­
grało na dwóch akordeonach kilka piose­
nek marynarskich, co spotkało się z rzęsi- 
stemi brawami gości, (a)

Bal maskowy
w Zw. Mtodycłi Drogerzystów

W sobotę odbyła się pierwsza w Po­
znaniu, w obecnym karnawale, większa 
zabawa maskowa. Bal zorganizował 
Związek Młodych Drogerzystów na Ob­
wód Poznański na obszernej sali „Belwe­
deru".

Prawdopodobnie dzięki niewielkiej 
liczbie organizowanych obecnie bali ma­
skowych, impreza Drogerzystów udała się 
doskonale. Stosunkowo bowiem wielka 
liczba gości przybyła w kostjumach. Za­
roiło się więc od Meksykanek i Hiszpanek 
z olbrzymiemi kapeluszami, kowbojek w 
malowniczych ubiorach, była Rosjanka z 
kokosznikiem (otrzymała pierwszą na­
grodę w premjowaniu), dalej atrakcyjna 
Japoneczka, był oryginalny kostjum a la 
Biedermajer i rokoko, oraz sporo ko­
stiumów ludowych. Wśród panów prze­
ważały kostjumy ułanów i pajaców. Kil­
ku przybyło ucharakteryzowanych dość 
oryginalnie na wesołków z różnemi 
atrakcjami.

Sie poloneza, w Którym uczestniczv 
jakaś setka gości. Premiowaniem i prz 
znawamem nagród, licznie ofiarowany 
przez polskie fabryki branży drogeryjn 
zajmowała się komisja, wybrana z p 
śród gości na sali. Polonez odbył się 
balonikami przy udziale około setki pj 
Każdy z uczestniczących w tym tańcu 
trzymał od organizatorów upominek, nrz 
ważnie praktyczny. P

którem solidnie popracował zarząd’ oi 
nizujący zabawę, z prezesem p. Łuka 
wiczem oraz PP. Biedermanem T i 1 kem na czele. * 1

Na sali grały dwie orkiestry, dz 
czemu nie było zupełnie przerw. Tań 
no niezmordowanie przez cały czas tr 
nia zabawy, u zn. do rana, (a)
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WTOREK

NOCNA SŁUŻBA APTEK
śródmieście: Apt. 27 Grudnia 18. — Apt. im. 

Marcinkowskiego, ul. Nowa. — Apt. Czerwona, 
St. Rynek 37. — Apt. Zielona, ul. Wrocławska 
31. — Apt. przy Grobli. W. Garbary 41. — 
Jeżyce: Apt. im. Mickiewicza, ul. Dąbrowskie­
go 10. — Apt. pod Opatrznością, ul. Dąbrowskie­
go 76. — Łazarz: Apt. św. Łazarza, ul. Stru­
sia 9. — Górczyn: Apt. Karpińskiego, ul. Focha 
158. — Wilda: Apt. przy Bramie, G. Wilda 3. — 
Apt. Fortuna. G. Wilda 96. — Staroleka: Apt. 
miejscowa. — Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. 
Główna 19. — Solacz: Apt. przy ul. Mazowiec­
kiej 12.

Przepowiednia pogody na wtorek: Po­
goda bez większych zmian przy tempera­
turze powyżej zera.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Męski chór kościelny św. Kazimie­

rza z Jeżyc, odwiedza kościoły poznańskie, 
śpiewając gościnnie w czasie nabożeństw 
kolendy. Śpiewał w Farze, na Winiarach, 
a wczorajszej niedzieli kolendowal w ko­
ściele św. Marcina. Występ chóru byl 
bardzo udatny i spotkał się z pelnem u- 
znaniem miłośników muzyki chórowej. 
Chórem dyrygował prezes chóru p. Józef 
Marcinkowski, który obok p. Kołodziej­
czaka wykonał również partje solowe. 
Przy organach zasiadł p. Kulczyński.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Draga serja pokazów kulinarno- 

gospodarczych rozpoczyna się we wtorek, 
14 bm. o godz. 17 w Państwowej Szkole 
Handlowej i Przemysłowej Żeńskiej (ulica 
Marsz. Focha 2), a następnego dnia, w 
środę, o tym samym czasie, w prywatnej 
szkole zawodowej gospodarczej (ul. św. 
Marcin 69). Pokazy te, które w ub. roku 
cieszyły się niezwyklem powodzeniem, 
rozdzielono w ten sposób, że dla pań do­
mu pokaz odbywać się będzie stale w 
każdy wtorek w szkole przy ul. Marsz. 
Focha, a dla pomocnic domowych w każ­
dą środę w szkole przy ul. św. Marcina 
69. Na najbliższym pokazie wykładow­
czynie przedstawią sposób sporządzenia 
chrustu (faworków), (wel)

OBCHODY GWIAZDKOWE
-- * „Jasełka“, Koło Ministrantów pa- 

rafji Matki Boskiej Bolesnej na św. Łaza­
rzu, w niedzielę, na sali amarantowej 
przy ul. Słowackiego, urządziło „Jasełka“. 
Piękne i nadzwyczaj starannie przygoto­
wane „Jasełka1' podobały się licznie zgro­
madzonym widzom. Przedstawienie po­
przedziły występy parafjalnego chóru ko­
ścielnego „Sw. Grzegorza“, pod batutą dy­
rygenta swego p. Witalisa Dorożały. Chór 
ładnie wykonał szereg mniej znanych ko- 
lend na chór męski oraz chór mieszany 
i baryton solo.

Podczas przerwy przygrywała orkiestra 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej. — 
Koło Ministrantów, które istnieje już 
przeszło 3 lata, jest pod patronatem ks. 
Jasińskiego, któremu też piękny wieczo­
rek zawdzięczać należy. Sala była prze­
pełniona, co temwięcej z uznaniem pod­
kreślić należy, ponieważ czysty zysk prze­
znaczony był na świetlicę na „Wesołem 
Miasteczku“, (pt)

— * Stów. Pływ. „Unia“ urządziło swą 
tradycyjną gwiazdkę w sali rest. Maszta- 
iarskiej, gromadząc liczne grono człon­
ków, rodziców oraz sympatyków. — Po 
wspólnej herbatce i odśpiewaniu kołend 
odbyło się obdarowanie wszystkich obec­
nych różnemi upominkami. Wieczór za­
kończono występami humorystyczne mi 
oraz tańcami.

KROMKA MIEJSCOWA
— * Paczka, zwolniona z konfiskaty, 

ale za opłatą 5,60 mk. Jak pisaliśmy 
ostatnio, paczka wysłana z Poznania do 
Primkentu na Śląsku niemieckim uległa 
konfiskacie, rzekomo z tego powodu, że 
zawierała ponad 1 kg. masła. Obecnie 
dowiadujemy się, że paczka została zwol­
niona z konfiskaty na skutek odwołania 
się adresata, ale za opłatą 5,60 mk.

Należy zaznaczyć, że jednocześnie z 
zawiadomieniem o konfiskacie niemiecki 
urząd celny nadesłał też wypełniony 

blankiet odwoławczy, który wystarczyło 
podpisać i wysłać do Berlina. Gdy to 
adresat uczynił, z Berlina nadeszła do 
Primkenau telefoniczna wiadomość o 
zwolnieniu paczki z konfiskaty za wyżej 
wymienioną opłatą.

Zuchwała kradzież kieszonkowa
Jeden powiedział: „Pan jest opluty na prawem ramieniu“, 

a drugi wyciągnął ofierze z lewej kieszeni tysiąc złotych
, W niezwykłych okolicznościach, 
świadczących zarazem o „trykach'- zło­
dziei, okradziono p. Brunona Krausego, 
kupca z Poznania, mieszkającego przv 
Starym Rynku 27/28.

W piątek przed południem p. Krau­
se podjął w Banku dla Handlu i Prze­
mysłu 1000 złotych, a mianowicie 970 zł 
w banknotach i resztę w bilonie Bank­
noty włożył p. Krause do kieszeni pła­
szcza i udał się natychmiast do domu.

Na Starym Rynku zaczepił go nie­
znany, przyzwoicie ubrany osobnik. 
Nieznajomy zwrócił nie podejrzewają­
cemu nic p. Krausemu uwagę, że jest 
opluty na prawem ramieniu Gdy p 
Krause wyjął chusteczkę, by zetrzeć 
rzekome plwociny, zjawił się drugi nie­
znany osobnik i wyciągnął mu niepo­
strzeżenie z lewej kieszeni płaszcza 
całą gotówkę. Kieszonkowiec operował

— Śniadalnię pod „Bukietem" Fr. 
Bóżyckiego, św. Marcin 54, przejął znany 
na gruncie Poznania mistrz rzeźnicki, p. 
Wacław Powieki. Poświęcenia prze­
jętego lokalu wobec rodzeństwa i licz­
nych gości dokonał ks. Kórka z parafji 
wildeckiej. Nowy właściciel chce przez 
wielki wybór potraw, niskie ceny i rze­
telną obsługę, pozyskać zaufanie swoich 
gości. Nadesłane liczne telegramy i 
piękne kosze kwiatów świadczą o wielkiej 
życzliwości dla nowego przedsiębiorcy, (n)

Z targu. Dnia 13 bm. na pl. Sapieżyńskim 
płacono (w złotych za pól kg wzgl. za sztuko):

Nabiał: masło wiejskie 1,20—ljfo, masło 
mlecz. 1,40—1,50, twaróg 0,25—0,30, śmietana 
(litr) 1.20—1.40, mleko Uitr) 0,20—0.24, jaja z 
wapna (mendel) 1.50—Ł60. jaja świeże (mdl.)
1,80—1,90 zl.

M i e o: wieprzowina 0.60—0.70. wołowina 
0,70—0.90. cielęcina 0.60—1.20. skopowina 070- 
9.80 kozina 0.50—0.70. słonina 9.90. smalec 1.30

Ryby: szczupak 1,20—1.30 okoń 0.80—0.90 
lin 1.20—1.30 karp 0,90-1.10 leszcz 0.70—1, białe 
ryby 0.40—0.60. sandacz 1.80—2.20. karaś 0,60- 
1,20 zielone śledzie 0.25—0.40 ryby śniete 20— 
30 gr mniej

Katastrofa samochodowa pod Zegrzem
Taksówka, pędząca z Poznania, wywróciła się tło góry kołami, a przejeżdżaiacy 

rowerzysta poniósł śmierć
Dziś, w poniedziałek, o godz. 9,45 na 

szosie, prowadzącej z Poznania do Że- 
grza, pomiędzy Ratajami i Zegrzem, 
dorożka samochodowa nr. 214 z Po­
znania, prowadzona przez szofera Ta­
tarczyka (ul. Długa 10) i jadąca szybko 
w kierunku Źegrza, uderzyła bokiem 
w tylne koło wozu piekarskiego F. 
Plucińskiego (Chwaliszewo 27/28), zdą­
żającego w stronę Poznania.

Szofer usiłował zatrzymać samo­
chód, ale wskutek nagłego hamowania

Na lewo rozbita taksówka, a na prawo uszkodzony wóz piekarski. W zde rżeniu zginął rowerzysta, jadący tui 
za wozem piekarskim.

taksówka wywróciła się do góry koła­
mi.

Skutkiem zderzenia zabity został 
jadący na rowerze, tuż za wozem pie­
karskim, 32-letni Jan Kujawa, mu­
rarz z Markowie, który jechał do Po­
znania do pracy. Samochód rozbił mu 
czaszkę. Kujawa zmarł na drodze, le­
żąc w kałuży krwi, jeszcze przed przy­
byciem pogotowia ratunkowego. Osie­
rocił żonę i jedno 2-letnie dziecko.

Szofer taksówki odniósł w wypad­
ku rany na prawej ręce i na głowie.

tak zręcznie, że p. Krause nie zwrócił 
na to najmniejszej uwagi. Dopiero po 
oddaleniu się nieznajomych spostrzegł, 
że został okradziony.

Na natychmiastowe doniesienie ko- 
misarjat I wszczął pościg. Dochodze­
nia i wywiady doprowadziły do ujęcia 
sprawców kradzieży. Są nimi kilka­
krotnie notowani i karani notoryczni 
przestępcy Antoni Arlik z Poznania 
(ul. Mylna 34), zwolniony z więzienia 
na mocy amnestji i Stefan Haiasz (ul. 
Wenecjańska 11/12), poszukiwany 
przez komisarjat VI za kradzież i czyn­
ny opór władzy.

Arlika odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych, natomiast Halasza 
odstawił komisarjat VI po przeprowa­
dzeniu dochodzeń władzom sądowym.

(kl)

Drób i dziczyzna: kara 1.60—2.50
kaczka 2—8.50 geś 3-5. golebie (para) 0.90- 
1.20. indyk 3.50— 6.00 kurczęta (para' 2,00—3.20 
Kuropatwy ipara 1 60 1.80: perlice 1.50—2.00: 
bażant 2.00—2.60. królik 1.00 zl.

Jarzyny iw groszach): ziemniak: 4. ce­
duła 15 szpinak 40—50 buraki 5—8, bruksel­
ka 40—50, marchew 8—10. pietruszka (peczek) 10. 
seler (sztuka: 5—20. kalarepa 35 -20. kalafior 
isztukal 20—60: kapusta (gl.l: biała 10—20 wło­
ska 15—20, modra 20—40; jarmuż 20. zielona sa­
łata 10—20,

Owoce: ow. susz. 0,60—1, jabłka 0,20—0.50, 
orzeeby włoskie 1.20—1.30 laskowe 1.30—1.40 
zagraniczne 2: cytryna 20 (4 sztuki 70), poma­
rańcza 15—20 figi 1 zl, Żórawiny 40. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Pożar na Zwierzynieckie], Wczo­

raj w godzinach porannych wybuch! ogień 
w piwnicy na ul. Zwierzynieckiej 25. Z 
niewyjaśnionej przyczyny zapaliły się 
szmaty i zmagazynowany tam opał. Przy­
wołana na miejsce straż pożarna stłumiła 
ogień, używając sikawki ręcznej, (kl)

— * Wylew na jezdni. Na ulicy Kór­
nickiej pękła wczoraj po południu rura

Stan jego nie jest groźny. Pasażero­
wie taksówki: pp. Józef Marcinkowski 
(Kilińskiego 3) i Bronisław Weber 
(Wielkie Garbary 1) doznali wstrząsu. 
Samochód jest całkowicie rozbity.

Na miejsce katastrofy pogotowia 
66-66 i 55-55 przybyły kilka minut po 
godzinie 10.
, Naocznym świadkiem katastrofy 

była Rozalja Gac, właścicielka składu 
przy ul. św. Marcina 52. Szła ona z 
Żegrza do Poznania.

Według oświadczenia szofera 
taksówki i pasażerów, winę w wypad­
ku ponosi rowerzysta. Jechał on za 
wozem piekarskim i w chwili prze­
jeżdżania daróżki chciał wyminąć 
wóz i wjechać na chodnik po lewej 
stronie. Szofer taksówki w ostatniej 
chwili zauważył rowerzystę, chcąc 
więc jeszcze uniknąć przejechania śp. 
Kujawy, skręcił w bok, uderzając o 
przydrożne drzewo, i wywracając sa­
mochód.

Inaczej przedstawia sprawę pani

„Kochaj tylko mnie“
Dużo mówi się ostatnio w poznań­

skich sferach artystycznych o zapo­
wiedzianej na najbliższy czas orem je­
rze nowego obrazu polskiego p. t- 
„Kochaj tylko mnie...“ Ci, którym dan© 
było przyglądać się pracy nad realizacja 
tego filmu w atelier mówią z zachwy­
tem o reżyserji, grze poszczególnych arty­
stów i wspaniałych dekoracjach. Sana 
układ i wykonanie poszczególnych scen, 
w których święcą triumfy — Lidja Wysoc­
ka, Zacharewicz, Junosza Stępowski, Znicz« 
Sielański, Grossówna, Gilewska itd. zapo­
wiada się rewelacyjnie. Wielka w tem ma 
być zasługa scenarzysty — p. Karola Ja- 
rosy‘ego — najbliższego współpracownika 
Joe May‘a, który opracował wspólnie z re­
żyserem scenariusz do filmu „Kochaj tyl­
ko mnie...“

Miarą zainteresowania publiczności dla 
tego filmu mogą być również liczne tele­
fony do dyrekcji kinoteatru „Słońce“ z za­
pytaniami kiedy nareszcie film „Kochaj 
tylko mnie“ wejdzie na ekran

Wszystkim ciekawym możemy już dziś 
donieść, że premjera filmu „Kochał tylko 
mnie“ odbędzie się niebawem w kinotea­
trze „Słońce“.

ng 4042

wodociągowa, powodując silny wylew na 
jezdni. Przywołane na miejsce pogotowie 
miejskiej straży pożarnej zamknęło do­
pływ wody, tamując temsamem zalew uli­
cy. Do naprawy uszkodzonego wodociągu 
przystąpiło pogotowie techniczne wodo­
ciągów miejskich, (kl)

— * Cyklista najechany przez samo­
chód. Na ul. Marsz. Focha samochód 
P Z 41449 najechał jadącego rowerem 
Michała Stronka (ul. Marsz. Focha 81). 
Podczas wypadku p. Stronk odniósł ogól­
ne potłuczenia, tak, że odstawiono go do 
szpitala miejskiego. Stan jego nie jest 
jednak groźny, (kl)

— * Przy przechodzenia przez jezdnię.
Podczas przechodzenia przez jezdnią, 
wpadt pod przedni pomost tramwaju li- 
nji 6, 19-letni Janusz Koliński (ulica 
Wodna 15). Lekkie obrażenia opatrzono 
p. Kolińskiemu w szpitalu miejskim, po­
czerń mógł się p. K. udać do domu, (kl)

Gac. Twierdzi, że taksówka jechała s 
wielką szybkością i mimo, że szosa 
w tem miejscu posiada szeroką, 
jezdnię, taksówka pędziła tuż tuż przy 
jadącym prawidłowo wozie piekar­
skim. śp. Kujawa jechał tuż za wo­
zem i wcale nie usiłował wymijać wo­
zu, ani zjeżdżać na chodnik.

Wstrząsająca katastrofa zgroma­
dziła w niezadługim czasie wielką, 
ilość ciekawych. Przypominano sobie 
przy tej okazji katastrofy, jakie się w

tem miejscu raz po raz wydarzają. Je­
den z przejeżdżających gospodarzy z 
pod Poznania wykrzykiwał, że dwa 
lata temu, na tej samej drodze został 
ciężko poraniony przez taksówkę i 
dotąd jeszcze ciągną się na tem tle 
procesy o odszkodowanie.

Po pewnym czasie przybyła na 
miejsce policja z posterunku w Ze­
grzu. Wypadek jest obecnie przedmio­
tem dochodzeń władz policyjnych, 
i sądowych, (wel)

1



KRONIKA POLICYJNA
— * Ujęcie kieszonkowców w urzędzie 

pocztowym. Podczas obławy na złodziei 
kieszonkowych ujęto Edmunda Blicharza 
i żonę jeeo Marję, mieszkających przy ul. 
Chełmońskiego 9 oraz Leonarda Schłamę, 
bez stałego mieszkania. Ujęcie ich na­
stąpiło w urzędzie poczt. Poznań I. (kl)

• Obławy. Podczas obławy, prze- 
prowadżonej w sobotę wieczorem w rejo­
nie komisarjatu 111 na przestępców za­
wodowych, ujęto 22 osoby. W tej liczbie 
było 8 włamywaczy mieszkaniowych, 3 
złodzieiki składowe, jeden złodziej kie­
szonkowy, 8 złodziei mieszkaniowych, 
oszu9t i osobnik, który dopuścił się kra­
dzieży znaczków stemplowych, (kl)

— * Nielegalna sprzedaż pomarańcz. 
Na al. Marsz. Piłsudskiego doprowadzono 
do komisariatu VI — 30-letnicgo Stani­
sława Bednarka (ul. Marsz. Focha 45). Za­
jęto mu 85 pomarańcz i przekazano je 
wydziałowi przemysłowemu przy magi­
stracie miasta Poznania, (kl)

— * Ucieczka chorego ze szpitala. — 
Wskutek wydalenia się ze szpitala miej­
skiego 30-letniego Maksymiliana Rueiaka 
(ul. Gąsiorowskich 3) powstało zbiegowi­
sko na pj. Św.-Erzyskim i ul. Szkolnej. — 
Tłuciak, który rzekomo z powodu nieule­
czalnej choroby uciekł ze szpitala, ubrany 
był tylko w spodnie i marynarkę, przez co 
zwrócił ogólną uwagę przechodniów. Po­
sterunkowy Haufa z komisariatu VI od­
stawił zbiega z powrotem do szpitala 
miejskiego, likwidując tem samem zbie­
gowisko. (kl)

— * Mandaty doraźne na cyklistów.
W ciągu niedzieli na terenie miasta Po­
znania ukarano mandatami doraźnemi 
22 cyklistów, za przekroczenie przepisów 
o ruchu kołowym, administracyjnych itp. 
W rejonie komisariatu VII. podczas ob­
ławy, urządzonej na kolarzy, ukarano do- 
rażnemi mandatami karnemi 8 cyklistów. 
Przeciw 12 cyklistom spisano doniesienia 
z powodu nieoświetlenia rowerów, (kl)

— * Zwłoki noworodka płci męskiej 
znaleziono w śmietniku w posesji przy 
Al. Marcinkowskiego 15 i odstawiono je 
do zakładu medycyny sądowej. W spra­
wie tej policja wszczęła dochodzenia, (kl)

— * Znowu do więzienia. W niedzielę 
ujęto za kradzież płaszcza i kapelusza p. 
Stanisławowi Przychodzkiemu z Pozna­
nia (Górna Wilda 103-5) 25-letniego Stani­
sława Stachow-skiego (ul. Madałińskiego 
nr. 13). Wrócił do więzienia, skąd go 
zwolniono w d. 3 bm. na podstawie 
amnestji. (kl)

— * Czyje rzeczy? W komisariacie II. 
przy ul. Berwińskiego znajdują się na- 
cznyia kuchenne, znalezione w piwnicy 
domu przy ul. Marszalka Focha 15. Są 
to przedmioty prawdopodobnie skradzio­
ną. — W komisariacie I znajduje się 
konwja odebrana podejrzanemu osobni­
kowi. (kl)

— * Ujawnienie sprawców kradzieży n 
p. Morkowskiej. W związku z kradzieżą, 
dokonaną w składzie garnków p. Tekli 
Morkowskiej przy ul. Towarowej, ujaw­
niono sprawców i osadzono ich w areszcie 
policyjnym. Są to Stanisław Frąckowiak 
(ul. Żydowska 9) i Edmund Narożny (ul. 
Źródlana 3). (kl)

Z WIELKOPOLSKI
—* Bydgoszcz. W niedzielę na ul. Grunwaldz­

kiej zdarzy! się wypadek najechania przez 
tramwaj. Ofiara wypadku stal się 55-letni Józef 
Borowski, który odniósł poważne obrażenia ze­
wnętrzne. Przewieziono go do szpitala miej­
skiego.

— W ub. niedzielę zdarzyły się aż trzy wy­
padki prób samobójczych. Marja Majerowiezów- 
na (Asnyka 2) wypiła w-ięk9zą IloSd lizolu. Ta 
sama trucizna zamierzał otruć się niej. Żytniew- 
ski, zam. przy. ul. Warszawskiej 25. Wreszcie 
kwasem siarczanym zatruła się Marja Cisow­
ska (Pomorska 9). Wszystkich troje desperatów 
w szpitalu miejskim udało się odratować.

—♦ Gniezno. Na jeziorze Tonowskiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. 18-letni Gustaw 
Minz ze Skórek, będący na służbie u jednego z 
gospodarzy w Tonowie, wybrał się w odwiedzi­
ny do swoich rodziców. Chcąc skrócić sobie dro­
gę, uda! się przez jezioro Tonowskie, które po­
kryte było niezbyt gruba powloką lodową. Kiedy 
Minz jechał rowerem przez jezioro, w pewnej 
chwili tafla załamała się i M. wpadl do wody. 
Na krzyki tonącego pospieszyli z pomocą ryba­
cy, zatrudnieni przy połowie ryb, lecz zabiegi 
ich były .daremne. Zwłoki wyłowiono dopiero 
następnego dnia, (br)

—* Inowrocław. Miejsc, chór farny odbył 
pod przewodn. ks. kan. Jaśkowskiego swe do­
roczne walne zebranie, na którem dyrygent p. 
Galdyński wygłosił obszerny referat sprawo­
zdawczy. Liczba wspierających osób wynosi 27, 
a członków czynnych 48. Nowy zarząd ukonsty­
tuował się następująco pp.: prezes — Semmler, 
wiceprezes — A. Prusak, sekretarz — Fr. Wi­
śniewski, skarbnik — Błochowiakówna.

— Międzynarodowe spotkanie bokserskie 
Berlin — Inowrocław odbędzie się we wtorek. 
14 b. m., o godz. 20,15 w sali Parku Miejskiego.

— W czasie manipulowania przy sieczkarce, 
6-letni synek roin. Łepskiego z Izdeb wsunął tak 
nieostrożnie prawą dłoń w tryby maszyny, że 
została całkowicie zmiażdżona. Nieszczęśliwego 
chłopca odstawiono do szpitala. — Podobnemu 
wypadkowi uległ również 13-letni Kazimierz 
Tokarski z Turzan, któremu tryby maneża 
zmiażdżyły i wyrwały prawe ramię ze stawów. 
Chłopiec nie odzyskał dotąd przytomności.

— Rozhukane konie na polu maj. Kościelec 
stratowały 23-letniego lid. Sieradzkiego.

— Na alei gminnej Niestronno — Padniewko 
jakiś nieznany złoczyńca zniszczył 35 młodych 
drzew. Podobne wybryki zdarzają się tu dosyć 
często.

—* Kępno. Od nowego roku przydzielony zo­
stał z sądu okręg, z Ostrowa do sądu grodzkiego 
w Kępnie asesor p. Cukierski.

— Na walnem zebraniu Kat. Tow. Robotn. 
uchwalono rn. in. sprawę rozszerzania zdrowego 
czytelnictwa w bibljotece własnej, by tem sa­
mem przeciwstawić się brudnej literaturze ży­
dowskiej.

— Staraniem T. C. L. udostępniono bezrobot­
nym korzystanie bezpłatne z biblioteki, która 
znajduje się przy ul. Mickiewicza i jest czynna 
w poniedziałki i czwartki od godz. 4.30 do 5,30 
po poi. . . .

— Do ogrodu kier, szkoły w Chojęcinie p. 
Piechowiaka zakradli się złodzieje i zabrali z uli 
około 100 kg miodu i węzy wartości 400 zł. Po­
licja prowadzi dochodzenia.

— W ub. tygodniu odbyto sie pierwsze zebra­
nie nbwomianoWanej rady parafialnej od której 
ks. dziekan Nowacki odebrał przepisaną przy­
sięgę. Skarbnikiem rady wybrano dotychcz. 
rendanta p. J. Wyderkowskiego, a sekretarzem 
p. Parzonkę. (km)

—♦ Kościan. XI okręg kół śpiew, urządził 
opłatek. Po przemówieniu prezesa p. Soborskie- 
go, ks. mans. Klebby i burm. Maćkowiaka ła­
mano się opłatkiem. Uroczystość urozmaicona 
zostaia występami wszystkich chórów XI okr.

— Z okazji 17 rocznicy powstania na tutej. 
odcinku i oswobodzenia m. Śmigla z pod jarzma 
pruskiego odbyły się w Śmiglu 11 b. m. wieczo­
rem w kościele św. Wita nieszpory, poczem od­
prawione zostały modły nad mogiłami poległych. 
W niedzielę, 12 b. m„ odbyła się uroczysta msza 
św. z udziałem pocztów sztandarowych miejsc, 
organizacyj.

— Kat. Tow. Robotników w Kościanie urzą­
dziło 12 b. m. w sali „Sokola" przedstawienie 
p. t. „Pod błogosławieństwem matki“. Amato­
rzy wywiązali się z swego zadania znakomicie.

— P. C. K. urządził 12 b. m. przy licznym 
udziale obywatelstwa herbatkę karnawałową.

— Z okazji uroczystości ku czci Najśw. Ro­
dziny odprawiona została w kościele farnym u- 
roczysta msza Sw„ poczem odbyła się w sali „So­
kola" akademja. na program której składały się 
zagajenie prezesa P. A. K. dr. Twórza, śpiew 
chóru kościelnego, deklamacja oraz referat, wy­
głoszony przez prof. Schoena.

— Większej kradzieży dopuścili się niewykry- 
ci dotąd sprawcy w składzie kolonjainym p. 
Mielcarka, gdzie skradli towarów spożywczych 
na kwotę 300 zł.

— Wznowienie wykładów Uniwersytetu Po­
wszechnego w Kościanie po przerwie świątecz­
nej nastąpi w dniu 15 b. m.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzi znany 
obywatel m. Śmigla p. Kazimierz Nowak wraz 
z swą małżonka Agnieszką z Bajonów, (mk)

—♦ Koźmin. Na jarmark, odbywający się 9 
b. m„ zjechała nienotowana dotąd ilość Żydów. 
Kierownictwo Stronnictwa Narodowego wydało 
ulotki p. t. „Polacy! Katolicy! Swój do swego 
po swoje", które rozdawano w czasie jarmarku. 
Żydzi, widząc energiczną postawę miejsc, spo­
łeczeństwa, spakowali swoje towary i odjechali 
do Kalisza. Dwóch odważniejszych pozostało, 
którzy sprzedali zaledwie jedną czapkę, (ka)

— Zgodnie z przeprowadzoną obniżką cen u- 
stalono, że cena nafty oświetleniowej nie może 
przekraczać w składach detalicznych w mie­
ście Obornikach 0.43 zł za 1 Itr., w pozostałych 
miejscowościach powiatu 0,44 zł za 1 itr.

— Na podstawie zarządzenia Min. Pracy i 
Opieki Spoi, uległa z dniem 31. 12 35 likwidacji 
Ubezpieczalnia Społeczna w Obornikach i wszel­
kie uprawnienia oraz obowiązki zlikwidowanej 
ubezpieczalni przejęła z nowym rokiem Ubezp. 
Spoi, w Szamotułach, (st. o.)

—♦ Oborniki. W sprawie p. Kazimierza Wi- 
nieckiego, o której w swoim czasie pisaliśmy, 
otrzymujemy od zainteresowanych dalszy mate­
riał oraz nowe szczegóły i fakty. Ponieważ cala 
ta sprawa jest przedmiotem śledztwa, przeto z 
odnośnym materiałem odczekać należy do chwi­
li zakończenia śledztwa oraz procesu.

—* Pakość. Walne zebranie K. S. M. męsk. 
odbyło się pod przewodn. ks. prób. Klitsehego 
przy b. licznym udziale członków. Po wysłucha­
niu sprawozdań zarządu uchwalono mu pokwi­
towanie. W skład nowego zarządu weszli: ks. 
asyst. Pluciński i pp. prezes — Konieczny. Fr., 
wicepr. — Nowaczyk; sekr. — Wesołowski T.» 
zast. sekr. — Tretyn St.; skarbnik — Plawiń- 
ski St.; naczelnik — Kawczyński Br.

— W piątek ub. odbyio się posiedzenie rady 
miejskiej, na którem uchwalono zaciągnąć 30 
tys. zi pożyczki dla będącej w likwidacji Kom. 
Kasy Oszczędn. na spłatę częściową wkładów i 
wybrano komisję do wszczęcia pertraktacyj i 
ustalenia warunków. Przyjęto regulamin po­
rządkowy, dot. użytkowania publ. rzeźni miej­
skiej. W interpelacjach poruszano sprawy za­
łatwienia dawno powziętej uchwały przemiano­
wania ul. Inowrocławskiej na ul. śp. ks. Ku- 
rzawskiego. Dalej sprawę obniżki ceny gazu, 
uboju w rzeźni i wreszcie najważniejszą kwestję 
Straży Pożarnej, która przy ostatnim pożarze 
zboru ewangelickiego pozostawiaia dużo do ży­
czenia: motopompa, którą wypożyczano do celów 
prywatnych, w najważniejszym momencie za­
wiodła, a również strona techniczna, z powodu 
braku ludzi przeszkolonych, miała również nie­
domagania. (p)

—♦ Strzelno. Jak co roku, tak i w tym prze­
prowadza się. akcję dożywiania dzieci bezrobot­
nych. Dziwić się tylko należy, dlaczego po wyda­
niu porcyj. burmistrz St. Radomski nigdy nie 
pozwoli na wydanie drugiej porcji z reszty, któ­
ra pozostaje, a każę ją dać świniom.

— Na skutek amnestji, więzienie tut. opu­
ściło 7 ludzi.

—* Szamotuły. Walne zebranie Strzeleckiego 
Bractwa Kurkowego odbędzie się 30 b. m. o 
godz. 20 w srtrzelniey. Wnioski pisemne skła­
dać należy do dnia 22 b. m.

— Sad grodzki wymierzy) Józefowi Sołtysia­
kowi z Chudopcic za dokonanie oszustwa poży­

Miejsca, numerowane Miejsca nnmerowane
Wzruszający dramat kobiety, skazanej' za niepopelnione morderstwo w filmie:

imr WT z porywającą i tajemnicząDOM JWK. Kay Francis
kino ŚWIT, Św. Marcin 65 nsr 4 064

—* Leszno. Na odbytem posiedzeniu rady 
miejskiej powitał na początku p.. burm. nowego 
radeę zarządu tniejsk. p, Przymuszalę, poczem 
rada uzupełniła poprzednią uchwałę co do upo­
sażenia burm., stosownie do wymagań woje­
wództwa. Dalej rada uchwaliła wniosek na 
przeniesienie kredytu z sumy obrot. w kwocie 
22.108,76 zł na pokrycie nadużyć, popełnionych 
przez Szulza i tow. Po załatwieniu kilku spraw 
drobnych przyjęto do wiadomości decyzję we- 
jewództwa. zatwierdzającą nadanie stadjonowi 
miejskiemu nazwy im. Gen. Daniela Konarzew­
skiego. P. burm. zdał sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów Kola Miast, poczem przedłożył spra­
wozdanie Z działalności komisji rozbudowy mia­
sta. Z kredytów, uzyskanych dla Leszna z R. 
G. K. w wysok. 84 tys. zł. skorzystało 17 osób. 
Na budownictwo blokowe zużyto z tego 20 tys. 
zł, a na drobne budownictwo 64 tys. zł. Na za­
kończenie uchwalono obniżyć podatek gruntowy 
o 10 proc, oraz wypłacić za pracę pozasłużbową 
prac, miejskim 150 zł remuneracji i budów, 
miejsk. zwrot kosztów za kurs w Poz. 92,15 zł.

— Zebranie Tow. Kupców Samodz. odbyło się 
w czwartek. Obszerne i treściwe sprawozdanie 
ze zjazdu delegatów w Poznaniu zdał p. Br. 
Kotlarski. W swem sprawozdaniu podkreślił p. 
K. mocne stanowisko zjazdu co do walki z ży­
dowskim' handlem domokrążnym, uprawianym 
przeważnie nielegalnie. Do komisji dla przepro­
wadzenia reorganizacji pracy w Zw. Tow. Ku­
pieckich w Poznaniu wybrano p. A. Misiaka.

— Pociąg-wystawa przeciwalkoholowo-gruź- 
licza przybył w piątek do Leszna. Specjalny 
prelegent wygłaszał wykłady. Pociąg zwiedziły 
szkoły i dość liczna publiczność.

— Zabawa karnawałowa, z licznemi uroz- 
maiceniami, koła śpiewu „Dembiński" odbędzie 
się 18 b. m. w hotelu Polskim, (lh)

—* Mosina. 7. bm. wiecz. zakradli się zło­
dzieje do p. Michała Sołtysiaka w Krosnach, 
gdzie po uprzedniem otruciu psa weszli do chle­
wu i zabrali stamtąd 12 kur.

— W ub. niedzielę odbyła się kwesta ulicz­
na zorganizowana przez miejsc. Komitet Fund. 
Pracy na rzecz bezrobotnych.

— Starostwo ustaliło droga rozporządzenia 
cenę maksymalna nafty 44 gr. za libr.

— Tow. Powstańców odbędzie walne zebra­
nie 14. bm. o godz. 19 w lokalu p. Hoffmanna. 
Następne żebrania odbywać się będą u p. Sta- 
nikowekiego, Rynek.

— Prace nad wydobywaniem z ziemi rur ga­
zowych, przeprowadzane z ramienia Zarządu 
miejskiego,’’ a finansowane przez miejsc. Kom. 
Fund. Pracy, postępują naprzód. Przy pracach 
tych mają zatrudnienie prawie wszyscy bezro­
botni. Jednakże w związku z tem zalecałoby się, 
ażeby zaraz z nastaniem zmroku ulice, gdzie się 
wspomniane prace wykonuje, były oSwietlane, 
gdyż o wypad ?k nie trudno z powodu kamieni, 
ułożonych przy boku jezdni.

— 12. bm. odbyła się w miejsc, szkole powsz. 
tradycyjna uroczystość łamania opłatka, urzą­
dzona przez drużynę harcerską im. B. Chrobre­
go. Uroczystość zagaił druż. p. Myszkier, po­
czem odśpiewano przy choince kilka kolend. 
Następnie odbyło się łamanie opłatka, poprze­
dzone krótką gawędą harcerską. Dużą radość 
sprawiło pojawienie się gwiazdora. W części 
drugiej popisywali się harcerze monologami.

(ma)
—♦ Oborniki. Z przyczyn dotychczas nieusta­

lonych wybuchł w mieszkaniu rolnika G. Wie- 
gerta w Uśeikowcu pożar, który przy pomocy 
miejscowej ludności w czas zdołano zlokalizo­
wać i temsamem obyło się bez większych strat.

— Roczne walne zebranie T. G. „Sokół" w 
Obornikach odbędzie się 19 b. m. o godz. 16 w 
sali pod Orłem

czek państw, karę 7 miesięcy wiezienia .
— Straż pożarna zaalarmowana została do 

budynku Banku Ludowego,, gdzie paliły się sa­
dze w kominie. Niebezpieczeństwo wlcrótce usu­
nięto. e

— Tradycyjny obchód łamania opłatka ob­
chodziło teow. kobiet „Oświata", z współudzia­
łem ks. ks. mansj. Tomczaka i Tomaszewskiego. 
W czasie wspólnej kawki odegrano sztuczkę p. 
t. „Mizerna cicha, stajenka licha".

— Kurator szkolny dr. Poliak z Poznania wi­
zytował w ub. sobotę teutejsze gimnazjum im. 
ks. Piotra Skargi.

— Roczne walne zebranie Stronnictwa Naro­
dowego odbędzie sie .26 b. m. o godz. 4 po poł. 
w sali hotelu „Eldorado".

— Sąd grodzki komunikuje, że więźniów od­
wiedzać wolno tylko raz w tygodniu, i to w każ­
dą środę od godziny 11. Zgłosić należy się w se­
kretariacie dla spraw karnych.

— T. G. „Sokół" zwołuje swe roczne walne 
zebranie na dzień 21 b. m. o godz. 20.

—* Śrem. Katol. Stów. Kobiet urządziło w 
sali domu parafj. wieczorek, połączony z łama­
niem opłatka. Uroczystość zagaił i przemówie­
nie wygłosił ks. radca Stanisław Michalski. W 
programie znajdowały się deklamacje, recytacje, 
śpiew kolend. loteria fantowa i t. d. Część do­
chodu przeznaczono dla ks. misjonarza Piasec­
kiego. znajdującego się w Indjach, pochodzącego 
z naszej parafji.

— Nieszczęśliwy wypadek, który miał miej­
sce ub. roku w zagrodzie Zofji Marciniakowej 
w Blociszewie. gdzie podczas młócki znalazła 
śmierć Gertruda Szczepaniakówna, wskutek za­
niedbania zabezpieczenia wału zapędowego 
przez M„ znalazł swój epilog sadowy. Za powyż­
szą nieostrożność ukarano Mareiniakową 6 mie­
siącami wiezienia, darowując jej karę na pod­
stawie amnestji.

— Na wieczorku wigilijnym K. S. M. mę­
skiej przemówienie wygłosił ks. asystent Ka­
niewski. Do zebranych przemówili także pp. 
Franciszek Malinowski i Bronisław Służewski. 
W wesołym nastroju i przy śpiewie kolend ba­
wiono się do późnego wieczora, (sn)

—* Wronki. Wzorem miasta Kościana, wy­
kupiło tow. kupców na ostatnim jarmarku 
kramnym wszystkie stoiska na rynku, odstępu­
jąc miejsca tylko przybyłym kupcom chrześci­
jańskim. W ten sposób nie pojawił się na rynku 
żaden Żyd, któryby swą tandeteą uszczęśliwi! 
kupujących. Postąpienie pp. kupców wroniec- 
kich należy powitać z uznaniem.

—* Września. Zarząd wiezienia zwolnił 
zamnestjowanyeh więźniów w liczbie 75, którzy 
zaopatrzeni w żywność oraz pieniądze na bilet 
kolejowy z funduszów zebranych przez „Patro­
nat" oraz subwencji udzielonej, przez zarząd 
miejski i wydział powiatowy, udali się do swych 
miejsc zamieszkania.

— Wrzesińska Ochotnicza Straż Pożarna za­
alarmowana została do pożaru w Psarach Pol­
skich. W zagrodzie gosp. Bartłomieja Kempki, 
gdzie w tym czasie odbywało się wesele córki, 
z przyczyny dotąd nieustalonej spaliło się całe 
zabudowanie. Kiedy straż pożarna zajęta była 
gaszeniem powyższego pożaru, wybuchł pożar w 
zagrodzie wdowy Franciszki Gronikowskiej, od­
ległej o ca 100 m. Spaliła się stodoła i chlew. 
Akcją straży pożarnej dowodził sierżant Józef 
Gendek.

— Uroczystość opłatka w Stów. Pań Miło­
sierdzia św. Winę, a Paulo odbędzie się we wto­
rek, 14 b. m„ o godz. 20 w sali hotelu „Pod bia­
łym Orłem".

— Pociąg, spieszący rano t Wrześni do Po­
znania, już w Swarzędzu jest wypełniony po 
brzegi. Mamy nadzieję, że zawsze dbająca o 
swych pasażerów P. K. P. i w tym wypadku 
o nich pomyśli.

wigi zabawę karnawałową na którą
praszają swoich członków, dru . 
hów z innych gniazd oraz 
Zaproszenia już są rozesłane, o może 
aie otrzyma! przez
iglosić się do biura Sokoła, Wały ¿1«® 
Augusta 10 w godz. od 10—2 1 od 4 7 wie 
:zorem. Wstęp dla czlonkow 1 M — ma 
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Stów. Chrzęść. Kupców Podróżujących 
Przedstawicieli Handlowych w Poznaniu
uprzejmie zawiadamia, źe trądyeyj y 
Bal Karnawałowy odbędzie się w sobotę, 
1 lutego br. na Białej Sali Bazaru. V\ stęp 
tylko za- zaproszeniami które nabyć mo-

Restauracja „Oaza“, Dąbrowskiego 53/55
poleca się. nadal Szan. Klienteli, oferując 
pierwszorzędne jedzenie j, t. obiady od 00 gr, 
kolacje i wielki wybór potraw a la kartę, 
napoje i wszelkie trunki wyskokowe po ce­
nach najbardziej przystępnych. Zarazem 
polecam salkę na wieczorki, zebrania itp. 
bezpłatnie. Koncert artystyczny.
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Wycieszka dzieci 
do Zoologu

W dniu wczorajszym Ogród Zoolo­
giczny w Poznaniu miał swój wielki 
dzień.

W taniej wycieczce do Zoologu, 
zorganizowanej przez Redakcje „Kurje- 
ra Poznańskiego“ i „Orędownika“ wzię­
ło udział 600 dzieci i przeszło 200 osób 
dorosłych.

Z POMORZA
—* Chojnice. Miejscowy Teatr Oświatowy 

wyjechał do. niedalekiego Zlotowa (Pogranicze), 
gdzie odbyła się piękna- uroczystość, która na­
szym rodakom za kordonem na długo w miłej 
pamięci pozostanie. Tamtejszy chór, śpiewaczy 
„Ceeylja" obchodził 6 stycznia tradycyjną uro­
czystość, na którą przybyli ks. dr. Domański — 
prezes Związku Polaków w Niemczech, okolicz­
ni prohoszczowie-Polacy, nauczycielstwo polskie 
i setki Polaków z Złotowa i okolicy. Po okolicz­
nościowych przemówieniach nastąpiły występy 
chórowe, poczem chojnicki teatr odegrał.Wie­
sława" K. Brodzińskiego.

'■ — Surowó kary wymierzyLsąd okręgowy Cze­
sławowi Dobrodziejowi i Leonowi Barańskiemu 
z aprzeehowywanie i usiłowane puszczanie w 
obieg fałszywych monet. Przy aresztowaniu zna­
leziono u nich około 1.000 fałszywych złotych w 
różnych monetach, które otrzymali, w Łodzi dla 
przetransportowania ich do Gdyni. Sąd skazał 
Dobrodzieja na 5 lat więzienia i Baranowskiego 
na 4 lata, zaś obaj utracili prawa obywatelskie 
na okres 5 lat.

— W najbliższym czasie odbędzie się rozpra­
wa sadowa przeciwko mordercom osadnika pol­
skiego, śp. Stanisława Gawkowskiego, członkom 
organizacji hitlerowskiej, (dch)

—+ Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej wystawił 
komedję Bałuckiego p. t. „Klub Kawalerów“. 
Reżyserował p. Antoni Piekarski. Dekorował p. 
Małkowski.

— Na jeziorze chełmżyńskiem. pow. toruński, 
załamał się lód pod robotnikiem Lewandowskim 
z Chełmży. Akcję ratunkową utrudniała krucha 
powłoka lodowa, jednakże niej. Poelwicki z na­
rażeniem własnego życia zapomocą liny wyra­
tował tonącego.

— Do składu Motańskiego na Mokrem, ul. 
Kościuszki 7, podczas rzekomego zakupu naj­
różniejszego teowaru kilku wyrostków skradlo 
kasetkę z zawartością 46 zł, płaszcz i inne drob­
ne przemioty. Policja wszęla dochodzenia.

— Znaleziono pod nowym mostem na Kępie 
Bazarowej nieprzytomną kobietę, niejaką Sul- 
czewską Wacławę, zamieszkałą w Inowrocławiu, 
Toruńska 22. Niewiadomo, czy S. została stra­
cona z mostu, czy też .skoczyta z .zamiarem sa­
mobójczym.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 11 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Mjr. W. P. Kazim. Szczerbiński i Apolonja 
Katlewska w Chełmży; muz. Rom. Kitel i Stef. 
Parczyńska; zlotn. Stef. Kasztelan i rob. Ant. 
Głucha: naucz. Franc. Zagródzki i naucz. Wito- 
slawa Preissówna, oboje w Gnieźnie; druk. 
Franc. Baranek i Agn. Przymusińska w Jaro­
cinie; szlif, w marm. Wal. Konieczny i rob. Fr. 
Czapczyk; introl. Bern. Grobelny i tiafc. Klara 
Schroeder;, owdow. stangret Lud w. Cykowiak 
w Dopiewie, pow. Poznań, i gospod. Marjanna 
Witkowiakówna; mistrz piek. Marj. Sobkiewiez 
i Józ. Kirchner w Krobi; handl. Rom. Kucha- 
rzewski i rozw. krawc. Stan. Turostowska z d. 
Handke; owdow. mech. Franc. May i Anna 
Bednarzówna, fotogr. Marj. Patecki i naucz, 
pryw. Stan. Niedzielska.

Zgony.

zgony:
Bronisława Ludwiczakówna, 9 lat; Katarzyna 

Wciorczyna z domu Jeneralczykówna, 67 lat- 
Maksymiljan Rolnik, kościelny, 62 lat; Aniela 
Polaczykówna, bez zawodu, 73 łat; Henryk By- 
czyński, 2 lat, 1 mieś., 26 dni; Janusz Schwer- 
wentke, 4 iat, 9 mieś.; Noech Tchórz, 4 lat 8 

Maj-ja Dąbrowska, bez zawodu,
Wacław Wasiak, ślusarz maszynowy, 28 

lat; Magdalena Frankenberg z domu Bajerlein, 
7W?,°T.%80 ’-t: indfzei Węgrzyn, em. kolej.; 
xn iSV. njUri Kwiatkowski, podmistrz kolej., 
40 lat, Stefan Haszkiewież, budowniczy, 58 lat; 
Janina Michałek, 11 dni i 11 godz.



DZIAŁ GOSPODARCZY
0 tem i o owem

Sprawa przedłużenia godzin otwarcia 
składów

Jak wiadomo, znowelizowano ostat­
nio rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o godzinach handlu. Odtąd 
w soboty i dni przedświąteczne składy 
mogą być otwarte do godziny 9 wieczo­
rem. Czynniki rządowe zamierzały 
przez wydanie tej noweli oddać przy­
sługę kupiectwu. Ale jakoś kupiectwo 
nie kwapi się do korzystania z dobro­
dziejstwa ustawowego. Za wyjątkiem, 
oczywiście, kupiectwa żydowskiego.

W kołach kupiectwa polskiego, nie 
bez słuszności, zwraca się uwagę, że 
ruch w składach do godziny 9 wieczo­
rem w dni przedświąteczne zwiększy 
koszty handlowe kupca (koszty oświe­
tlenia, dodatkowe wynagrodzenie dla 
personelu i t. d.)oraz skróci czas prze­
znaczony na wypoczynek) niezbędny w 
dzisiejszych ciężkich czasach), nato­
miast nie przyczyni się do ożywienia 
obrotów w handlu. Jest więc przedłu­
żenie godzin handlu posunięciem 
zbędnem i niepożądanem.

Innego zdania są Żydzi, dla których 
omawiane rozporządzenie jest wiel- 
kiem dobrodziejstwem. Wszak religja 
zakazuje im wszelkiej pracy w dzień 
sabatu, który trwa od wieczoru piątko­
wego do wieczoru sobotniego. Ale już 
po zachodzie słońca w sobotę wolno 
handlować ... Teraz Szanowny Czytel­
nik rozumie, dlaczego Żydom nowela 
tak na rękę?'Stowarzyszenia polskiego 
kupiectwa dotychczas nie wypowie­
działy się w tej sprawie. Ponoć ma to 
nastąpić około 15 b. m. Na terenie Po­
znania, jak wogóle Wielkopolski, zda­
niem naszem, nie powinno się wpro­
wadzać znowelizowanego przepisu o 
godzinach handlu. Jest to możliwe, po­
nieważ ostatecznie o godzinach handlu 
decydują władze miejscowe.
Nie będzie centrali dewiz w Polsce!

Krążą ostatnio m. i. w Poznaniu 
pogłoski na temat rzekomo zamierzo­
nego utworzenia w Polsce centrali de­
wiz, która miałaby na celu kontrolo­
wanie 1 reglamentowanie naszych o- 
brotów płatniczych z zagranicą. Pogło­
ski te zostały ostatnio półurzędowo 
zdementowane. Centrali dewiz nie bę­
dzie w Polsce.

Ponieważ niedawno temu w spra­
wie tej obszerniej się wypowiedzieli- 
śmy,ograniczamy się do przypomnie­
nia, że uważamy ograniczenia w obro­
cie dewizowym Polski za zbędne, a na­
wet za szkodliwe.

Nawiasem rejestrujemy, że źródłem 
pogłosek o centrali dewiz w Polsce jest 
żydowska finansjera warszawska, któ­
rej zależało na zyskach spekulacyj­
nych, jakieby osiągnęła na przejścio­
wej obniżce kursu złotego na giełdzie 
londyńskiej. Znowu Żydy!
Ploteczka o „bajecznie tanich“ samo­

chodach niemieckich
I jeszcze jedna pogłoska, która oka­

zuje się mylną. W związku z wejściem 
w życie urnowy gospodarczej polsko- 
niemieckiej słyszano zdania, że auta 
niemieckie będzie można dostać po ce­
nach „bajecznych“. Nawet precyzo­
wano pojęcie ceny „bajecznej“, mó­
wiąc o cenie 4000 zł za dobry wóz.

Istotnie historyjkę o bajecznych ce­
nach samochodów niemieckich trzeba 
zaliczyć między... bajki. Jak się oka­
zuje, cena najtańszego wozu niemiec­
kiego („DKW“) wynosi w Polsce 5.300 
złotych. Owszem, jest to znacznie mniej 
niż dawniej, ale — mimo wszystko — 
ciągle ' jeszcze dość dużo dla zwykłe­
go ... podatnika polskiego.

Krótkie informacje gospodarcze
— Dnia 3. bm. odbyło, się oddanie do użytku 

nowego magazynu śledziowego wybudowanego 
w Gdyni z funduszów Morskiego Instytutu Ry­
backiego.

— W r. 1933 polskie połowy morskie wynio­
sły ogółem 17 130.5 tys. kg ryb, wartości 3 474,9 
tys. zł.

— Fabryka samochodów „Opel“ otworzyła 
w Brandenburgu n./Havel fabrykę samochodów 
ciężarowych, jedna z najbardziej nowoczesnych 
na świecie. 800 robotników obsługiwać będzie 
1 200 maszyn. Zdolność produkcyjna wynosi 150 
ciężarówek dziennie. Fabryka produkować bę­
dzie również traktory oraz tanki. Wybór miej­
sca fabryki tłumaczony jest względami socjal- 
nemi i militarnemi.

— Emisja 5-procentowych obligacyj we Fran­
cji z 1933 r., przeznaczonych na finansowanie 
programu obrony narodowej, została całkowicie 
pokryta.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Na światowych giełdach papierów war­
tościowych zaznaczyły się w tygodniu 
ubiegłym duże wahania kursów przy obro­
tach ożywionych. Ostatnie wypadki poli­
tyczne i gospodarcze były żywo komento­
wane i odbijały się na nastrojach gieł­
dowych. Zaburzenia komunistyczne w Ar­
gentynie, Wenezueli i innych krajach Po­
łudniowej Ameryki, wikłanie się sytuacji 
we wschodniej, Afryce, wyrok Sądu Naj­
wyższego Stanów Zjednoczonych w spra­
wie A. A. A. (Agricultural Adjustment 
Act), gwałtowny spadek dolara, spowodo­
wany pogłoskami o zamierzonej przez Roo- 
sevelta dalszej dewaluacji i inne momen-» 
ty spotkały się z silną reakcją giełd.

Zwłaszcza giełda nowojorska wykazy­
wała kilkakrotną zmianę tendencji. Bez­
pośrednio po decyzji Sądu Najwyższego, 
stwierdzającego, że ustawa o pomocy dla 
rolnictwa jest niezgodna z konstytucją, 
nastąpiła silna zwyżka, ponieważ sfery 
giełdowe spodziewały się po zniesieniu 
ustaw, krępujących życie gospodarcze 
większego ożywienia. Sfery te wskazują, 
że rozwiązanie NRY odbiło się korzystnie 
na sytuacji gospodarczej Stanów Zjedno­
czonych. Haussa objęła wszystkie papiery 
z wyjątkiem akcyj fabryk maszyn i na­
rzędzi rolniczych, oraz innych 'przemy­
słów, pracujących dla potrzeb rolnictwa, 
co przypisać należy obawom, że wstrzy­
manie subwencyj dla farmerów w związku 
ze zniesieniem A. A. A. spowoduje poważ­
ny spadek konsumcji wspomnianych wy­
robów przemysłowych ze strony ludności 
rolniczej. Po krótkiej haussie nastąpiło za­
łamanie się tendencji, ponieważ rozeszły 
się pogłoski, że rząd wobec zniesienia 
t. zw. processing taxes (opłaty od prze­
twórstwa artykułów rolnych), które do­
starczają funduszów na wykonanie pro­
gramu rolnego, zmuszony będzie podwyż­
szyć podatki i w ten sposób załatać nową

Ponad 231 milionów zł deficytu!
Jak już donosiliśmy, deficyt budżetowy 

za grudzień 1935 r. zmniejszył się do wy­
sokości 11 mil jonów 851 tys. zł. Według 
doniesień prasy „sanacyjnej“ zmniejszenie 
niedoboru w grudniu zawdzięczać należy 
głównie „cięciom budżetowym“, zastoso­
wanym przez wieepiremjera Kwiatkowskie­
go. Jak dalece niezgodne jest to z rzeczy­
wistością, wystarczy przytoczyć, że wydat­
ki budżetowe w grudniu zmniejszyły się 
w porównaniu z miesiącem poprzednim (li­
stopadem) zaledwie o 1 miljon 900 tys. zł., 
natomiast dochody w grudniu wyniosły aż 
o 17 milj. 800 tys. więcej niż w listopa­
dzie. Cyfry te świadczą najwymowniej, że 
zmniejszenie deficytu jest rezultatem prze­
dewszystkiem nowych ciężarów, nałożo­
nych na społeczeństwo. Równoważenie

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Termin wniosku o zwrot opłaty. N.
T A. wyrokiem z dn. 6. II. 1935 1. rej. 
9356/32 wyjaśnił, że wniosek o zwrot opła­
ty, oparto na orzeczeniu sądowem winien 
być zgłoszony w ciągu 3 miesięcy o-d chwi­
li uprawomocnienia się orzeczenia, cho­
ciaż nietylko rozpoczęcie postępowania, 
poprzećtaiącego włydanie orzeczenia, ale też 
uprawomocnienie się orzeczenia nastąpi­
ły przed upływem terminu pięcioletniego.

(K)
Z KRAJU

(k) Spadek dolara. Najcieką wszem zja­
wiskiem na giełdach walutowych w sobotę 
było dalsze osłabienie waluty amerykań­
skiej. Osłabienie dolara, gdyby miało po­
trwać, wprowadza zupełnie nowy i nieprze­
widziany cziynnik wielkiej wagi w kształ­
towaniu się międzynarodowej sytuacji mo­
netarnej. Utrzymanie się przez pewien o- 
kres czasu pogłosek o grożącej dalszej de­
waluacji waluty amerykańskiej mogłoby 
wywołać powrotny ruch kapitałów ze Sta­
nów Zjednoczonych do Europy. Dewiza na 
Londyn nie wykazała żadnych zmian 
przy tendencji bardzo nieznacznie słabszej. 
Pozostałe dewizy również nie wykazały 
wyraźniejszych wahań.

(k) Nie będzie ponownej dewaluacji 
guldena gdańskiego. Landrat Andres, wy­
stępujący jako świadek w pewnym proce­
sie o rozpowszechnianie pogłosek na temat 
dalszej dewaluacji guldena, stwierdził, iż 
jest upoważniony do oświadczenia w imie­
niu prezydenta senatu Greisera, że żadna 
ponowna dewaluacja’ guldena gdańskiego 
nie jest ani zamierzona, ani też wogóle 
brana pod uwagę.

(k) Cechowanie środków spożywczych 
dalą produkcji. Samorząd gospodarczy, o- 
pracowujący przepisy standaryzacyjne dla 
różnych artykułów, zwrócił uwagę na ko­
nieczność zaopatrywania produktów w cę-

lukę w budżecie. Koniec tygodnia przy­
niósł znowu ogólną zwyżkę. Wywołana 
ona była z jednej strony pogłoskami o za- 
mierzonem przez Roosevelta przeprowa­
dzeniu dewaluacji dolara do 50% jego 
dawnej wartości i gwałtowną zniżką de­
wizy New York na giełdach międzynaro­
dowych, z drugiej zaś strony nową skargą 
do Sądu Najwyższego. Tym razem zwró­
ciły się do sądu towarzystwa kolejowe, 
domagając się przedewszystkiem zniesie­
nia ustaw, obciążających koleje i pensje 
pracowników kolejowych na rzecz fundu­
szu emerytalnego. Prócz tego na wzmoc­
nienie tendencji wpłynęły pomyślne wia­
domości z przemysłu i handlu. "

Obroty na giełdzie nowojorskiej osią­
gnęły w tygodniu sprawozdawczym dawno 
nienotowane cyfry. Kursy pożyczek pol­
skich,, z wyjątkiem 6% pożyczki dolaro­
wej, uległy lekkiemu osłabieniu. W, dniu 
10 b. m. notowano (w nawiasach cyfry 
z 4 b. m.): 8% pożyczka Dillona 95.12%
(95.50) , 7% pożyczka stabilizacyjna 108,25
(108.50) , 6% pożyczka dolarowa 79.75 (79.25), 
7% pożyczka m. Warszawy 70.00 (70.12%), 
7% pożyczka śląska 71.25 (71.75).

Na giełdzie londyńskiej panowała po­
czątkowo tendencja słaba. Pod koniec ty­
godnia nastrój, zwłaszcza, dla akcyj prze­
mysłowych się wzmocnił, obroty jednak 
utrzymały się nadal na niskim poziomie.

Również giełda paryska miała w pierw­
szych dniach okresu sprawozdawczego 
usposobienie słabe. Druga połowa przy­
niosła poprawę notowań akcyj i rent.

Giełda amsterdamska wykazała po 
chwilowem osłabieniu zwyżkę. Zniżkowały 
jedynie przez cały tydzień papiery ame­
rykańskie. Obroty na giełdzie berlińskiej 
były początkowo małe, potem osiągnęły 
lekki wzrost, Na giełdzie wiedeńskiej 
przeważał' nastrój mocny.

Sytuacja na giełdzie warszawskiej za­
sadniczej zmianie nie uległa. Zapotrze-

budżetu odbywa się kosztem sił gospodar­
czych społeczeństwa, niszczonych już od 
szeregu lat nadmiernie rozrośniętym fiska­
lizmem państwowym. Warto byłoby wresz­
cie równoważyć budżet, stosując daleko 
idące oszczędności w budżecie wydatków 
państwowych. Byłoby tu dużo, bardzo dużo 
do zrobienia, Ale czy „sanacja“ jest do tego 
zdolna ?

Preliminarz budżetowy przewidywał 
niedobór na bieżący rok budżetowy 1935/36 
w sumie 152 miljonów złotych. Jak dalece 
nierealne były te przewidywania, zgóry 
zresztą liczące się z deficytem, świadczy 
fakt, że 9 miesięcy bież, roku budżetowego 
(od 1 kwietnia do końca 1935 r.) przyniosło 
już 231,3 miljonów złotych deficytu!

chy rozpoznawcze, a przedewszystkiem w 
datę produkcji.

Z ZAGRANICY
(z) Roosevelt nie wyrzeka się prawa 

dalszej dewaluacji dolara. Prez. Roosevelt 
przedłużył na okres jednego roku tę część 
ustawy o rezerwie złota, na której podsta­
wie utworzony został fundusz stabilizacyj­
ny, mający na celu przedewszystkiem in­
terwencję w dziedzinie walutowej. Oma­
wiana część ustawy,’ogłoszonej w dniu 30 
stycznia 1934 r., miała przestać obowiązy­
wać w dniu 29 stycznia rb. Proklamacja 
oświadcza, że wyjątkowe okoliczności, któ­
re istniały w dn. 30. 1. 1934 r., kiedy oma­
wiana ustawa była podpisana, nie zostały 
dotychczas usunięte przez międzynarodowy 
układ monetarny, lecz trwają one w dal­
szym ciągu i uległy na szeregu odcinkach 
zaostrzeniu przez dalsze pogorszenie nie­
stałości w obrotach międzynarodowych o- 
raz pogłębienie wahań walutowych. Pro­
klamacja przedłuża uprawnienia prezy­
denta również w sprawie dewaluacji. Do­
tyczy bowiem postanowień, według których 
prezydent ustala zawartość złota w dola­
rze w granicach nie niżej 50 proc. i nie wy­
żej CO proc, ówczesnego parytetu dolara. 
Omawiana proklamacja nie daje żadnych 
wskazówek co do ewentualnych planów 

obniżenia wartości złota w dolarze w porów­
naniu z poziomem obecnym. Jak wiadomo, 
obecna wartość dolara ustalona zo­
stała na poziomie 59,06 procent daw­
nej ustawowej wartości. Ponieważ 
data omawianej proklamacji zbie­
ga się z niepokojem, wywołanym przez o- 
statni wyrok Sądu Najwyższego, i koniecz­
nością podtrzymania cen artykułów — nic 
dziwnego, że giełdy światowe ustosunko­
wały się do proklamacji prezydenta jako 
do dyskretnej zapowiedzi ewentualnej dal­
szej dewaluacji dolara. W związku z tem 
na giełdach walutowych ujawniło się dal­
sze osłabienie waluty amerykańskiej.

bowanie na waluty i dewizy zagraniczne 
było nieco mniejsze. Czeki New York no­
towano 5.31%—5.29%, kabel 5.313/s do 
5.297/s, dolary w banknotach 5 31—5.30. 
Za dolary złote płacono . 9.00—9.02, za ru­
ble złote 4.80—4.81, srebrne 1.65, .bilon 
srebrny 75 gr. Kursy dewiz europejskicn 
wykazaly minimalne tylko zmiany. _ Za. 
czerwońce sowieckie płacono 3.20—2.85 z±-

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształt»* 

wały się w ub. tygodniu następująco:

6.1. 7.1. 8. 1. 9.1. 19.1. 11.1.

Pszenica
Warszawa 20,00 20.00 29,25 20,50
Poznań — 17,75 17,75 17,75 17,75 17,75
Bydgoszcz — 17,75 17,75 17,75 18,CO 18,00
Łódź — 19,50 - 19,f0 19,50 ■—

Zyto
warszawa — 12,75 12,75 12,75 12,50 —
Poznań — 12,75 12,75 12,75 12,75 12,75
Bydgoszcz — 12,50 12,75 12,75 12,75 12,75
Łódź — 13,50 —- 13,50 13,50 —

Jęczmień
Warszawa 14,50 14,50 14,50 14,50
Poznań — 14,25 14,25 14,25 14,25 14,25
Bydgoszcz — 14,00 14,00 14,00 14,00 14,00
Łódź — 13,25 — 13,25 13,25 —

Owies
Warszawa 14,75 14.75 14,50 14,25
Poznań — 14,25 14,25 14,25 14,2o 14,25
Bydgoszcz — 14,00 14,00 14,25 14,25 14,25
Łódź — 16,00 — 16,00 16,00 —

Ruch zwyżkowy na większych rynkach' 
zbożowych, który rozpoczął się przed mie­
siącem, trwał nadal i w tygodniu sprawo­
zdawczym. Dla rolnika polskiego bardzo 
ważną okolicznością jest fakt, że tenden­
cja zwyżkowa, zaczyna się — jakkolwiek 
z pewnem opóźnieniem — przerzucać i na 
rynki wolne. W Rotterdamie pszenicę no­
towano ostatnio po 5.22% hfl. za 100 kg., 
t. j. 18,72 zł. Jest to cena najwyższa, jaką 
osiągano za ostatnie 4 lata na tym rynku. 
Ponieważ cena rynków krajowych kształ­
tuje się w dużej zależności od poziomu 
rynków wolnych, przeto można oczekiwać 
dalszej zwyżki u nas.

Na zaznaczenie zasługuje, że przewozy 
okrętowe zboża zamorskiego są w bieżącej 
kampanji znacznie mniejsze, aniżeli w ła­
tach dobrej koniunktury, a nawet w roku 
poprzednim. Wynikałoby stąd, że zapo­
trzebowanie zbyt duże nie jest, a ceny nie 
powinny zwyżkować. Nie trzebfi jednak 
zapominać, że cena obecna jest opłacalna 
dla krajów eksporterskich, jak Ifaiiada, 
Argentyna i Australja, a więc o niskiej 
kulturze rolnej i skutkiem tego bardzo 
małych kosztach produkcji. Kraje nato­
miast importerskie, przedewszystkiem eu­
ropejskie, dążą do ceny znacznie wyższej, 
gdyż u nich opłacalność zaczyna się na 
poziomie bez porównania wyższym. Ta 
właśnie dążność sprawia, że przy małej sto­
sunkowo podaży wytwarza się grunt 
sprzyjający zwyżce.

Na rynku krajowym ceny również po­
szły w górę. Dotyczy to przedewszyst­
kiem pszenicy, która w Warszawie pod­
niosła się do 20,50 zł. za kwintal; na in­
nych giełdach zwyżka również się zazna­
czyła, aczkolwiek w mniejszych rozmia­
rach. Tu i owdzie zwyżkowało i żyto, 
dla którego koniunktura na rynkach świa­
towych jest wprawdzie niepomyślna przy, 
dużym stosunkowo urodzaju i małem za­
potrzebowaniu, ale które na rynku we­
wnętrznym cieszy się dużym popytem 
przy umiarkowanej podaży. Dla jęczmie­
nia sytuacja pozostała bez zmiany, a wo­
bec dużych zbiorów — zwłaszcza w Ame­
ryce — wątpić należy, czy ceny tego zboża 
w bież, kampanji ulegną poprawie. Owies 
w Warszawie nieco spadł, na innych gieł­
dach utrzymał się na dotychczasowym po­
ziomie.

Masło
Rynek krajowy notuje bardzo spokojną 

tendencję przy cenach zniżkowych Ten­
dencja na rynkach zagranicznych słabsza. 
Masło polskie notowano w Londynie do 
92 sh per cwt.

Drzewo
Sytuacja na wewnętrznym rynku drzew­

nym ksiztałtuje się mimo pory zimowej 
dość korzystnie ze względu na względnie 
pomyślne warunki atmosferyczne, pozwa­
lające na kontynuowanie ruchu budowla­
nego. Wobec powyższego ceny na drewno 
utrzymują się aa poziomie dotychczaso­
wym. Roboty sezonowe wzmogły popyt na 
deski, używane do podłóg i deski stolarskie 
do drzwi i urządzeń wewnętrznych, i — je­
żeli ruch budowlany przeciągnie się w tym 
stopniu jak dotychczas jeszcze pewien o- 
kres czasu, należy się nawet spodziewać 
pewnej zwyżki cen.

Natomiast eksport drzewa zmniejszy? 
się. Wywóz w 11 miesiącach r. b. w stosun­
ku do odpowiedniego okresu poprzedniego 
roku uległ poważnemu zimniejszemu. W 
okresie tym wywieziono bowiem drewna i 
wyrobów drzewnych z Polski 1.548.153 t 
na sumę 138.706 tys. zł wobec 1.803.929 t. 
wartości 162.039 tys, zł w odpowiednim 
okresie 1934 r.



Sztuka, która woła o poparcie

Artystyczne wyroby ceramiczne St. Gązienicy Sobczaka (od lewej): talerz „zbójnicki , kropielnica i talerz.
biona góralszczyzna, większość prac,

Zakopane, 11 stycznia 
Od szeregu lat rozwija się na Pod­

halu rodzima, prawdziwie narodowa 
sztuka podhalańska. Rosną pod dłu­
tami wiernych Brzegów i Szostaków 
śliczno rzeźby, tak dla ozdoby jak i co­
dziennego użytku. Malarze podhalań-

Wyroby ceramiczne Gąsienicy Sobczaka.
scy na szklanych taflach tworzą barw­
ne, zaczarowane cuda. Witkiewicz stwo­
rzył wspaniały typ domu-klatki, domu, 
gdzie wszystkie tchnie swojsczyzną, 
gdzie i oko ma się. czem popieścić i cia­
ło przytulić bez obawy powalania, do 
złotawych bierwion ścian. Krzywdę ro-

Wyroby ceramiczne Gąsienicy Sobczaka.

Z naszej przyrody
Niegościnne dla ptaków lasy — Zlatu­
ją się do nas — Walka ptasząt z gło­
dem — Urok krajobrazu zimowego — 
Na tle chmur siwych — Nastrój smęt­
ku — Mały dzięciołek — Zięba i jego 
małżonka rozwodzą się na zimę — 
Świerk jako gościniec ptasi — Słoma 
i ptaki — Martwa cisza śniegu —

Brzozy płaczki
Niewiele tylko ptasząt zamieszkuje 

las zimą. Niegościnność lasu daje się 
im we znaki i mimo swej nieufności 
dla ludzi, którzy bez wyjątku wszyst­
kie większe ptaszki łowili i jedli’ szu­
kają w naszem pobliżu w ogrodach i 
parkach do nas zbliżenia. Wiedzą one, 
że mają pewną ochronę nawet przed 
chwytającymi je w locie drapieżnika­
mi. Tutaj bowiem na podwórzach, po 
drogach zjawiają się wrony, kawki, 
które widząc drapieżnika, napadają­
cego choćby wróbla, bronią go, rzuca­
jąc się z krzykiem na drapieżcę. Jak 
widzimy, na ptaszęta, które nas zimą 
nie opuszczają, czyćha śmierć z każdej 
strony.

Ale największym dla nich wrogiem 
jest głód... W walce z głodem może-

bi w Zakopanem Witkiewiczowi każdy, 
kto buduje nowoczesne niby, ale bez 
ducha i piękna — paki na króliki. A 
na pal zasługują niszczyciele „koleby“ 
witkiewiczowskiej przy ul. Kościeli­
skiej.

Przy tej samej ulicy, w niepozor­

nym domu — od szeregu lat pracuje 
artysta-rzeźbiarz-ceramik, Stanisław 
Gąsienica Sobczak. Studjował w kraju 
i zagranicą w Paryżu, tworzył następ­
nie sporo w drzewie, w kamieniu oraz 
wypalanej glinie.

Większość motywów artysty to Ulu-

dlamy im dopomóc, poizostawiając 
nich okruchy za oknem.

Pamiętajmy o nich, a odwdzięczą 
się nam swym śpiewem na wiosnę.

Urok pewien posiada krajobraz zi­
mowy na pola, pokryte całunem śnie­
gu, gdy z okna ciepłego, zacisznego po­
koju patrzymy na nie przez zamrożo­
ne w połowie kwiatami szyby.

Na tle chmur siwych, smętkiem cię­
żarnych, dostrzegamy tylko ciągnące 
się niby sznur czarnych korali, bez­
domne kawki lub gawrony.

Ptaki, odziane szaremi lub czarne- 
mi żałobnemi sukienkami. One to na 
tle szarzyzny nieba budzą nastrój 
smętku.

Jest w tym widoku krasa przed­
śmiertna ziemi!...

Przed mrozem, śniegeim i wichrem 
lodowym, krew mrożącym, chronią się 
oczywiście ptaszęta polne i leśne do 
wsi i miast, ściągając do ogrodów i 
pod strzechy domostw i stodół, aby ra­
tować życie.

Dostrzeżemy na jabłoni ogrodu na­
wet dzięcioła, fanatycznie rozmiłowa­
nego w lesie, jak o mrozie stuka dzio­
bem w pień drzewa, aby wydobyć i po­
żywić się robakiem.

Jak ongi w lesie podczas lata, wi­

to ceramika oparta na wzorach podha­
lańskich. Zadanie: tworzenie prawdzi­
wych dzieł ceramicznej sztuki, opar­
tych na tych prostych skromnych 
wzorach.

Wyroby Sobczaka to nie pstre ma- 
lowąnki. Są to kompozycje swojskich, 
prostych, a równocześnie pięknych i 
miłych wzorów do masowego wyrobu. 
Wiele z tych rzeczy, jak naprzykład 
niektóre amfory i wazy, nosi klasycz­

dzimy go tutaj opukującego żarliwie 
drzewa. Jest to dzięcioł pstry, u nas 
najpowszechniejszy z fantazyjną czer­
woną kapotą, na głowie z czerwoną 
zapaską. W ostateczności żywi się te­
raz nasionami szyszek, któremi latem 
pogardza.

Pojawia się też mały dzięciołek, 
nieco większy od wróbla, ku ogromnej 
uciesze naszych dzieci. Biedne pta­
szyny siedzą głodne i zmarznięte na 
drzewach, a pozostało ich dość dużo, 
więcej niż przypuścić można. Prze­
ważnie zostaje też samiec zięba, który 
tylko na letnisko swoją samicę wysy­
ła, Jakże radosne jest1 wiosną ich 
spotkanie.

Pozostał u nas malutki mysikrólik, 
z zadzierżystym ogonkiem, którego 
spotkać można w parkach i tam, gdzie 
teren zakrzewiony W dni słoneczne 
ptaszyna wyśpiewuje na całe gardło.

Pozostały także szczygły, kowaliki, 
pelzacze i różne sikorki, jak raniuszki, 
mniszki, bogatki i t. d. i z rodu dro­
zdów kwiczoły, oraz paszkoty, wielkie 
lubowniki razem z gilem, jagód jałow­
cowych i jarzębiny.

Naszym obowiązkiem byłoby ułat­
wić im przezimowanie. Może to uczy­
nić bez tmdu właściciel ogrodu.

Najlepszem dla nich schroniskiem 
jest świerk, który, jako drzewo ozdob­
ne sadzimy, gdyż w jego gęstych gałę­
ziach znajdują pewną ochronę przed 
zimnem i ptactwem drapieżnem.

Tutaj, wśród gałęzi świerku, powin­
niśmy urządzić dla nich karmniki tak, 
iż świerk zaprezentuje się ptaszkom 
jako ich restauracja i hotel.

Można też urządzić karmniki ze 
słomy na ziemi we formie okrągłego 
daszka, pod którym sypie ziarnka.

Ptaki mają najwięcej zaufania do 
słomy i nie obawiają się z ich strony 
zasadzki.

Pustką wieje las. Niedawno roz­
śpiewany i rozświegotany, dyszący 
wonią żywicy, zapraszał nas pod bal­
dachimy swych sosen, cały w poszu-

Scena przemiłej „Szesnastolatki“ w Teatrze Polskim, którą na premjerze publicz­
ność przyjęła poprostu entuzjastycznie.

nie piękne linje, tak kształtu jak. i or
namentu. , ,Osobny dział tworzą drobne wyrony 
ceramiczne, które mają służyć do ® .
by. W tych rzeczach artysta uwiecznił 
dawne prymitywne formy serków^ow­
czych, od najstarszych, jak serduszka, 
owce, jelenie, kogutki, kaczusie,^ 
nowszych dzisiejszych, „oscypków .

Obok pracowni jest umieszczony 
piec, gdzie w temperaturze do 
stopni „smażą“ się lśniące gamą barw 
cuda. Jednak to tylko ciągle wZO’’y- 
Ażeby można zalać niemi Polskę, p - 
trzeba fabryki i... odbiorców. Ci ostat­
ni kupują dziś tandetę, fabrykowaną 
na międzynarodową modę przez „na­
szych“. Polacy niby nic gęsi, a wła­
snych rzeczy — nie mają. A dziwią się 
potem, że zagranica się narni me mte- 
resuje Mieszkamy w takich domacn, 
jak w Holandji... krowy, nosimy tą 
samą tandetę, co Papuasi (i paciorki 
też!) Śpiewamy tak, jak w Argenty­
nie — a jakoś nie jesteśmy ciekawi!

Wytwórczość regjonalna!?— Odkąd 
panuje hasło „święto na góry i Jak 
mówi Nowaczyński — „licom ku ba­
com“, są pomysły stworzenia czegoś 
w rodzaju „Tow. dla popierania re­
gionalizmu“, przy poparciu „odnośnych 
czynników“ oczywiście, co gwarantuje, 
że będzie to znów jakiś „fundusz . Tu 
tego rodzaju środki nie wystarczą. 
musi przyjść powszechne odrodzenie 
narodowej twórczości i myśli...] Na tej 
drodze Podhale postawiło już sporo 
pionierów twórczości prawdziwie pol­
skiej Reszta należy do społeczeństwa.

J. PIETRZYK

Lidja Wysocka
nowa, wschodząca gwiazda polskiego 
ekranu, w najnowszej komedji muzycznej 
p. t. „Kochaj tylko mnie“, której dawno 
oczekiwana premiera odbędzie się wkrót­
ce w kinoteatrze „Słońce“.

ng 4013

mach buków, wiązów, klonów i dre­
szczów listowia osiki...

Sosny stoją milczące, nieruchome, 
jakby zasłuchane w sen — ciszę mar- 
twą, ciszę śniegu, co białą pierzynką 
przykrył złocisto brunatne mchy i na­
sadził jałowcom białe czapy gwia­
zdora.

Brzozy, jak te płaczki pogrzebowe, 
stoją osmęcone, rozplotły żałośnie 
warkocze z wiotkich gałązek gibkich, 
ku ziemi zwisających...

Nad czarną wodą leśną stoją olsze, 
przeglądające się w czarnem wód 
zwierciadle. Ich opadłe liście zczernia- 
łe mąci biel śniegów.

Pustką wieje las.. 5 EREL.
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0 koncentrację 
samopomocy

Przeciw nadawaniu Kołu Medyków 
charakteru samopomocowego

Przeprowadzona przez nas na ła­
mach „Życia“ dyskusja na temat roli 
kół naukowych pozwała na tern miej­
scu stwierdzić, że wszyscy przedsta­
wiciele młodzieży akademickiej, bio­
rący udział w dyskusji, wypowiedzie­
li się zdecydowanie i jednomyślnie za 
zachowaniem przez koła naukowe 
charakteru naukowego, z uwzględnie­
niem samopomocy jedynie w dziedzinie 
pomocy naukowej. Stanowisko to wy­
daj® się być jedynie uzasadnionem i 
eelowem, czego już tu, wobec przepro­
wadzonej obszernej dyskusji, argu­
mentować nie potrzeba.

Również stwierdzić należy, że nikt 
z dyskutujących nie wypowiedział się 
za tem, by większe koła naukowe zaj­
mowały się szerszą akcją pomocy ma- 
terjalnej dla swoich członków. Prze­
ciwnie, wszyscy stanęli na stanowisku 
bezwzględnej koncentracji akcji samo­
pomocy materjalnej w „Bratnich Po­
mocach“.

Wobec tego, że w niektórych kołach 
naukowych istnieją silne tendencje do 
przemiany na instytucje czysto samo­
pomocowe, które to tendencje dopro­
wadziły ostatnio do tego, że rektorat 
Uniwersytetu Poznańskiego nadał Ko­
łu Medyków charakter organizacji sa­
mopomocowej, trzeba tu zastanowić 
się nad celowością takich przemian z 
punktu widzenia interesów niezamoż­
nej młodzieży akademickiej.

Otóż nie ulega wątpliwości, że roz­
drabnianie samopomocy akademic­
kiej na szereg organizacyj mniejszych 
i słabszych finansowo pomija się zu­
pełnie z celem i interesem młodzieży. 
Składają się na to przyczyny natury 
gospodarczej. Skoro bowiem istnieje 
silna organizacja samopomocowa w 
postaci: „Bratniej Pomocy1*, posiadają­
cej doskonale zorganizowany aparat 
administracyjny, zbudowany na pod­
stawie dużych, kilkunastoletnich do­
świadczeniach, to tworzenie nowych 
małych organizacyj, które bez podob­
nego aparatu obejść się nie będą mogły,

. spowoduje, że cała ich samopomoco- 
wość będzie polegała na wydawaniu 
dużych kwot na urządzenia i admini­
strację. To zaś, wobec ich minimalnej 
zasobności w fundusze sprawi, że pie­
niędzy na istotny, pomoc materjalną 
nie będą miały.

Dalej istotnym momentem jest to, 
że jedynie instytucja samopomocowa, 
posiadająca dziś wszechstronnie rozbu­
dowane agendy, jak „Bratnia Pomoc' 
może zapewnić należytą pomoc mło­
dzieży. Nowopowstające zaś organiza­
cje, ażeby mieć tyle i takie agendy jak 
„Bratnia Pomoc“ musiałyby przez sze­
reg lat wszystkie fundusze obracać nie 
na pomoc młodzieży, lecz na inwesty­
cje gospodarcze. Na to dziś młodzieży 
nie stać.

Jest to poprostu luksus zbyteczny, a 
nawet szkodliwy, bo nic nie dający 
młodzieży, a osłabiający „Bratnią Po­
moc“.

Zresztą od dobrych kilku lat proces 
powstawania- organizacyj samopomo­
cy akademickiej zastał definitywnie 
skończony. Nowe organizacje nie po- 
wstają.

Wyjątkowo stało się inaczej, w śro­
dowisku warszawskiem, gdzie „Legjon 
Młodych“ stworzył wiosną organizację 
samopomocową. Zrodziły ją jednak nie­
istotne potrzeby, jeno względy poli­
tyczne. To samo zdaje się jest z na- 
szem Kołem Medyków.

Nie będziemy gołosłowni w swoich 
twierdzeniach, przedewszystkiem na­
tury gospodarczej i przytoczymy tu 
pewne fakty, z któremi młodzież me­
dyczna winna się dobrze zapoznać.

Weźmy tylko dla przykładu pierw­
szą z brzegu imprezę samopomocową 
Koła Medyków U. P., mianowicie zor­
ganizowaną w uib. roku ak. kolonję 
wypoczynkową medyków w Wiśle.

’ lakiż wynik?
O rezultatach tej inicjatywy samo­

pomocowej aż wstyd pisać. Poprostu 
kolonia iryła akademicką tylko z na­
zwy. Przez cały sezon skorzystało z ko- 

. lonji zaledwie kilkunastu akademi-
/ ków.

Nędza wśród akademików
Wilno. O nędzy panującej wśród 

akademików dochodzą coraz smutniej­
sze wieści. Cyfry, zanotowane ostatnio 
na samym tylko Wileńskim Uniwersy­
tecie są doprawdy wstrząsające. Okazu­
je się, że z list studentów przeszło 500 
corocznie jest skreślanych za nieopła­
cenie czesnego. Nie pomaga tu system 
odroczeń opłat, stypendjów i zapomóg, 
sumy bowiem w tej postaci młodzieży 
wypłaca się za małe w porównaniu z 
liczbą potrzebujących. Na przeszło 150 
stypendjów wypłacanych po 60 zł mie­
sięcznie 'złożono trzy razy więcej podań. 
Fundusz zapomogowy rektora wynosi 
na U. S. B. 18 tysięcy zł, lecz 70 proc, 
podań załatwia się odimownie, jedynie z 
braku kredytów.

A więc to już nędza w dosłownem 
znaczeniu. A rezultaty? Otóż zanoto­
wano 17.000 porad lekarskich rocznie i 
1900 zarejestrowanych chorych wśród 
akademików. Gruźlicę w wysokiem sta­
dium rozwoju, czyli groźną dla otocze­
nia stwierdzono u 420 studentów — a 
inne choroby wewnętrzne i nerwowe 
u 1080 osób.

Lwów
w święta Bożego Narodzenia

Jak co roku urządziły lwowskie 
„Bratniaki" wilję dla tych swoich 
członków, którzy z różnych powodów 
nie zasiedli przy rodzinnym stole wi­
gilijnym. Byli wśród nich tacy, którzy 
nie mają już nikogo bliskiego na świę­
cie, inni nie mieli poprostu pieniędzy 
na bilet kolejowy i musieli zostać we 
Lwowie.

Około godziny 20 •wszystkie uroczy­
stości w „Bratniakach" poszczegól­
nych uczelni' przemieniły się w jedną 
wspólną. Albowiem i z „Bratniaka“ u- 
niwersyteckiego i z Domu Studentek 
wszystko przeniosło się ną Politechni- 
kę. Stamtąd po krótkiem przyjęciu 
przeniosła się uroczystość do II Domu 
Techników, gdzie o godz. 24 ks. docent 
Franki odprawił pasterkę i wygłosił 
piękne kazanie.

Jeszcze raz ożywił się w czasie 
świąt akademicki świat lwowski wie­
czorem w święto Trzech Króli. VW dniu 
tym wyruszył na miasto barwny ko­
rowód akademickiej szopki, której u- 
czestnicy poprzebierani byli w najbar­
dziej pomysłowe kostjurny. Przy a- 
kompanjamencie kilkunastu instru­
mentów muzycznych wyszedł pstry or­
szak z drugiego Domu Techników do 
pierwszego Domu, potem na „Kozi­
niec", do Domu Studentek, do „Wete­
rynarzy“ i do „Medyków", żeby wszę­
dzie przy uroczystym ceremonjale wy­
pisać litery: K. M B. i poczynić znaki 
krzyża. Do pochodu przyłączały się na 
głównych ulicach miasta olbrzymie 
tłumy łudzi, które razem ze studen­
tami śpiewały chóralnie kolendy. 
Śmiało można powiedzieć, że w dniu 
tym akademicy lwowscy jeszcze raz 
podbili serca polskiego Lwowa. (rl)

KRONIKA ŚRODOWISK
— W środę, 8 stycznia nastąpiło wzno­

wienie wykładów i ćwiczeń na wyższych 
uczelniach, po wakacjach z okazja świąt 
Bożego Narodzenia. Tem samem rozpoczął 
się drugi trymestr roku akademickiego 
193S'36.

Reszta to osoby, nie mające nic 
yspólnego nietylko z Kołem Medyków, 
de wogóle z terenem akademickim. 
\fie byłoby oczywiście w tem jeszcze 
yle złego, gdyby nie fakt, że Koło Me- 
lyków z własnego funduszu musiało 
lokryć deficyt tej imprezy, wynoszący 
>koło 1000 zł.

Cala więc ta inicjatywa „radosno- 
.wórcza" „sanacyjnej“, przypadkowej 
większości w zarządzie Koła Medyków 
¡est poprostu kompromitacją i wielką, 
irzywdą dla całej młodzieży medycz­
nej, która nie orjentuje się ile ją ko­
sztuje cała ta zbyteczna „akcja samo­
pomoc owa“.

Pytanie, komu to jest potrzebne? 
Nie ulega wątpliwości, że chodzi tu o 
interes grupy pewnej, któraa wszelką 
cenę chce na najbliższem walnem ze­
braniu popisać się „pięknym" dorob­
kiem samopomocowym. W tym celu 
rujnuje koło byle były wyniki. Oczy­

wiście taką gospodarkę może prowa­
dzić grupa, która przypadkowo doszła 
do władzy, grupa bez tradycji i od­
powiedzialności. Podaliśmy tu tylko 
jeden fragment, pozostawiając wiele 
innych na właściwy czas.

W tem świetle decyzja senatu, który 
poszedł na samopomocową koncepcję 
zarządu Koła Medyków, wydaje się 
być zupełnie chybiona z punktu widze­
nia interesów młodzieży. Wydaje się 
ona być tem dziwniejsza, że obecny 
rektor na początku swojego urzędowa­
nia wyraźnie akcentował dążność do 
jak największej koncentracji samopo­
mocy, myśląc nawet o połączeniu 
„Bratniej Pomocy S. S. S. U. P." z Sa­
mopomocową Organizacją Studentek.

Co zadecydowało o tak radykalnej 
zmianie o tem nam nie wiadomo. Wy­
starczy jednak, że wyniki jej są zdecy­
dowanie ujemne.

Jak ten problem nędzy akademików 
rozwiązać? Nadl jego rozwiązaniem 
myślą starsi, jak dotychczas, bezsku­
tecznie. Młodzi również nad tem my­
ślą. Aby jednak choć w części zaradzić 
tej wzmagającej się tragicznej niedoli 
akademickiej, tworzy się komitety i 
fundusze zapomogowe. Ostatnio np. 
księża profesorowie wydziału teologji 
Uniw Stefana Batorego zaproponowali 
połączyć istniejący na wydziale fundusz 
zapomogowy dla biednych studentów, 
który powstał i rośnie ze składek pro­
fesorów z niedawno powstałym fundu­
szem im. ks. dr. Lewickiego. Projekt 
został przyjęty — i w ten sposób z po­
łączenia tych dwóch funduszów po­
wstanie instytucja zapomogowa dla 
studentów im. ks. kanonika Z. Lewic­
kiego.

Taki ofiarny czyn może zmniejszyć 
nędzę tylko w drobnej części. Tu trze­
ba wysiłku całego społeczeństwa, które 
nie może pozwolić, aby zmarnieli ci, co 
przez swe studia chca podtrzymać po­
tęgę ducha i kulturę Polski.

— Stypendja akademickie. Minister­
stwo W. R. i O. P. zakończyło prace nad 
podziałem stypendjów akademickich na r. 
akadem. 193536 i przesiało do szkół spisy 
stypendystów. Ogółem ubiegało się o sty­
pendja 5996 osób, co stanowi 12 proc, o- 
gólnej liczby słuchaczów szkół wyższych.

Minister oświaty przyznał pomoc pie­
niężną na sumę 1.375 tys. zł w formie sty- 
«pęndjów i pożyczek dla 2239 osób, co sta­
nowi 42,8 proc, kandydatów a 5,3 proc, o- 
góiu słuchaczów.

Poza tem minister oświaty przyznał 
kwotę 227.400 zł do dyspozycji szkół na do­
raźne pożyczki stypendialne. Razem po­
moc stynendjalna w roku bieżącym wyno­
si 1.619.400 zł. czyli jest większa niż w roku 
ubiegłym o 10.200 zł.

— LWÓW. Z życia kulturalnego mło­
dzieży. Stowarzyszenia „Chór technicki 
studentów Politechniki Lwowskiej" i: Ko­
ło Muzyczne przy technickim „Bratniaku" 
urządziły wieczór muzyki religijnej w 
auli Politechniki. Stroną organizacyjną 
zajął sie Akademicki Związek Katolicki. 
Słowo wstępne wygłosił ks. prof. A. Kla- 
wek. Do programu wchodziły wokalne 
utwory wykonane przez chór i solistów 
oraz utwory muzyczne wykonane również 
zespołowo i przez solistów. Licznie zgro­
madzona publiczność z przyjemnością 
stwierdziła wysoki poziom wyrobienia mu- 
zycznego wszystkich wykonawców. Za­
równo chór jak i orkiestra kameralna i 
kwartet skrzypcowy bardzo chlubnie 
świadczą o pracy kulturalnej młodzieży 
technickiej lwowskiej Politechniki, (rl)

— WARSZAWA. Petycja do ministra
W. R. i O. P. Młodzież akademicka na po­
litechnice warszawskiej wysłała do p. mi­
nistra Świętosławskiego petycję. Ponieważ 
nie otrzymano audjencji, petycję przesła­
no na ręce ministra. Petycja ta między in- 
nemi domaga się:

1) obniżki opłat do dawnego poziomu 
przy jednoczesnem utrzymaniu dotychcza­
sowych stawek pomocy materjalnej;

2) nadania czynnikom akademickim 
dawnych uprawnień;

3) przywrócenia swobody zrzeszania się 
i autonomji domów akademickich, (n)

RUCH NAUKOWY
— WARSZAWA. Dwudziestolecie Koła 

Prawników S. U. J. P. W związku ze zbli­
żającą się rocznicą dwudziestolecia tutej­
szego Koła Prawników, powstał specjalny 

. komitet organizacyjny, który zajmuje się

urządzeniem ogólnopolskiego turnieju kra­
somówczego oraz zjazdu koleżeńskiego 
wszystkich, w jakikolwiek sposób związa­
nych Kołem. Zaproszono również wszyst­
kie polskie akademickie organizacje pra­
wnicze. Jubileusz ten ma się stać przeglą- 
dem dorobku i stanu naukowego polskiej 
akademickiej młodzieży prawniczej.

W ramach uroczystości odbędzie 6ię 
wręczenie nagród uzyskanych w ogólno­
polskim konkursie naukowym czasopisma 
młodzieży akademickiej „Prawo“, którego 
warunki swego czasu podawaliśmy.

Organizacja młodzieży prawniczej, któ­
rej członek zdobędzie pierwsze miejsce w 
turnieju krasomówczym, otrzyma puhar 
przechodni ofiarowany przez prof. U. J.
K Halbana ze Lwowa. Zwycięzcy otrzy­
mają indywidualne nagrody, a każdy u- 
czestnik pamiątkowy dyplom,

RUCH SAMOPOMOCOWY
— WARSZAWA. Kuchnia akademicka.

Na terenie Uniwerystetu została urucho­
miona nowa Kuchnia Akademicka, pro­
wadzona przez zarząd Tow. „Bratnia Po­
moc“. Nowa placówka akademicka została 
urządzona w specjalnie na ten cel wznie­
sionym budynku i urządzona według no­
woczesnych zasad higjeny i kulinarstwa. 

.Cieszy się ona bardzo dużem powodzeniem 
wśród ogółu młodzieży akademickiej, co 
zostało spowodowane nietylko milem u- 
rządzeniem wnętrza, lecz przedewszyst­
kiem jakością, obfitością i taniością po­
traw.

W ten sposób została wypełniona luka 
w życiu akademickiem Uniwersytetu, ja­
ka wynikała z braku tak niezbędnej in­
stytucji. (n)

RUCH REGJOHALHY
— POZNAŃ. Akademickie Koło Kujaw- 

skie przy U. P. prowadzi m. in. już od 
dwóch lat pracę publicystyczną, poświęco­
ną aktualjom życia literackiego i regjonal- 
nago Kujaw na łamach dodatku „Piast 
przy „Dzienniku Kujawskim", czem zdoby­
ło sobie uznanie ogółu Kujawian.

Niezależnie od wydawania tych biulety­
nów, Koło wyłoniło z pośród członków ko­
misję, która w najbliższej przyszłości zaj- 
mie się zbieraniem legend i obyczajów ku­
jawskich w związku z zamiarem wydania 
zbiorowej publikacji o Kujawach. (bp)

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
— LWÓW. Klub dyskusyjny przy Czy­

telni Akademickiej. W klubie dyskusyj­
nym przy Czytelni Akademickiej wygło­
sił referat kol. Stanisław Skrzypek na te­
mat „Czv jest w Polsce potrzebna refor­
ma rolna". I referent i wszyscy biorący 
udział w dyskusji oświadczyli się za na­
rodową eformą rolną, wzmacniającą wła­
danie Polaków nad ziemią polską, (rl)

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
— „Prawo“. Świeżo ukazał się, z pew- 

nem opóźnieniem, numer grudniowy mie­
sięcznika polskiej akademickiej młodzieży 
prawniczej „Prawo“. Numer ten zawiera 
wspomnienie pośmiertne o śp. prof. St. Sta­
rzyńskim napisane przez Rudolfa Wika- 
Czarnowskiego, prezesa Tow. Bibljoteki 
Słuchaczów Prawa'* we Lwowie, towarzy­
stwa, którego jednym z założycieli i gorą­
cych przyjaciół był śp. Zmarły. Dalej znaj­
dują się artykuły Kazimierza Karśnickie- 
go „Korporacjonizm faszystowskiej Italii“ 
oraz Jana Dziurzyńskiego „Dewaluacja 
guldena gdańskiego w świetle stosunków 
polsko - gdańskich". Ciekawy ten numer 
wypełniają rubryki „Z ustawodawstwa", 
„Przegląd piśmiennictwa", „Krotnika aka­
demicka" i „Kronika ogólna".

ś. p. Janusz Kłos
W ubiegłym tygodniu odprowa­

dzili na cmentarz parafji archikate- 
dralnej stryjowie ks. ks. infułat i ka­
nonik Kłosowie w otoczeniu licznego 
duchowieństwa, rodziny i publiczno­
ści zwłoki ś. p. Janusza Kłosa, studen­
ta medycyny U. P., zmarłego po dłu­
gich cierpieniach w Smukale.

Ś. p‘. Zmarły odznaczał się prawo­
ścią, pięknym charakterem i niezwy­
kłą pogodą umysłu. Wszędzie wnosił 
radość życia, jednał sobie życzliwość 
i przyjaźń. Szczerze pobożny, przeko­
nań narodowych, pracował z powodze­
niem w organizacjach katolickich U- 
niwersytetu Poznańskiego.

Śmierć tyle obiecującego młodzień­
ca okryła żałobą przedewszystkiem 
matkę, dotkniętą chorobą, rodzinę i 
licznych przyjaciół.

N o. w p.



Poznań - Berlin 9:7
Koziołek, Janowczyk, Sipiński i Piłat wygrali swe walki — „Kajnar“ uzyskał tylko jeden 

punkt — Janowczyk w świetnej formie
Poznań. —- Międzymiastowe za­

wody pięściarskie Poznań — Berlin, ro­
zegrane wczoraj wieczorem w hali „Tar­
gów Poznańskich“ wywołały zrozumia­
łe zainteresowanie, zwłaszcza z uwagi 
na ostatnio poniesioną porażkę druży­
ny warszawskiej w Berlinie. Również 
zapowiedź startu w drużynie gości kil­
ku zawodników o głośnych nazwiskach 
i ustalonej reputacji spotęgowało zain­
teresowanie, gromadząc około 4.000 wi­
dzów.

Po formalnościach powitalnych i fo­
tografii przystąpiono do walk, które da­
ły następujące wyniki:

W wadze muszej po nieładnej walce 
Wygrał Koziołek (P) z Brussem Ko­
ziołek w pierwszem starciu był lekko stre­
mowany, pozwolił Niemcowi' na atak co- 
prawda nieco chaotyczny, przyczem Bruss 
bił nieczysto. Starcie upłynęło na lekkiej 
przewadze Brussa. W 2 starciu Koziołek 
przeszedł do ataku, nie potrafił jednak 
„kontrować“ wypadów Niemca. Starcie 
było wyrównane. W 3 starciu Niemiec ca­
łą siłą ciała parł naprzód, uciekając się 
w zwarciu do trzymania. Koziołek wal­
czył już lepiej, jednak nie mógł poskro­
mić w zupełności nieczyste ataki Niemca, 
chociaż starcie to wygrał dość wysoko

W koguciej po ciekawej walce J a- 
n o w c z y k (P) pewnie pokonał rutynowa­

nego Weinholda (B). Niemiec odrazu rzu­
cił się do ataku, dążąc do zwarcia, walczył 
nieczysto. Doskonale rozwiązał Janowczyk 
walkę, spokojnie zaczął kontrować. wyko­
rzystywał błędy Weinholda, bijąc przy- 
tem celnie i skutecznie. Starcie pewnie 
dla Janowczyka. W 2 starciu na Niemcu 
widać już zmęczenie, które powiększają 
jeszcze liczne i silne „serje“ Janowczyka, 
który zbierał punkty na dystans jak i w 
zwarciu. Starcie pewnie dla Janowczyka. 
W 3 starciu Janowczyk z defenzywy za­
dawał moc ciosów, stosowa! dobrą takty­
kę i uniki, wygrywając wysoko cale spot­
kanie.

W piórkowej po chaotycznej walce 
V6lker pokonał Dudziaka nieznacznie 
na punkty W pierwszem starciu obaj od­
razu przeszli na wymianę ciosów. Lepszy 
nieco technicznie Niemiec dążył do ata­
ku, jednak ciosy Dudziaka posiadały od­
powiednią siłę i zmusiły Vólkera do ostroż­
ności. Pod koniec starcia kilka ciosów 
Dudziaka „zamroczyło“ Niemca, lecz ura­
tował go „gong“. Starcie dla Dudziaka. 
W 2 starciu Dudziak ograniczył się do de­
fenzywy. z której wykorzystywał zbyt 
rzadko okazje do ataku i zadania ciosów.

Niemiec parł naprzód, trafiając kilka 
razy i wygrał starcie nieznacznie. W 3 
Dudziak za bardzo trzymał się defensy­
wy — pozwalając Vólkerowi na stale ata­
kowanie Polak nie potrafił ani razu w 
tern starciu dobrze skontrować. Starcie i 
walka dla Vólkera.

W wadze lekkiej, po żywej walce, przy­
znano „Kajnarowi“ zaledwie nierozstrzyg­
niętą z Vietzkem (B.). Niemiec okazał się 
zawodnikiem dobrym technicznie i tak­
tycznie. bardzo opanowanym w ruchach. 
Pierwsze starcie upłynęło na wzajemnem 
badaniu się. „Kajnar“ polował na okazję 
ciosu, Niemiec zaś usiłował dobrą lewą 
prostą zbierać punkty. Pod koniec star­
cia Vietzke otrzyma! silny cios na szczę­
kę. Starcie dla „Kajnara“. W 2 „Kaj- 
har“ rozpoczął destrukcyjną robotę, osła­
biając licznemi i ceinemi ciosami syste­
matycznie Vietzkego, który ambitnie dą­
żył do wyrównania walki. Starcie dla 
„Kajnara“. W trzeciem Niemiec się bro­
nił, uciekając do zwarcia, lecz „Kajnar'* 
nie mósl zdobyć się na silny, decydujący 
cios. Starcie również dla „Kajnara“. To 
też ogłoszenie wyniku nierozstrzygniętego 
wywołało ogromne i długotrwale protesty 
publiczności.

W wadze półśredniej Sipiński (P.) 
pewnie pokonał Hunnekensa. Walkę roz­
poczęto wśród trwającej jeszcze „burzy“. 
Niemiec rozpoczął atak, uderzając odrazu 
głową w zwarciu Sipińskiego. Sipiński 
więcej opanowany — dobrze unikał ata­
ków i ciosów agresywnego Hunnekensa. 
Lepszym technicznie był Sipiński, który

pierwsze starcie rozstrzygnął dla siebie. 
W drugiem Hiinnekens starał się silnemi 
ciosami osłabić Poznańczyka, jednak Si­
piński dobrze stosował uniki, umiejętnie 
wykorzystywał wszystkie błędy przeciwni­
ka, zadając całe serje ciosów na szczękę 
i tułów. Starcie dla Sipińskiego. W trze­
ciem Sipiński nadal przeważał, zbierając 
punkty. Niemiec walczył nieczysto i ucie­
kał się do trzymania i pchania.

W średniej Campe pokonał w 2 st. 
przez ki o. Lewandowskiego. Niemiec po­
twierdził swą wysoką klasę. Wspaniały 
technicznie, o bogatym repertuarze ude­
rzeń, panował każdej chwili nad przeciw­
nikiem. Pierwsze starcie pewnie wygrał 
Campe. W 2 st. ambitny Lewandowski 
starał się ciosem „skruszyć“ Gampego, edv 
mu się wreszcie jeden cios udał, Campe 
momentalnie wysłał swą prawą na szczę­
kę Lewandowskiego, który poszedł dwa 
razy na deski, aby po trzcim ciosie zostać 
wyliczony.

W półciężkiej Horn e m a n n (B.) pew­
nie zwyciężył na punkty Klimeckiego (P.). 
Niemiec niski i krępy, o silnym ciosie i 
dobrej technice w pierwszem starciu pa­
nował nad stremowanym Klimeckim, któ­
ry nie potrafił wykorzystać długiego za­
sięgu swych rąk, nie stosując absolutnie 
lewych „prostych“. W 2 st; Niemiec szyb- 
kiemi atakami dochodził do Klimeckiego. 
uderzając celnie i skutecznie z obu rąk. 
Poznańczyk walczył ambitnie, nie umiał 
jednak znaleźć sposobu walki na tak ru­
tynowanego przeciwnika. W 3 st. Horne- 
mann. aczkolwiek szedł z defensywy, w 
dalszym ciągu zasypywał przeciwnika cio­
sami i wygrał zasłużenie. Na podkreśle­
nie zasługuje ambicja Klimeckiego, za­

Japońscy olimpijczycy w Polsce
Hokeiści japońscy & powodu ¡sasp w Rosji spóinili się o dobę

W sobotę późnym wieczorem przy­
była do Warszawy japońska ekspedy­
cja olimpijska na igrzyska zimowe w 
Garmisch-Partenkirchen w liczbie 42 
osób. Z tej liczby 16 hokeistów na­
tychmiast odjechało do Katowic, gdzie 
rozegrany został w niedzielę zapowie­
dziany mecz z reprezentacją Śląska. 
Pozostali zawodnicy japońscy udali 
się w dalszą drogę przez Poznań do 
Berlina. W rozmowie z przedstawicie­
lami prasy Japończycy oświadczyli, że 
Japonja ogółem dysponuje 9 sztuczne- 
mi lodowiskami.

Wskutek opóźnionego przejazdu ho­
keistów japońskich zawody przewi­
dziane na sobotę nie doszły do skutku.

Niedzielne spotkanie zgromadziło około 
4 tys. publiczności. Przybył również po­
seł japoński. Po ciekawym przebie­
gu zwycięstwo odnieśli coraz lepiej 
grający Ślązacy w stosunku 3:2 (1:1,
2:1, 0:0). Pierwszą bramkę zdobyli Japoń­
czycy przez Nikamę. W 5 min. wyrównał 
Kasprzycki. W drugiej tercji dalszą 
bramkę zdobył ponownie Nikame, dwie 
minuty później wyrównał Doniec, a zwy­
cięski punkt zdobył w 13 min. Arlt. W 
trzeciej tercji przeważali goście, nie umie-

Wyścigi w Zakopanem
Zakopane. (PAT.) W niedzielę roz­

poczęły się na dużym stadjonie na równi 
krupowej 8-me ogólno-polskie zimowe za­
wody konne konkursem otwarcia (handi­
cap) o nagrodę kupców i przemysłowców 
Zakopanego, do którego stanęło 29 koni. 
Na trasie było 13 przeszkód, około 1,10 wy­
sokości; około 3 mtr. szerokości przy szyb­
kości 375 mtr. na minutę.

Warunki śnieżne i atmosferyczne zu­
pełnie dobre.

Pierwsze miejsce zajął mjr. Rojcewicz 
(25 pułk, ułanów) na „Tulipanie“ (zero 
punktów karnych, czas 1:08 sek.. 2) por. 
Męczarski (7 pułk ułanów) na koniu „Psy­
che urodziwa“ zero pkt. kar., 3) kpt. Dąb- 
ski-Nehrlieh (7 d. a. k.) na „Przybyszu“ 
zero pkt. kar., 4) rtm. Skupiński (8 pułk, 
strz. konnych) na „Promieniu“ 4 pkt. kar., 
5) i 6) podzielili się por. Nagórski z 7 dak. 
i kpt. Dąbski-Nehrlich.

Lekka atletyka
Schurman rezygnuje™ Znakomita 

sprinterka holenderska i jedna z najlep­
szych sprinterek świata, Schurman, o- 
świadczyła holenderskiemu zw. lekkoatle­
tycznemu, że rezygnuje z dalszej zawodni­
czej działalności.

Kusociński zrezygnował ostatecznie 
ze startu na olimpjadzie berlińskiej. 
Lekarze orzekli, że dolegliwości kolana 
mogą być usunięte tylko drogą opera­
cyjną. Dolegliwości znikną, lecz Ku­
sociński nie będzie mógł brać udziału 
w zawodach. Zarząd Warszawianki 
zwróci się już w najbliższych dniach 
do P. Z. L. A. z prośbą o skreślenie 
Kusocińskiego z listy olimpijczyków.

Zdenka Koubkoya poddała się już 
operacji i w najbliższych dniach ma 
otrzymać z urzędu stanu cywilnego 
papiery mężczyzny.

wodnika początkującego.
W wadze ciężkiej Piła t (P.) nieznacznie

na punkty pokonał Kyfusa (B), zapew­
niając Poznaniowi zwycięstwo. Kyfus niż­
szy od Polaka, dążył do walki w zwarciu, 
górując nad Poznańczykiem szybkością. 
W 1 starciu Piłat nie mógł wypuścić 
swych ciężkich ciosów, bowiem Kyfus 
ustawicznie zmieniał dystans. Jednak pa­
rę „prostych“ doszło szczęki Niemca. Star­
cie dla Piłata. W drugiem Niemiec punk­
tował i umiejętnie unikał zetknięcia z pię­
ścią Piłata, który aczkolwiek kilkakrotnie 
go trafił, jednak ciosom brak było pre­
cyzji. W 3 starciu walka stała się bardzo 
zacięta, chodziło bowiem o wynik. Piłat 
nie uderzał zupełnie z „dołu“, gdzie leżała 
szansa na wygranie. Pod koniec starcia 
celnie trafił Niemca, który padł na chwilę 
ha deski. Starcie dla Piłata.

Sędziował w ringu p. Farago (Wę­
gry), ze strony Poznania p. Bielewicz, 
z ramienia Berlina p. Pfuhl.

Sędzia niemiecki we wszystkich wal­
kach orzekał zwycięstwo swego zawod­
nika, co bardzo niepochlebnie świadczy 
o jego bezstronności. Walkę „Kajnara" 
sędzia ringowy ocenił jako nierozstrzy­
gniętą.

W upominku otrzymali Niemcy z rąk 
p. Rybarczyka grafikę. Teatr Wielki. 
Czy organizatorzy zapomnieli już o hi­
storii powstania tego gmachu? Czy nie 
mamy w Poznaniu gmachów, dzieł du- 
cha i inicjatywy polskiej?

ii jednak przewagi wykazać cyfrowo.
Dziś rozegrane zostanie spotkanie mię­

dzypaństwowe Japonja-Polska, przyczem 
skład naszej reprezentacji zestawiony zo­
stał następująco: Stogowski — Ludwiczak 
i Kasprzycki — Wolkowski, Marchewczyk 
i Kowalski oraz Zieliński, Materski i Gło­
wacki. (a.)

Olimpiada zimowa w Garmisch
Niemiecki Komitet Olimpijski, organi­

zujący ołimpjadę zimową w Garmisch-Par- 
tenkirchen. otrzymał już dokładne zgło­
szenia prawie od wszystkich państw, bio- 
rących udział w igrzyskach zimowych. — 
Znane są już również terminy przyjazdu 
poszczególnych reprezentacyj do Gar­
misch.

Finlandja wysyła 21 narciarzy, pa­
trol wojskowy i 5 łyżwiarzy. Przybycie ich 
do Garmisch jest oczekiwane dnia 1 lu­
tego. , ,

Francja zgłosiła 23 narciarzy (włą­
czając patrol wojskowy), 16 hokeistów i 13 
saneczkarzy. Data przybycia do Garmisch 
27 stycznia.

Holandia wysyła 7 saneczkarzy 18 
stycznia, a 6 łyżwiarzy i 1 narciarkę 3 lu­
tego.

J a po n j a wydelegowała 17 narciarzy 
i 34 łyżwiarzy i hokeistów. Przybycie tych 
ostatnich jest oczekiwane 16 stycznia.

Jugosławia będzie reprezentowa­
na przez 20 zawodników, którzy wyjadą do 
Garmisch 1 lutego.

Łotwa wysyła 24 zawodników 5 lu­
tego.

Lichtenstein zgłosiło 2 sanecz­
karzy i 2 narciarzy. Saneczkarze wyjeż­
dżają 20 stycznia, a narciarze 3 lutego.

Luxemburg wysyła 6 saneczkarzy 
12 stycznia.

Norweg ja zgłosiła 44 narciarzy, 17 
łyżwiarzy. Przyjazd Norwegów oczekiwa­
ny jest 3 lutego.

Z A u s tr j i wyjeżdżają saneczkarze w 
liczbie 16 — 27 stycznia, 47 narciarzy, 45 
łyżwiarzy i 16 hokeistów — 4 lutego.

Polska będzie reprezentowana przez
11 narciarzy, patrol wojskowy i 14 hoke­
istów. Narciarze i hokeiści mają przyje­
chać 29 stycznia, a patrol wojskowy 1 lu­
tego.

Szwajcarja wysyła 30 narciarzy,
12 saneczkarzy, 16 hokeistów. Wyjazd 1 
i 5 lutego.

Z Czechosłowacji wyjeżdżają za­
wodnicy w liczbie 75 dnia 1 lutego.

Z Węgier udaje się do Garmisch 30 
zawodników 3 lutego.

A n g 1 j a wysyła 16 saneczkarzy, 20 ho­
keistów, 21 łyżwiarzy i 14 narciarzy. Da­
ta przybycia Anglików do Garmisch nie 
jest ustalona.

Szwecja wysyła również liczną re­
prezentację, cyfrowo nieustaloną.

Dokładnych zgłoszeń brak jeszcze z 
Australii, Belgji, Bułgarji, Grecji, Rumu- 
nji, Hiszpanji i Turcji. Przypuszczalnie 
Turcja wyśle tylko 10 narciarzy. Grecja 2 
narciarzy, Rumun ja hokeistów i narcia­
rzy.

Nie jest jeszcze również znana data 
przybycia amerykańskiej reprezentacji do 
Garmisch. Amerykanie bowiem przed 
przyjazdem do Niemiec odbędą tournee 
po Europie.

Jak donoszą z Rio de Janeiro, komitet 
olimpijski Brazylji po naradach z kon-

Warszawianka - Potonja 8:8
Warszawa. — W południe w nie­

dzielę odbyły się tutaj ciekawe zawody 
międzyklubowe pomiędzy Warszawian­
ką i Polonią. W Warszawiance 
pił znany pięściarz Krzemiński, który 
natychmiast po walce odleciał do 10 
runią, aby walczyć w reprezentacji Po­
morza przeciw Prusom Wschodnim. 
Wyniki spotkań były następujące: po- 
dajemy od wagi muszej do wagi cięzk.) 
Abramowicz (W) zdobył dwa punk. y 
bez walki wskutek nadwagi Kry i- 
ka; w towarzyskiem spotkaniu zwycię­
żył ten ostatni na punkty. Krzemiński 
na punkty pokonał Wejmanna (PoU- 
Forlański dopiero po zaciętej walce po­
konał Małeckiego. Natomiast P?''1® 
zremisował z Łukasiewiczem (Pol.,. 
Brzóska (W) uzyskał wynik nierozstrzy­
gnięty z Ciszewskim. Fabisiak (Pol.) 
na punkty zwyciężył Zarembę. Wtzin- 
ski (Pol.) przez techn. k. o. w 3 starciu 
pokonał Karolaka, oraz Sowiński wsku­
tek nieprzybycia WezneTa (W) zdobył 
dwa punkty bez walki, (k)

Pomorze — Prusy Wscli. 9:7
Toruń. — W wielkiej hali ośrod­

ka w. f. w Toruniu odbyło się w niedzie­
lę międzynarodowe spotkanie pięściar­
skie pomiędzy reprezentacjami Pomo­
rza i Prus Wschodnich. Zwyciężyli Po­
morzanie w stosunku 9:7.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco:

W wadze muszej Wyszecki (P) zwy­
ciężył na punkty Glogaua.

W koguciej Krzemiński (P) znokau­
tował w pierwszem starciu Scharma-
chera. _ „

W piórkowej Bianga fP) merozstrzy- 
gnął walki z Faustem.

W lekkiej Sworowski (P) przegrał na 
■punkty z Kloosem.

W półśredniej Jaworski (P) został 
pokonany przez Preussena.

W średniej Skalny został znokauto­
wany w trzeciem starciu przez Stin- 
sky‘ego. . »

W półciężkiej Wezner (P) zwyciężył 
na punkty Borovsky‘ego.

W ciężkiej Choma (P) pokonał Kań­
skiego,

ferencją sportu brazylijskiego 5 narodo- 
wą radą sportową postanowił wziąć udział 
w letnich igrzyskach olimpijskich w Ber­
linie.

Kto pojetlzi e z Polski
Polski Komitet Olimpijski rozpatrywał 

na swem ostatniem posiedzeniu sprawę 
ostatecznego składu polskiej ekspedycji 
na Ołimpjadę Zimową w Garmisch-Par­
tenkirchen (6—16 lutego), ponieważ zgło­
szenia imienne mają być nadesłane do 
komitetu organizacyjnego przed 15 hm. — 
Po zapoznaniu się z opinją delegatów do 
poszczególnych działów sportu i dyskusji 
ustalono następujący skład osobowy re­
prezentacji olimpijskiej:

Narciarstwo: Marusajrz A.. Marusarz 
St., Czech, Górski, Orlewicz, Karpiel i 
Weinschenk, a ewentualnie jeszcze jako 
rezerwowi łuszczek, Zajonc, Ustupski i 
Bochenek. Narciarze nasi startować bę­
dą w konkurencjach następujących: kom­
binacja — bracia Marusarze, Czech, Gór­
ski. rezerwa Oriewicz. 18 km —• Karpiel, 
Orlewicz, rez. Ustupski, skoki — bracia 
Marusarze, Czech, Górski, rezerwa Łu­
szczek, Oriewicz, Bochenek, bieg 50 km —3 
Karpiel, 4X10 km — Górski. Karpiel. Or­
lewicz, Czech, rez. S .Marusarz, Ustupski, 
bieg zjazdowy Marusarz S., Czech, Weia- 
schenk, rez. Żajonc.

Łyżwiarstwo: Kalbarczyk (jazdą szyb­
ka).

Hokej: Stogowski, Przeździecki (bram­
karz). Sokołowski. Ludwiczak, Kasprzak, 
t emiszko (obrona), Kowalski, Wolkowski, 
Marchewczyk (I atak), Stupnicki, Zieliń­
ski, Głowacki (II atak), Materski, Król 
(rezerwowi).

Bieg patrolowy: Zgłoszono drużynę do 
patrolowego biegu narciarskiego ze strze­
laniem, złożoną z 2 oficerów i 6 strzelców.

Jako kierownicy ogólni jadą: pułk. 
Glabisz (prezes Pol. Kom. Olimp.) i kpt. 
Misiński, a na kongresy międzynarodowe 
jadą prezesi związków: min. Bobkowki 
(narciarstwo), konsul Hulanicki (hokej) i 
inż. Nehring (łyżwiarstwo), jako kierow­
nicy hokeistów jadą pp. Kulej i Tupalski, 
jako kierownicy narciarzy inż. Facher i 
jeszcze jeden delegat. Na posiedzeniu za­
stanawiano się także nad spra\yą ekwi­
punku, obsługi pomocniczej, zakwatero­
wania, komunikacji, pożywienia itp.

*
Dc Hamburga przybyła w sobotę po­

południu część ekspedycji olimpijskiej 
Stanów Zjednoczonych na tegoroczne 
igrzyska zimowe w Garmisch - Parten- 
kirchen. Amerykanie przybyli do Euro­
py na pokładzie parowca „Manhattan“ 
w liczbie 40 osób, w tem 15 narciarzy, 
13 bobsleistów i 8 łyżwiarzy. Hokeiści 
amerykańscy przyjadą później. Jak wia­
domo, do Berlina przybyła Wczoraj rów­
nież olimpijska ekspedycja narciarska 
Szwecji.
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Dwa atrakcyjne przedstawienia w TEATRZEWIELKIM
W środę, 15 1 w sobotę, 18 stycznia wystąpi gościnnie 

____ najsłynniejsza „Butterfly“ ¿wiata

TEIK O - KIWA.
Pritnadoona Teatru Cesarskiego w Tokio.

i?SX7‘KZ sk- I '?z;'-.p™p’"v („„.«(,«ry Puccini ego „Madame Butterfly“ i któ- I tei ,noi;'"łUJąca krarej słynie jako najlepsza jej ivykonaw- | elicha«^ Uumy

ng 4101

34 Loteria Państwowa
INietirzęddwa)

(Dokończenie tabeli z dnia wczorajszego).
CIĄGNIENIE TRZECIE

50 000 zl na Nr. 95423.
30 000 zl na Nr. 2633.
20 0C0 .•! na Nr. 1580. 
po 10 000 zl na N-ry 117066 129298 175832 
po 5 000 zl na N-ry 13554 48854 52908. 
po 2 000zl na N-ry 31558 46924 47632

60597 62703 65884 73913 79104 98297 104778
10o551 110465 119523 127327 143466 115427
152704 161158 177955 185719 187633 194258

po 1000 zl na N-ry 5908 11729 17936
20032 27536 29809 32574 40182 41371 42445
61439 68379 70527 71656 71736 72622 75451
76118 32007 32692 85146 93805 97836 100046
109696 114734 116368 118493 122426 148176
151158 168836 169631 187721.

Po 200 zl na N-ry:
Si 285 33" 86 427 52 57 61 604 721 818 1133 

424 57 532 647 711 26 831 2058 151 422 40 578 
956 3038 215 343 653 721 2288 490 630 61 319 
5073 195 357 446 86 518 6103 65 594 7061 130 
512 617 '06 43 8359 553 9197 295 347 452 820 
10005 88 280 426 573 647 55 780 11011 794 850 
909 12433 697 723 987 13783 90 946 14123 60 
527 894 15019 93 275 357 613 44 335 16112 
432 80 17127 75 861 921 18Q94 723 19223 54 
64 537 738 891 20299 519 66 828 21449 559 
22757 90 93 970 98 23135 591 709 902 24004 
578 768 5 879 25015 178 26363 436 823 ?70'9 
415 544 678 709 28007 123 231 74 360 515 774 
893 99 29243 302 23 «65 702 94 841 
68 690 791 880 965 80 31012 141 218
774 32289 500 57 61 878 721 77 346 33250 353 
507 21 63 76 773 822 26 34108 393 457 795 
856 35230 461 522 52 960 36084 290 548 658 
37167 371 402 653 846 926.

38403 76 972 39334 736 934 40249 343
41185 730 84 922 42 42027 137 253 353 607 
816 43023 2?2 317 44157 241 415 ’04 06 40 858 
4oQ54 65 138 291 432 64 793 46215 61 69 9«7 
47763 886 48047 347 979 49077 180 303 561 
94 884 5P503 04 51359 76 678 757 52189 2S5 
315 474 685 972 855 53437 54052 267 302 501 
92 876 55247 453 632 757 888 56086 126 332 
575 831 33 44 57200 94 313 453 59 80 533 58185 
214 365 409 501 21 83 59287 365 745 96, 
60042 129 464 542 47 48 629 891 61185 219 
354 62 509 894 780 S91 922 62041 181 467 868 
63201 33 65 533 37 87 064 58 745 4S 897 64022 
317 548 774 941 65282 66091 560 67226 524 
788 6895C 69046 340 690 754 842 51 61 66 
988 70182 71075 280 317 33 560 64 768 931 
72222 404 667 970 73184 219 311 85 98 605 
74481 671 85 75052 121 288 560 833 75 925

76526 72 603 77016 327 55 460 525 654 791 
78117 68* 910 7039 324 533 823 909 80293 
72 775 81038 174 469 539 728 3” 869 82007 188 
241 586 601 07 71 83337 487 561 961 84001 103 
285 511 85036 229 80 526 680 818 52 86102 
438 57 566 626 51 789 907 87244 48 344 422 
513 829 88537 57 936 89416 736 40 90037 368 
91044 711 946 92112 220 455 583 650 747 60
808 93024 142 241 375 496 917 94358 475 532 
34 901 95222 481 684 765 835 96080 333 62 
97091 193 317 681 32 98233 504 27 650 53 
99040 80 169 256 81 392 577 925 100053 222 
377 101001 118 237 591 93 102034 492 636 776 
103282 673 786 104030 93 177 305 640 940 
105241 77 815 106074 150 538 691 107359 484 
108012 197 319 400 563 769 90 109099 495 
666 79 683 767 844 961 110188 99 273 412 682 
792 923 111058 378 502 112023 128 314 561 98 
863 908 22 62 113314 431 635 881 93.

114456 584 665 712 856 115080 276 677 927 
116357 '505 117083 793 812 118056 136 292 
119148 207 364 974 120300 771 121 617 25 741 
958 122381 516 68 834 911 123672 124382 
91 959 89 125134 314 407 18 760 61 
126115 402 600 30 707 127245 624 836 128377 
884 947 91 129078 360 66 85 991 130037 43 
175 390 540 55 131182 398 472 132084 536 59 
616 54 799 828 133008 463 71 715 304 30 973 
134429 709 892 941 42 135051 253 445 659 
832 136061 99 441 '75 896 137658 708 23 S27

916 69 138476 967 139058 182 528 77 693 
721 73 92 942 140937 141116 53 415 828 909 58 
142488 550 143174 417 744 983 144019 38 260 
416 915 145042 424 893 146026 41 £60 377 433 
69 774 844 906 147036 67 161 276 393 493 
148054 191 ~92 951 83 149083 192 417 544 764 
962 150451 621 23 151407 575 627 80 963.

152535 701 153053 137 65 262 567 89 859 
154209 82 749 95 814 96 155192 343 460 600 
18 858 992 156055 151 232 349 518 41 651 734
809 926 157337 544 48 698 783 955 158048 58 
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„Dzielny Krawczyk”
PfęA-wo bajeczka dla dzieci naszych Czytelników

Wo wtorek, dnia 14 stycznia o godz. 
16,30 odbędzie się w Teatrze Narodo­
wym przy ul. Fr. Ratajczaka 21 przed­
stawienie ślicznej bajeczki w 3 aktach 
według Grimma w układzie Zenona 
Laurentowskiego p. t.

„DZIELNY KRAWCZYK“
Bohaterami bajki są, dwaj chłopcy 

Romek Krawczyk i Tomek Golibroda, 
którzy dowiedziawszy się o losach 
królewny Krzysi, więzionej w zamku 
straszliwego Czarnoksiężnika Rumby, 
postanawiają iść jej z pomocą. Czy 
im się to udało i jakie przeciwności 
musieli pokonać wszystko to możecie 
zobaczyć na wtorkowem przedstawie­
niu w Domu Rzemieślniczym.

Aby umożliwić wszystkim dzieciom 
zobaczenie tej miłej bajeczki, zakupi­
liśmy całe przedstawienie i wyznaczy­
liśmy cenę jednolita, która wynosi 25

JUTRO ZNOWU WOJNA?
(BURZA NAD ŚWIATEM).

Największe i najgroźniejsze widowisko ra­
mowe świata — najkrwawszy potężny dram“ 
w dziejach ludzkości.

OJCOWIE, którzy braliście udział w W? 
krwawym dramacie, MATKI. WDOWY ¡L_x 
STRY. które po dziś dz.eń opłakujecie 
swoich ukochanych. MŁODZIEŻ, której 
nem hasieni jest oarona Ojczyzny —POWINNI OBEJRZEĆ TEN WSTRZĄSA­
JĄCY DRAMAT DZIEJOWY. . .

JUTRO ZNOWU WOJNA Burza nad świa­
tem) to film, którego reżyserem była hiatorj* 
i śmierć a aktorami 8 600IMJO poległych 
rzy. JUTRO ZNOWU WOJNA (Burza nad 
światem) to film, który zawiera wyłaczn.e au­
tentyczne zdjęcia uzyskane z tajnych archiwów 
wszystkich państw, to wstrząsający aołtutnem 
minionej epoki, to groźne memento i straszma 
przes’roga dla naszego pokolenia. , , .

JUTRO ZNOWU WOJNA Burza nad świa­
tem, to film, który mówi WIĘCEJ niż M.LJO* 
NY ST ÓW’WIELKI DAWNO PRZEZ WSZYSTKICH 
OCZEKIWANY FILM wyświetla kno
APOLLO.
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groszy za bilet. Miejsca są numerowa-
nvTr-^’J?C spieszcie si° kochane 
dzieli z zakupem biletów, gdyż sto­
sujemy zasadę „Kto pierwszy, ten lep­
szy . Zaznaczamy, że złożenie garde­
roby nie obowiązuje. Bilety są już do 
nabycia w administracji naszego pi­
sma, która sprzedaje na podstawie ku­
ponów wyciętych z naszego pisma. Pa­
miętajcie, że początek przedstawienia 
jest punktualnie o godz. 4,30.

Teatr Narodowy w Poznaniu 
ul. Fr. Ratajczaka 21.

KUPON
na bajeczkę p. t.

„DZIELNY KRAWCZYK“
we wtorek, dnia lśstyzznia godz. 16,30



Żądamy nowych twarzy, 
nowych talentów •••

Film nolski oprócz wielu grzechów i 
grzeszków ma na sumieniu przedewszvst- 
kiem zamkniętą kastowość swego klanu 
aktorskiego. Szczupła garstka t. zw „re­
nomowanych" artystów odtwarza wszel­
kie możliwe roie, nie dopuszczając świe­
żych i młodych talentów do głosu Rząd 
ko słyszymy o debiucie w filmie polskim 
Nie musimy chyba wyjaśniać, że taka „mo­
nopolizacja" aktorska może się odbić fa­
talnie na poziomie i przyszłości filmji pol­
skiej. Z punktu widzenia rozwoju naszej 
X-Muzy życzyćby sobie należało częstego 
dopływu świeżych sił do ateliers polskich, 
gdyż tyiko drogą selekcji i doboru mate­
riału aktorskiego może podnieść się po­
ziom realizowanych w Polsce obrazów

Do garstki nielicznych reżyserów pol­
skich, dbających o rozwój t. zw. „narybku 
filmowego", przybyła uzdolniona kobieta- 
reżyser — p. Marta Flanz. była reżyserka 
teatrów Reinhardta w Wiedniu

W zrealizowanym przez nit, filmie p. t 
„Kochaj mule tylko“, powierzyła ona jed­
ną z głównych ról Lidji Wysockie). Jak się 
okazało, wybór reżyserki był nad wyraz 
udatny, ponieważ p. Wysocka wykazała 
się podczas zdjęć nieprzeciętn.-mi zdolno­
ściami i wspaniałemi warunkami filmo- 
wemi.

Partnerem Lidii Wysockiei w filmie 
„Kochaj tylko mnie" są: Zacharewicz, Ju­
nosza Stenowski, Znicz, Sielański, Gros- 
sówna, Gilewska i w tn Prernjera tego 
fPmu odbędzie się za kilka dni na ekranie 
kinoteatru „Słońce".

ng 4041

S. 0. Sc
Kiedy takie wołanie chwytają radio­

aparaty na morzu, każdy statek obo­
wiązany iest śpieszyć na ratunek. Wia­
domo bowiem, że wtedy nietylko statek 
ginie, ale przedewszystkiem ludzie są 
w niebezpieczeństwie. S. O. S. — Save 
our souls — ratujcie nasze dusze — taki 
sens mają te trzy znane wszystkim zna­
ki. Czyż więc w każdym wypadku, gdy 
człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nie ma on prawa zawołać S. O. S 7 Tak, 
ratujcie głodnego, ratujcie nieodziane- 
go Śpieszcie mu z pomocą, ofiarując 
chociażby trochę przenoszonej odzieży. 
Szatnia „Caritasu“, do której biedni do­
tąd się zgłaszali, jest zupełnie pusta. 
Potrzebna wiec jest pomoc obywatel­
ska. A jeśli nie macie odpowiedniej do 
ofiarowania odzieży, to złóżcie datek, 
który w imieniu ubogich z wdzięczno­
ścią orzyjmie Poznański Okręg „Cari­
tas“ — Podgórna iOa PKO. 213 005.

Dziś tanie przedstawienie wTeatrze Nowym
dla Czytelników „Kurjera Poznańskiego“

Dziś, poniedziałek, 13 bm., wieczo­
rem w Teatrze Nowym, po cenach 
najniższych od 50 gi do 1,25 zi odbę­
dzie się pierwsze poświąteczne przed­
stawienie dla zwolenników tego tea­
tru, a czytelników pisma naszego.

Dana będzie ciesząca się wielkiem 
powodzeniem ostatnia nowość reper­
tuaru scen polskich i obcych, znako­
mita komedja p. t. „MANUELA“ Mar­
celego Acharda, wprowadzona na sce­
nę polską przez świetnego literata

Potrzebny KORESPONDENT
od zaraz samodzielny, rutynowany, polsko-niemiecki (pożądana znajomość 
angielskiego, francuskiego i rosyjskiego) do dużego przedsiębiorstwa przemy­
słowego pa Kresach Wschodnich. Życiorys, odpisy świadectw ze wskazaniem 
pożądanych warunków, wynagrodzenia prosimy nadsyłać pod literami nW. N. 
W.“ do Biura Ogłoszeń. Ungra, Warszawa, ul. Senatorska 25. ng 4857
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Kongres tomlstyczny 
w Rzymie

W dniach 23 — 28 listopada r. b. od­
będzie się w Rzymie drugi międzynaro­
dowy kongres tom ¡styczny, zwoły wany 
w związku z ostatnim okresem Między-* 
narodowej Wystawy Prasy Katolickiej 
przez Papieską Akademję św. Tomasza 
i Papieska Akademję Nauk. W skład 
komitetu organizacyjnego weszli człon­
kowie obu akademij, m. in. o Gemelii, 
jako prezes Akademji Nauk i o Boyer 
T. J.. jako sekretarz Akademji św To­
masza. Wśród tematów, mających być 
przedmiotem obrad kongresu, wymie­
nić należy: Poznanie ludzkie a główne 
kryterjum prawdy i realizmu; Wspólne 
zagadnienia filozofii i nauk przyrodni­
czych. tj. sprawa budowy ciał, począt­
ków życia organicznego i ostatnich od­
kryć psychoiogji eksperymentalnej; Sto­
sunek filozofji do religji.

Komitet zaprasza do udziału w tym 
kongresie uniwersytety, wydziały uni­
wersyteckie i kolegia, prosząc jednocze­
śnie o zgłaszanie zawczasu referatów 
Wszelka korespondencję w tej sprawie 
skierowywać należy pod adresem Kon­
gresu Tcmistvcznego w Rzymie (Con- 
gresso Tomistico. Palazzo Canceilaria).

Oskarżenie iwkuratorskie 
przeciwko fabrykantom 

rozwodów
Niejednokrotnie prasa i osoby po­

szkodowane zwracały uwagę na wy­
stępną działalność biura rozwodowego, 
które założył przywódca sekty t. zw. 
kościoła starokatolickiego. Władysław 
Faron. Udzielając rozwodów wszyst­
kim zgłaszającym się, oczywiście bez 
jakichkolwiek uprawnień i bez prze­
prowadzenia procesu rozwodowego, 
Faron naraził wiele osób na krzywdę 
moralną i straty materjalne. gdyż wła­
dza państwowa i sądy nie mogły uznać 
ani rozwodów, ani ślubów faronow- 
skich. Z procederu rozwodowego Fa­
ron czerpał zyski pokaźne. Interesan­
ci wnosili przy wyrabianiu rozwodu 
kilkadziesiąt złotych, a resztę spłacali 
ratami miesięcznemi.

Akta śledztwa sądowego przeciwko 
Faronowi i innym funkcjonariuszom 
sekty obejmują 8 grubych tomów. Nie­
bawem prokuratura sądu okręgowego 
sporządziła akt oskarżenia i w naj­
bliższych miesiącach sprawa Farona 
znajdzie się na forum sądowem.

i dramaturga Bolesława Gorczyńskiego.
„Manuela“ jest utworem komedjo- 

wym o niezwykle interesującej fabule, 
z świetnie nakreślonemi postaciami, 
czarującym dialogu, który na scenie 
Teatru Nowego zdobył nieprzeciętny 
sukces artystyczny i cieszył się nad­
zwyczajną frekwencją publiczności.

Bilety po cenie od 50 gr do 1,25 zł 
są jeszcze do nabycia.
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Z teki „Powiedzonek**

Szkoda czasu i atłasu,
Nadaremny trud.
Choć się nawet będziesz uczył, 
Że aż będziesz chudł...

Nie wymyślisz, bracie, prochu, 
Chociażbyś się wściekł... 
Chyba kupisz „.Ilustrację“
I przeczytasz w mig...

ż

Jutro koncert symfoniczny
Jutro we wtorek. 14 b. ra. odbędzie się 

w Teatrze Wielkim VII. koncert Orkiestry 
Symfonicznej stół, m Poznania pod dy­
rekcją jej dyrektora Dr. Zygmunta Lato- 
szewskiego. Z nowości usłyszymy II Sym­
fonię Jerzego Lefelda. kompozytora pol­
skiego. żyjącego w Warszawie i cieszącego 
się wielką popularnością. Solista wie­
czoru. znakomity nasz skrzypek-wirtuoz 
Zdzisław Jahnke. znany dostatecz­
nie z swych wysokich walorów artystycz­
nych odegra z towarzyszeniem orkiestry 
monumentalny koncert J. Brahmsa D-dur.

Odwiedźmy
Wnętrze ubogiego mieszkania często 

spotykane. Izdebka w domku podwórzo­
wym. pierwotnie nie przeznaczonym na 
mieszkanie. Małe, niskie, okienka, nastrój 
chłodu i beznadziejności, wyrażający się 
zaniedbaniem i biednem umeblowaniem, 
zrodukowancm do najkonieczniejszych 
zaledwie sprzętów.

Piec kuchenny bez ognia i puste garn­
ki, mimo obiadowej godziny, na stole 
dwie suche kromki chleba. W. łóżku z 
brudną, podartą pościelą kaprysi mizerne 
chude dziewcząfko. Dwoje starszych do­
maga się czegoś i marudzi kolo pustego 
komina.

—- Trafiliście w gniazdo nędzy — mó­
wi, przyjmująca odwiedzających kobieta. 
— Mała plącze, bo nie chce zasnąć bez 
obiadu' — tamci wołają chleba, a mam 
tylko, jak widzicie dwie kromki na całą 
trójkę Już dzisiaj nie wiem jak zara­
dzić . A za godzinę trzeba iść na cmen­
tarz. Kto umarł? pytacie. Ano chowamy 
dziecko. Trzy miesiące mu minęło. Ot 
tam w izbie stoi na boku trumienka. 
Ładny był chłopczyk. Nie do życia mu 
było, powiedział lekarz z poradni, takie 
słabe, niedożywione. Ja też raz jem. dzie­
sięć razy nie. to skąd mnie wydać na 
świat zdrowe dziecko! Karmić nie mo­
głam, takam wyschnięta: patrzcie, plecy 
mam zgarbione jak staruszka. A mam 
dopiero 38 lat! — Ile dzieci miałam?... 
Jedenaście ich było Pochowałam z tego 
7-mioro. Bieda szła za nami przez całe 
to życie. „Mój" rok już jest bez pracy. 
Przedtem pracował doraźnie, nigdy pra­
wie stale. Płakał! oj płakał biedak nad 
tym maluśkim synkiem. Choć taka bie­
da, taki był mu rad! — Czy się zgadza­
my?... Wiecie, jak taka nędza w domu, 
to się człowiek mści jeden na drugim, 
sam nie wie za co! Jak się pokłócimy, 
to on potem czapkę na uszy i ucieka na 
miasto, do kolegów i wraca nietrzeźwy. 
A ja mu robię wymówki, że to na wódkę 
mu starczy, choć na chleb dla dzieci nie­
ma. Koledzy go częstują, wiadomo na 
pocieszenie!

Wiecie, jeszczem młoda, a tak mi się 
już r.ie chce żyć! tak mi trudno ooś zrobić, 
do jakiej roboty się zabrać! Czasem myślę, 
że te czworo pozostałych dzieci też niepo­
trzebne na święcie! Tu (rękę kładzie na 
czole) i tu (ręka na piersiach) — tak mi się 
czasem dziwnie robi! W głowie mam taki 
zamęt, niby wiem, te jest Bóg a jednak

iurandot
Czarująca operetka ehiftska.

z odziałem genialnego zes
KAETHB de NAGY. WILLY FRITSŁHEM 
i Świetna para komiczna PAWŁEM kem
PETURANDt»TJ-T świat ch.ńak!. .pełen c»- 
równych wzruszeń, komicznych powtkladow- 
clpnych parodyj, pięknych dekoracyj. P
” TURANDOT - stwarza nowy rodzaj ko­
medii filmowej i nowy styl J%eczr’-
epoleniem poetyckiej fantazji z żywą 7

N DOT — wprowadza nas w czaro w- 
ny kraj gdzie jednak żyja ladze o naszych 
własnych cechach charakteru, z !ia.8Z£,r??!<rz|,'wi 
nemi zaletami i wadami: odważn.
dumni i skromni, uczciwi i oszuści, ludzie z cna
^TuA.YNDOT —6to’ niezwykła sensacja szcze­
rego śmiechu, beztroskiej zabawy i czarujących

wiarę tracę i modlić się nie mogę! O nie 
nie proszę, choć mi wszystkiego w domu 
brak, tylko dajcie mi coś dla duszy. Z Kima 
czasem pomówić... coś przeczytać. Nie mam 
żadnego pisma ani książki religijnej. Łzy 
mnie kto wspiera? A tak. dostaję kartki na 
chleb, 40 groszy na tydzień. Czasem sf4s;®* 
dzi przyślą resztkę obiadu, jak już tak tie
jest jak dzisiaj. . ....

Nadchodzący „Tydzień Miłosierdzia
niech otworzy oczy nasze na potrzeby ubo­
gich i nieszczęśliwych współbraci i pobu­
dzi serce do jaimużny i ofiary.

Str. Bronisława

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W poniedziałek, dnia 13 bm. teatr nie­
czynny. W środę dnia 15 bm. pierwszy go­
ścinny występ największej artystki japoń­
skiej Teiko Kiwa. Genjalna śpiewaczka, 
primadonna opery cesarskiej w Tokio, od­
tworzy popisową rolę Madame Butterfiy w 
operze Pucciniego. Kierownictwo muzycz- 

I ne kapelm. Stefan Barański, reżyser Karol 
, Urbanowicz. W czwartek dnia 16 bm. „Ro- 
I se - Maria" z Marją Kaupe w roli tytuło­

wej.
Z Teatru Folsklego

Dziś i jutro grana będzie doskonała sztu­
ka Stuartów „Szesnastolatka" która na 
dwóch pierwszych przedstawieniach wy­
pełniła teatr po brzegi. Sztuka szturmem 
zdobyła publiczność, do czego walnie przy­
czyniła się koncertowa gra całego zespołu 
z pp. Czarnecką, Galińską, Łabuńską, Po­
rębską, Sachnowską, Konarskim i Pluciń­
skim na czele. W próbach arcydzieło Sta­
nisława Wyspiańskiego „Bolesław Śmia­
ły" które dyrekcja wystawia z nadzwyczaj­
nym pietyzmem. Rolę tytułową kreować 
będzie R. Boelke.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj w poniedziałek, po raz ostaitni w 

bieżącym sezonie, niezwykle oryginalna 
komedja „Manuela".

Dzisiejsze przedstawienie, _ po cenach 
najniższych od gT. 50 do zł 1-25 zostało wy­
kupione przez Czytelników „Kurjera Po­
znańskiego" i „Orędownika". Pozostałe, w 
niewielkiej ilości bilety są do nabycia do 
godz. 6 wieczorem w Administracji nasze­
go pisma.

Jutro we wtorek i dni następne bież, ty­
godnia, powtórzenie cieszącej się rekordo- 
wem powodzeniem arcymiłej, pogodnej i 
nadzwyczaj wesołej komedji Caillayvet*a i 
Florsa „Zakochani" w premjerowej 0D»a- 
dzie. ,.

W przygotowaniu pod reżyserskim kie­
runkiem Nuny Mtodzlejowskiej, głośna no- 
wość repertuaru, sztuka p. t „To więcej 
niż miłość" najbardziej popularnego i cie­
szącego się wielkiem powodzeniem autora 
L. Bus - Fekete — twórcy sukcesowych 
utworów scenicznych „Pieniądz nie jest 
wszystkiem" oraz „Trafika pani generało­
wej“.

WINA WĘGIERSKIE
ZA BEZCEN

HIPOLIT ROBIŃSKI
POZNAŃ, UL. SW. MA1C1N 2ł

Pg 2 270-3.1

Dnia 12 stycznia 1936 r. zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa nigdy niezapomniana matka, babka, teściowa
' Ł P- X Pankowskich

Marja Muszyńska
przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 stycznia o godzinie 10 
przed południem z kościoła w Obornikach na cmentarz parafjalny do grobowca 
rodzinnego, o czem donoszą w cję^kjm smutku pogrążeni

Młynkowo, Poznań, Ludkowo. dzieci, wnuki ł rodz’lia»

Dnia 10 stycznia 1936 r., zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza najtro­
skliwsza matka, teściowa i babcia, ś. p.

X Jeneralczyków

Katarzyna Wciorkowa
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 14. bm. o godz. 15,30 z kaplicy cmen­
tarnej parafji O. O. Zmartwychwstańców.

W ciężkim smutku pogrążeni 
zg 12 625 mąż z dziećmi 1 rodzina.

Poznań, Berlin, Gdańsk.
Zakład pogrzebowy W. Duchewiea Górna Wilda 86.

SZKŁO ogrodowe - inspektowe - ceny obniżone

OBRAZY firmy May Drezna — nadeszły.
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A., Poznań, Woźna 1S
>'g *898-27,m Telefon 28-63
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Dnia 11-go stycznia 1936 r., zasnęła w Bogu po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach opatrzona wielokrotnie Sakra­
mentami św., nasza ukochana i najlepsza matka, siostra 
i babka, ś. p. z Siucbmńskich

w 77 roku życia. Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłej 
odbędzie się w środę, dnia 15 b. m., o godz. 10, w kościele 
parafjalnym w Buku, poczem złożenie zwłok do grobów 
rodzinnych.- W głębokiej żałobie pogrążeni

Dzieci z rodziną.
Samostrzel, Wągrowiec, Śmigiel, Pałczyn. 2e 12««

Dnia 11 stycznia 1936 r. o godz 4,30, zasnęła w 
Panu, opatrzona Sakramentami |w., nasza naj­
ukochańsza, nigdy niezapomniana córka, siostra, 
szwagierka i ciocia, ś. p.

Marja Dąbrowska
przeżywszy lat 23. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 14. 1. 36 r. o godz. 3 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu.
zg 12624 W głębokim smutku pogrążeni

Poznań. Jurków. matka 1 ^zeństwo.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Dnia 15 stycznia 1936 r. o godz. 10 w składnicy spedy­

cyjnej firmy C. Hartwig przy ul. Towarowej odbędzie się 
publiczna licytacja następujących ruchomości:

salon Ludwika XVI, obrazu w złotej ramie (Bitwa pod
Racławicami), obrazu Stanzla (holenderska główka),
2 obrazy Fałata, 2 dywany 4X5, lampy alabaster.
Obejrzeć można 10 minut przed licytacją. zg 12 628 

(—) Jan Bartkowiak, komornik Sądu Grodzkiego.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dklsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno 6towo. 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

L DOM! -PARCELE PIENIĄDZ

Parcel
budowlanych największy wybór 
najtaniej, plany zatwierdzone. — 
„Osadopo!“, Rzeczypospolitej 9. 

zdg 85 225
Dom

piętrowy ze składem i warszta­
tem kowalskim z. obszernem pod­
wórzem korzystnie na sprzedaż 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 85 512

Kamienicę
w Poznaniu kupię. Zgłoszenia 
do Kur jera Pozn. zdg 85 537

Kamienica
skadami wpłaty 20 000 resztę a- 
mortyzacja .Błoch Aleje Marcin­
kowskiego 15. zdg &> 703

Nowy
dom czynszowy ogród dla emeryta 
prowincja cuJkrownia na miejscu, 
tanio. Oferty Kurjer Poznański

zdg 85 769
Kamienicę

śródmieściu za 130000 dochodem 
19 000 willę za 18 000 wpłaty — 
11 000 sprzeda. Kreta 24 m. 8..

zdg 85 907
Kupię

dom w Poznaniu lub większym 
mieście powiatowem. wpłacę 20 
tysięcy zt. Ofertv Kurjer Poznań­
ski zdg 85 833.

Dnia 9 stycznia 1936 r„ zasnęła w Bogn magię na 
udar 6erca, nasza gorliwa członkini, ś. p.

Teofila Nowakówna
przeżywszy lat 59, Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 
14. bm. o godz. 3,30 po pot. z kostnicy cmentarza w Gór- 
czynie, o czem zawiadamia

Stowarzyszenie św Zyty nl. Piekary 2.
Poznań. P? 2276-53.92

Zakł. Pogra. „Ceremoniał“ ul. Towarowa 25. tel. 31-80.

Dnia 10 stycznia 1936 r. o godz. 8,10 wieczorem za­
snęła w Bogu, po krótkich z cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, nasza najdroższa matka i teściowa, śp.

z Beierleinów
Magdalena Frankenberg

przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
14 stycznia r. b. o godz. 15-tej po pot. z kostnicy 
cmentarza parafialnego w Górczynie.
pg 2271-8,7 w ciężkim smutku pogrążone

Poznań, ul. M. Focha 27 dzieci.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się 

Najst. Zakl Pogrz P Piasecki. Klasztorna 14. Tel. 27-69

WCZORAJSZA WICHURA
wyrządziła ogromne spustoszenie na dachach.

Wszelkie dachy papowe, dachówkowe .łupkowe itp. napra­
wiam i pokrywam. Wykonywam wszelkie prace blacharskie, 
jak zakładanie rynien, rur spadowych, opierzenia itd.
Pg 2272-53,91 Tanio Dobrze
IG. MANDOW SKI

POZNAŃ, ni. GROBLA 3. Tel. 34-69.

Hienlasz Kwiatkowski
zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroż­
szy mąż, ukochany 
ojciec i syn.

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, dn. 14. bm. 
o godz. 15,30 z domu ża­
łoby przy ul. Gwiaździ­
stej nr. 26 na cmentarz 
parafialny w Górczynie 

W ciężkim smutku
pogrążona 

żona z dziećmi
zg 16*53 i matka.

•••••••••••••••••••< >

ii Maszyny
do fabrykacji chustek 
szenilkowych oraz tu­
reckich, w stanie czyn­
nym w większem powia- 
towem mieście są na­
tychmiast z wolnej ręki 
do nabycia. Zgłoszenia 
przyimuje Kurier Pozn.

pod dg 583 
J 1

Tania Sprzedaż P0INWEXTUR0WA!
we firmie

Aleje Marcinkowskiego nr. 13.
dg 5 238

tt

OGŁOSZENIE!
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku

ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę:
1. restauracji .Europa“ i kawiarni na Basenie
2. kina .,Sf'nks"
3. teatru zdro owego
4. mleczarni pod wieżą ciśnień w parku sosnowym.
Termin składania ofert do dnia 16 lutego 1936 r.
Otwarcie ofert nastąpi 21 lutego 19 !6 r.
Oferty należy składać wyłącznie na formularzach przetar­

gowych. które można otrzymać w Państwowym Zakładzie 
Zdrojowym w Ciechocinku.

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta i przeprowadzenia dodatkowego 
ustnego przetargu. Dyrektor Zakładu Zdiojowego
ng 4389 St. Wiśniewski

“ daw. BECKER
POZNAŃ
3 Maja nr, 5

Tanio zjeść i wypić
Flaki...................... 60 gr
Noga wieprzowa , . 60 gr 
Peklówka ...... 60 gr

Zg 12 629

Kamienica
Poznaniu 88 000, wpłaty 78 000, 
dochód 9 200, domes pokój kuch­
nia 983 kw. m. og-óa 5 »00 Po- 

zd 85 540
m.

znań, Słoneczna

Samodzielna, pierwszorzędna

gospodyni
potrzebna od 1. II. 1936 roku. 
Zgłoszenia z dołączeniem fo­
tografii, odpisów świadectw 
oraz z podaniem pensji, kie­
rować do

Feliks Gumiński
STAROGARD, Dom Towarowy

dg609

Uchwała W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem 
Banku Likwidacyjno-Kred.ytowegn Sp. Akc. w Poznaniu (daw­
niej Polskiego Banku Handlowego Sp. Akc. w Poznaniu) po 
myśli art. 65 rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 6. III. 1928. unie­
ważnia się układ zapobiegawczy, zawarty do protokółu są­
dowego z dnia 19 stycznia 1931 i zatwierdzony uchwałą tut. 
Sadu z dnia 10 lutego 1931 i to spowodu niewykonania przez 
dłużniczkę zobowiązań wynikających z układu. Poznań, dnia 
a grudnia 1935. Sąd Grodzki. ng 4370

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł d- = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do goijj. 11,10, w Soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Poszukuję
wspólnika materiały budowlane i 
wymiana zboża. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 85 830._____

Tokarnię
jednometrówke. najnowszej kon­
strukcji. okazyjnie tanio. „Prze­
wodnik“. św. Marcin 30.

Pg 2 120-2.24

Kolonjalkę
z prawem wyszynku p.wa i wina 
sprzedam sp.wodu choroby. Ku­
biak, Stęszew. Rynek 21.

zdg 85 523

Bechsztein
ipiosino najlepszej konstrukcji o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 85 695 

1 200,—
pożyczki na zastaw całego no; 
wego wydania książki adresowej 
Poznania, wartości 4 000, wysoki 
procent szukam. Oddam również 
cale wydanie do dyspozycji lub 
na wiasność wediug umowy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 878

Pas parciany
prawie nowy 14 m długi, 10 cm 
szeroki tanio. Mickiewicza 36 

5. ’zdg 85 895

Restauracja
w pełnym biegu n<ł sprzedaż. — 
Pófwiejska 1o. zdg 85 525

OSOBISTE

Karnawał, wiosna
suknie, kos.tjumy. płaszcze, wy­
kwintnie, tanio. Wrocławska 19, 
II p. Gałązki. zdg 84 831

Panią
brunetkę, sza y płaszcz, dworzec 
autobusowy, 4 bm^ godz 14.30, 
prosi adres do Kurjera Pozn. 
Obserwator zdg 85 542

Fryzjer
właściciel zakładu w Paryżu lat 
32 przystojny ciemno-szatyn chce 
sie ożenić z Polka dobra fryzjer­
ka do lat 26, niebrzydka, przy­
stojna, średniego wzrostu, ¿gło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 84 141

Futro
meskie spacerowe wewnątrz opo­
sy (grzbietyi jak nowe tanio. — 
Mickiewicza 36 m. 5. zdg 85 894

Aparat fotograficzny
9 X 12 obj. 4.5 — fi kasetek. 1 
futerał i statyw metalow.y pra­
wie nowy tanio. Mickiewicza 3fi 
m. 5. zdg 85 893

Pianola
amerykańska w dobrym stanie 
Metrostyle. nut 37 wałków, bar­
dzo tanio. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85 891
Skład cukierków

owoców, delikatesów,' ruchliwa 
ulica, centrum korzystnie zaraz. 
Adres Kurjer Poznański zd 85 851

Interes
fryzjerski sprzedam Zgłoszenia 
Pluciński. Wielkie Garbary 14.

zd 85 847
Bibljoteka

biurko, stoi rozciągany, tanio sto­
larnia. Kwiatowa 6

zdg 85 921

Wagi
decymaina i stołowa, garnki 
kwasoodporne, ■ stoły, krzesła, 
waż gumowy sprzedam. Telefon 
11-04. zd 85 517

Skład kolonjalny
dobrze prosperujący mieszkaniem 
•sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 85 093
Kolonjalkę

mieszkaniem. dobrze orosperuja- 
ca korzystnie sprzedam. Skarbo­
wa 15 mieszk. 7. zdg .85 684

Skład
tow. spoż., win, wódek, tytoni, 23 
lata w jednych rekach, główna u- 
lica miasta powiatowego, kliente­
la stała, -koncesja wódcza-na i u- 
traymanie pewne sprzedam zaraz 
spowodu choroby. Oferty .Kurjer 
Poznański zdg 85 828.

Mydlarnię
wiraż z urządzeniem dobrze zapro­
wadzona okazyjnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 85 820.

Stragan
targowy sprzedam. Wielkie Gar­
bary 39 — 6. zdg 85 515

Piłę taśmową
model ciężki prawie nowa ko­
rzystnie sprzedam. Wiadomość te­
lefon 78-24. dg 593

Piekarnia cukiernia
świetnie prosperującą centrum 
mieszkaniem na sprzedaż. Pio­
trowski. Poznań, św. Marcin 5 
m. 21. zdg 84 682(3

Pianino
Blüthnera okazyjnie. Kingmann 
560. Skład Pianin. Podgórna 14. 

zdg 85 065/6
Meble

najtaniej poleca
Baranowski

Poznań Podgórna 13. Pg 6 890/1

Z powodu
-wyjazdu sprzedam w ładnej 
dzielnicy dobry skład kolonialny 
towarem maglem bez konkurencji 
-z urządzeniem mieszkaniem lub 
-bez 2 800—3 200. Piśm. oferty 
,Ku.rjer Pozn. zdg 85 681.

Singera
krawiecka tanio. Słowackiego 29 
— 10. zdg 85 815

Skład
kolonialny, delikatesów, miesz­
kaniem sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 85 625

Sprzedam
parcelę 2.500 kw mtr. a 1 zł ciężki 
wóz roboczy. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 85 677

Limuzynę
w dobrym stanie zamienię na 
reklamówkę lub lekka ciężarów­
kę. Kwiatowa 3. m. 1

zdg 85 666

Frak
smoking. Dąbrowskiego 69 

zdg 85 808
7.

Śpiesznie
sprzedam tanio skład nablaio. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 85 798
Fotoaparat

9 X 12. 4,5 kompletnie. Piaskową 
3 — 22. zdg 85 184

Urządzenia
składowe każdej branży, gablotki

stoły
krzesła, bufety. Dąbrowskiego 94 

zdg 85 366

Kamienicę
czynszowa przy wpłacie 100 000 
kupie. Oferty Kurier Poznański

zdg 85 824.
Willa

nowa, wpłaty 14 000. Szwajcarska 
li — 4, 3. — 5. zdg 85 812

Brunetka
niebiedna 28 pozna pana do 35 cel 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 85 720.

Patentowy
cukierniczy piec na 6 blach tanio 
sprzedam. Piotrowski. Wolsztyn. 
Grand-Hotel ' zdg 84 444

ślubne
obrączki, złotą, własny wyrób od 
12 zl. poleca Chwilkowski. Nowa 
8. Bazat Pg 2265/6-32.3

Kolon j alka
z towarem, maglem, mieszkaniem 
na sprzedaż. Adres wskaże Ku­
rjer Pozn. zdg 85 653

Skład
papieru tytoni sprzedam, dobra 
egzystencja. Adres wskaże Ku­
rjer Pozn. zdg 85 886 ________

7. SPRZEDAŻE

Kapię
kamienicę, wpłacę 20 000. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 888

Zakład fryzjerski
sprzedam, cena 500 zl. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 84 926 

czarny.
11.

Fortepian
anio Drużbackiej 7. m.

zdg 84 370

Maszynę
damska ta-nio sprzedam. Chwali- 
szewó. Sienn’10 m. 2. zdg 85 719

Skład
dużem mieszkaniem. _Adres Ku­
rjer Poznański zdg 85 737

Dom
nowy składem spożywczym Po­
znaniu dochód 2 160 cena 17 000, 
wpłaty 10 000. Dom Zleceń. Po­
znań. Szkolna 12. zdg 85 880

Kamienica
śródmieściu 53 000 wpłaty 23 000 
reszta hipoteka trzyprocentowa. 
Administrator Dutkiewicz, Chwa 
liszewo 70. Pg 2 273-53,89

Piec piekarski
na rozbiórkę tanio sprzedam. — 
Oferty ..Par" nr. 2.25.

Pg 2 251-2.25
Sąd Ostateczny

Obraz olejny Szkoły ltubensa 
sprzeda Henryk Wgsi-kiewlcz 
Warszawa Miodowa 2/9.

Pg 2033-62,2

Parcelę
na sprzedaż 2.WW zł. plan za­
twierdzony Górczyn, ul. Sielska 
41a ad 84 811

Korzystna okazja kupna!
Skład konfekcji damskiej w To­
runiu dobrze zaprowadzony ze 
stała klientelą sprzedam tanio od 
zaraz. Gotówki potrzeba 6 — 8 
tys. zl. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

sdg 84 617

Maszyny do pisania
okazyjnie z gwarancja od zł 80.— 
Skóra S-ka. Aleje Marcinkow­
skiego 23. ng 19 018

Maszynę
Singera Niegotewsk eh 14. m. 18 
11_3. zdg 84 848

Farcela
550 m przy _ ul. Mostowej 
sprzedaż. Te’efon 11-04

zdg 85 ol8 
Skład

kapeluszy damskich z pracownia 
i urządzeniem w Ostrowie Wlkp. 
centrum m;asta z. powodu w-yja- 
zdu sprzedan. tan.o- ca 800 zl. 
Zgłoszenia Wojciechowski, 
Ostrów, Rynek 21. ng 4910/1-

Zegar
kontrolny dla stróża sprzedam M. 
Kocha 57 artykuły meskie.

zdg 85 716

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem dobrym 
punkcie sprzedam zaraz. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 85 792

Restauracja
: pełnym wyszynkiem przy ru­

chliwej ulicy m. Poznania na 
sprzedaż. Ofertv Kurjer Pozn.

zdg 85 873 ______

Fryzjernia
mieszkaniem tanio. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 85 713__________

Cegłę
z rozbiórki ul. Dąbrowskiego 
nar. Botanicznej. zdg 85 781

Kasę
National Kozia 15 — 3.

zdg 85 898
lo7^~M\JATKI

Skład
kolonialny mieszkanien-i zaprowa­
dzony klijentela gotówkowa sprze­
dam Marszalka For’ a 39 miesz­
kanie 1-7. zdg 85 696

Plac
Sw. Lazara 1800 m. kw. oploto- 
wany. warsztaty przemysłowe, 
stajnia, garaż, miejsce budowla 
ne. Informacje Strusia 3 m. 5. 

zdg 85 813

Stół biurowy
drrfgi 150 szeroki 0.80 tanio Mic­
kiewicza 3*3 m. 5. zdg 85 903

Ogród
Osiedle Warszawskie 1635 m1 
około 90 drzew 5-letnich, 100 krze­
wów owocowych, oplotowany stu­
dnia. domek latowy. plantacja tru 
skawek. Oferty Par pod 53.86.

Pg 2267-53.86
Wytwórnię

kosmetyczna okazyjnie. sprzedam
.Oferty Kurjer Poan. adg 85 819

Mająteczek
350 mórg śliczne zabudowania.— 
sprzeda ewtl. zamienię na willę 
Poznaniu. Zgłoszenia składy pa­
pieru Pól wiejska 35. zdg 85 887

C11. KUPNA

Gablotkę
lub szafkę na stół składowy, 
szklanna możliwość w ooraw e 
metalowej dla biżuterii kupie, ta­
nio. Spieszne oferty do Kurjerł 
Pozn. zdg &4 531.
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Cukierniczkę
srebrna dobrze utrzymana lub 
kwit lombardowy kupie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 710.

Tanio
Strzelecka 25 — 6. zdg 83 947

Pokój
Półwiejeka 38 — 7 p 2879Młynek

udarowy,'do proszków mydlanych 
P. Strags Witkowo dow. Gnie- 

zdg 85 755
Czystydwu- jednoosobowy. utrzyma­

niem, bez. Kossaka 21 — 3. Wy­
spiańskiego. zd 85 856Skunksowy

kołnierz kupie. Oferty Kurier 
Poznań-s ki z dar 85 753

Centrum
dwuosobowa. Wały Kościuszki
7 — 5. zdg 85 855Folwark

do 600 mórg kupię. Gotówka, do- 
•kładny opis od właściciela. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 85 669.

Jednoosobowy
dwuosobowy. Wierzbiecice 39
m. 10. zdg 85 853

Palniki
z -wężami dó szwejsowania oraz 
zegar (podwój-ny) kupie za go­
tówkę. Zgłoszenia cena „Par" 
nr. 53,90. Pg 2 275-53,00

Słoneczny
uważniejszym małżeństwu. — 
Seya 1, I, prawo. zdg 85 849

Pokój
wynajme. Ryoaki 13. m .26. 

zdg 85 844Serwis obiadowy
12 osób, kompletny, porcęalnowy 
kupie tanio Oferty Kurjer Po­
znański zdg 85 839 Frontowy

Skarbowa 17. n 8 zdg 85 842
Skład papieru

łub tym podobny, dobrze zapro­
wadzony kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 835

Współlokatora
pana Długa 3. mieszkanie 7. 

zdg 85 841

Fortepian
dobrze utrzymany kupie w cenie 
do 400 zt. Oferty Kurjer Pozn

zdg 85 834

Niekrępujęcy
Lakowa 13 - 5 zdg 85 840

Dwn
jednoosobowy. Śniadeckich 32a

łTl2^Ó™WTNAJĘCIAH m. 7. zdg 85 837
Śniadeckich

9—7. zdg 85 022Pokój
kuchnia wolne. Informacje stróż 
Długa 3. dg 598 Kantaka

5 — 4. zdg 85 461
Izba

mieszkalna bezdzietnym. Aleja 
Szelagowska 13. zdg 85 521

Małeckiego
12, m. 13. z ig 84 445

Trzypokojowe
dzierżawa Zgóry 1 lutego. Górna 
Wilda 43, zdg 85 510

Słoneczny
ładnie umeblowany, centralne 
ogrzewanie, łazienka. Drużbac- 

kiej 7. m. 11. zdg 84 371
Pokój

(kuchnia do wynajęcia 1S. 1. dla 
(bezdzietnych. Słoneczna 20.

zdg 85 685

Karwowskiego
10 — 5. elektryczność, łazienka, 

zdg 85 524

Pięciopokojowe
lub trzypokojowe komfortowe — 
Łazarz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 85 752

Umeblowany
Matejki 46, m 7. zdg 85 513

Słowackiego
25 — 13 zdg 85 511Dwa

pokoje kuchnia, wynajme. Pół­
wiejska 2. zdg 85 668

Ciepły
Jackowskiego 32, 11.

zdg 84 694Mieszkanie
2 pokojowe za zwrotem kosztów 
Tern owacji i światła do wynajęcia 
ód 1. II. 36. Oferty Kurjer Po­
znański zdjsr 85 788.

Dwuosobowy
utrzymaniem. Skarbowa 2 — 9. 

zdg 85 624
Podgórna

6 — 6 panu. zd 85 622Pokój
¡kuchnia front Jeżyce wułkaże 
Świercz Słowackiego 27.

zdg 85 802
Pokój

pani — panu. Bukowska 9 — 2. 
zdg 85 620Czter opoko jowe

balkon, ogród, piece. Chełmoń­
skiego 15. zdg 85 862

Pokoik
elektryczność solidnemu. Szwaj­
carska 23 — 11. zdg 85 617Pięciopokojowe

rfoneczner wygodami, śródmie­
ście. Adres Kurjer Poznański

zdg 85 852
Skarbowa

17 m. 10. zdg 85 612

Słoneczne
dwupokojówe wydzierżawią przy 
ul. Wileńskiej. Informacje Gór­
na Wilda 45, m. 6. dg 608

Pokój
Ogrodowa 2 m. 11. zdg 85 611

Poznańska
II piętro mieszkanie 6.

BBf 13. SZUKA MIESZkTJH Pokój
Ratajczaka 18 m. 9 intel. panu, 

zdg 85 607Mieszkania
2 pokoi z kuchnia poszukuje 
wprost od gospodarza w Pozna­
niu lub przedmieście, gdzie ka­
nalizacja, światło elektryczne, 
ewentl. z ogródkiem od 1 marca 
1936 r. Łaskawe zgłoszenia z po­
daniem wysokości czynszu i bliż­
szych warunków do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 84 637

Dwuosobowy
elektr. Marcin 16 — 17.

zdg 85 648
Pokój

Matejki 57 m. 6. zdg 85 548
Wrocławska

5/6 m. 5 panom. zdg 85 551Poszukuję
3 pokoi z kuchnia, z łazienka — 
śródmieście od zaraz, wprost od 
gospodarza światło elektryczne. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 84 660

Pokój
paniece. Woźna 10 — 14. 

zdg 85 552
Poszukuję

mieszkania 1—2, zapłacą dzier­
żawą zgóry Oferty Kurjer Po­
znański zdg 84 346

Tani
pokoik. Kanałowa 7 mieszk. 26. 

zdg 85 567
Dwuosobowy

frontowy niekrepujaćy. Prusa ^18 
m. 6. zdg 85 555

Urzędnik
dwupokójowęgo od gospodarza. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 85 553 Frontowy
Aleje Marcinkowskiego 17a — 8. 

zdg 85 575Pokoju
kuchni od gospodarza — pewny 
płatnik. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 85 544/5

Dwuosobowy
skromniejszy solidnym. święto­
krzyski 3 — 12. zdg 85 592Dwupokoj owego

kuchnia, śródmieściu zaraz. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. p 2881

Pokój
Ogrodowa 5, m 2. zdg 85 528

Nauczyciel - emeryt
poszukuje mieszkania 2 — 3 po­
kojowego. (parter, I. piętro) w 
pobliżu kościoła. Oferty Kurjer 
Poan. zdg 85 778

Niekrępnjęcy
duży, ładny. Chwaliszewo 5—6. 

zd 84 781
Komfortowy

Ratajczaka Ha — 102.
zdg 85 730Dwupokojowego

kuchnia pewny płatnik stała po­
sada śródmieście. Górna Wilda: 
Oferty Kurier Pozn. zdg 85 913 Pokój

niekreipuiacy z utrzymaniem lub 
bez Nowy Rynek 5 m. 2.

zdg 85 714Jedno-
do trzypokojowego, wdowa po o- 
ficerze. stała emerytura Oferty 
Kurjer Poznański zdg 85 850 Dwuosobowy

Skryta 1 m. 9. zdg 85 712
bSTll. ZAMIANA ’’M

MIESZKANIA JS& Pokój
Śniadeckich 11 m. 13. zdg 85 708

Zamienię
dwa pokoje kuchnia częściowo 
meblami, na pokój kuchnią, bli­
żej miasta. Małeckiego 12. m. 17 

zdg 85 535

Rzeczypospolitej
9 — 8. zde 85 706

20 zł
pokoik Skryta 2 m. 2.

zdg 85 704
O JEjnMEBL.^| Skarbowa

20 — 6 dwom. zde 85 609
Jest

zaraz do wynajęcia czysty fron­
towy pokój umeblowany z osob­
nem wejściem wygodami z utrzy­
maniem lub bez utrzymania. Sło­
wackiego 37 m. 2 front parter 
lewo. zdg 84 672

Klatka
elektryczność Strzelecka 26 — 5 

zdg 85 697
Grudnia

18 — 6 telefon łazienka utrzyma- 
4 nie. zdg »8 694

Pokój
d wuosobowy ladriy tanio. Rybak i 
21 m. 9. zdg 95 692

Pokój
Zamkowa 5 m. 9. edg 85 689

Komfortowy
utrzymaniem bez łazienka. Strze­
lecka 3a — 6. zdg 85 767

Dwuosobowy
spokojnym domu Żupańskiego 19 
r— 12. zdg 85 766

Pani
Plac Bernardyński la — EU. 

zdg 85 765
Pokoik

elektryczność Skryta 1 — 5. ■ 
zdg 85 762
Wielka

18 — 12a elektrycznością łazien­
ka. zdg 85 749

Dwu-
jednoosobowy Patr. Jackowskie­
go 36 m. 8. zdg 85 746

Ogrodowa
12—24. zd 85 601

15,00 — 30,00
jednoosobowy — dwuosobowy. — 
Spokojna 27 — 4. zdg 85 599

średni
Józefa 9 — 9. zdg 85 598

Aleje
Marcinkowskiego 20. m. 36. 

zdg 85 596
Śniadeckich

9 — 8. zdg 85 593
Milntki

z wygodami. Strzeelcka 3b, m. 8. 
zdg 85 580

Samotnym
Woźna 7, m 7 zdg 85 579

Jedno- dwuosobowy
Szymańskiego 19—13. Świętokrzy­
ski zdg 85 578

Ratajczaka
Ua — 92. zdg 85 571

Dwuosobowy
Ogrodowa 13 15. zdg 85 629

Pokój
jedno.- lub dwuosobowy zaraz. — 
Fr. Ratajczaka 19, m. 6.

zdg 85 628
Pokój

panience. Marcin'66/7 — 41, 
zdg 85 627
Pokój

przy Moście Teatralnym, łazien­
ka, telefon, od 1. 2 Dąbrowskie­
go 2. m. 15 zdg 85 626

Próżny
Jasna 6/7. m. 6. zdg 85 646

Ogrodowa
12 — 1, frontowy, elegancki, za­
raz wolny. zdg 85 645

Śniadeckich
32 — 2. zdg 85 642

Pokój
1 lub 2 panów Focha 43, skład 
delikatesów. zdg 85 641

Dwuosobowy
pościel pożndana. małżeństwu — 
kuchnia. Szymańskiego 9 — 8. 

zdg 85 639
Mielżyńskiego

22 — 4 wejście, m. 31. czysty, 
zdg 85 638

Skarbowa
5, parter, prawo ładny, dwuoso­
bowy, kuchnia, fortepian.

zdg 85 632
Bezdzietnym.

Stroma 26 — 5. zdg 85 678
Tani

pokój elektrycznością. Strusia 3 
m. 7. prawo. zdg 85 676

Wspólny
studentowi. Bernardyński 1 — 4 

zdg 85 675
Utrzymaniem

obiadami, plac Bernardyński 1, 
m. 5 zdg 85 674

Działyńskich
7 — 9, utrzymaniem. zdg 85 671

Nowomieiskl
6a — 25, mały, urzędniczce, 

zdg 85 665
Szkolna

7/8 — 8 panom. zdg 85 663
Słowackiego

29 — 9. zdg 85 662
Pokój

utrzymaniem bez Marcina 4—S. 
zdg 85 661
Pokój

czysty, wejście klatka schodowa, 
solidnemu, lepszemu panu na 
stanowisku do wynajęcia. Długa 
12, m. 8 zdg 85 6o9

Piekary
18 — 9. zdg 85 658

Planty
Wały Wazów, frontowy, II ptr. 
Informacje Dybicka. Marcin 61, 
skład. zdg 85 657

Pocztowa
31a — 13, dwuosobowy, utrzyma­
niem, bez. p. 2883

Pokój
■umeblowany św. Wojciech 5 m. 4 

zdg 85 742

Wyspiańskiego
14 — 6. zdg .85790

Panom
Rybaki 10 m. 3. zdg 85 785

Nickrępujęcy
dwuosobowy utrzymaniem Rze- 
ezyipospolitej 4—5. zdg 85 789

Frontowy
dwuosobowy Długa 3 — 2. 

zdg 85 741

Niekrępnjęcy
elegancki, elektryczność 2 osoby 
W. Garbary 33 — 7.

zdg 85 739
Grottgera

14 — 3. zdg 85 7®
Dwuosobowy

Jackowskiego 11 m.,3. zeig 85 73®
Umeblowany

nnkój kuchnia osobnem wejściem 
Marsz. Focha 47a — 3.

zde 85 734
Ładny

frontowy Focha 47n - 
zde 85 733
Pokój

do wynajęcia G. Wilda 67 m. 3. 
zde 85 794
Mały

przechodni, draży dwuosobowy 
niekrepiijacy. Młyńska 3 — 11.

zdg 85 791
Duży

frontowy dwom panienkom 9w, 
Marcin 45a m. 5. zde 85 787

Przecznica
12 — 7 pokój 1 — 2 utrzymanie 
obiady. zde 85 779

Wierzbięcice
30 m. 4. jedno, dwuosobowy, 

zdg 85 774
Mickiewicza

1 — 4. zde 85 920
Pokój

Matejłki 60 m. 1 ładny, ciepły, 
zde 85 917

Dąbrowskiego
11. zde 85 916

Słowackiego
35 — 11. ' zde 85 914

Słowackiego
— 9. elektrycznością, 

zdg 85 809

Frontowy
dwuosobowy. Przecznica 2 m. 8. 

zdg 85 818 Ubikacje
Podgórna 3, na dru­

karnie. warsztaty Telefon 4U-(ö 
dg 583 _______ _

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 69 — 7. zdg 85 807

29
Słowackiego

10. zdg 85 800

Dwuosobowy
łazienka. Cieszkowskiego 7 — 11. 

zdg 85 797

Frontowy
utrzymaniem, łazienka, telefon. 
Skarbowa 7 m. 8. rig 4 913

Pokoik
niekrepuiacy Wielkie Garbary 42 
m. 7. zde 85 910

Lokal handlowy
przy ul.' 27 Grudnia. 19 obok L. 
O. P. P. do wynajęcia od 1. lute­
go. Informacje adming‘''£gyr2 32

Ubikacja
handlowa. ewtl umeblowana 
wolna. Plac Wolności 14a, m. X» 

zdg 85534 .

Pokój
elektryczność, łazienka. Kreta 11 
m. 3. zdg 85 889

Pokój
kuchenka gazowa. Skryta 14—3. 

zdg 85 885

Jasna 16
m. 8 elegancki, telefonem, łnzien 
ka. zdg 85 877

Półwiejska
2 — 6 (utrzymaniem) pianino 
Także dni. zdg 85 875

20,—
Grobla 19 — 12. zdg 85 872

Dwuosobowy
słoneczny. Poznańska 58 m. 6. 

zdg 85 809

Pokoik
wynajmą. Kopę mika 8 m. Í. 

zdg 85 807

Pokoik
Focha 29 — 6. zdg 85 864

Niekrępujęcy
ul. Grunwaldzka 17 — 4. 

zdg 85 899

Nickrępujący
duży. Św. Józefa 6 — 9. 

zdg 85 897

Skład kawy
pieknie urządzony dobrze zapro­
wadzony w centrum Poznania.od­
dam na rachunek ewentualni© 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd e 85 731 

Do wynajęcia
skład centrum Poznań, ul. N1» 
wa 2 frotnt nowocześnie «prze bu­
dów a-ny wielkości 45 intr. kw. 
oraz piwnica. Informacje: iłie 
Geruteliman, 27 Grudnia 4.

zd g 85 7,82 
Skład centrum

ul. Szkolna 19 róg ul. Nowej, a 
ładna ipjwnica dotychczas rzeznic- 
ki bez warsztatu nadaje sie taikżę 
na skład delikatesów, piekarnie i 
in. branże. Informacje: The Gen­
tleman, 27. Grudnia' 4.

zde 85 783 .
Ubikacja

warsztatowa do wynajęcia zaras. 
Zgłoszenia Dolna Wilda 2 m. L 

zdg 85.865
Lokal

szukam w centrum miasta naj­
chętniej 27-go Grudnia lub plac 
Wolności. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85 863

Studentce
(dwom) słoneczny tanio. Marcin 
kowskoiego 19 — 7. . zdg 85 896Dwa

frontowe — telefon 27 Grudnia 4
— 4. zdg 85 909

Pokój
Różana 4a II prawo. zdg 85 905

Mały
pokój wolny Jeżycka 43 m. 8 —
obejrzeć 5 — 7. z(] g 85 904

Czesława
16a — 14. zdg 83 902

Pokoje
Focha 49 — 7. zdg 85 901

Pokój
panienkom obiady. Dąbrowskie-
go 23 — 8. zdg 85 806

19

Działyńskich
9 — 5 dwom* panom, zdg 85 892

16. SZUKA POKOJU

Kraszewskiego
10. z dir 85 805
Elektryczność

Kraszewskiego 4 — 8.
zde 85 803
Panu

Pocztowa 26 — 9. Pg 2267-53.87
Przyjezdnym

Nowy Rynek 5 — 5. zdg 85 821
Przyjezdnym

tanio. Wodna 15 m. 5. 
 zd.g 85 826

Dwuosobowy
Kreta 6 — 7. zdg 85 825

Niekrępujęcy
d-wom panom, łazienka. Kocha­
nowskiego 17 — 1, zdg 85 823

Frontowy
przy Zamki,, elegancki, niekrepu- 
jacy, elektryczność. Wały Jana 
III 11 — 4. zdg 85 810

Ubikacje
parter I piętro 470 m2 całość lub 
częściowo wynajme. Wodna 1-4. 
Administrator Dutkiewicz Chwa­
liszewo 70. Pg 2 274-53,88

Zadzierżawię
od gospodarza składzik mieszka­
niem lub kiosk bezdzietni, obuw; 
nik. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 621

Skład
pa-szy i materjałów opalowych, 
dobrze zaprowadzone, wydzierża­
wię. Krzywiak. Gó"czyńska 36.

zdg; 85 65112

Pokoju
zacisznego w centrum, z utrzy 
maniem na pól jarskiem, świa 
tłem, opalem (nie wyżej 190 zł.) 
poszukuje starszy pan. Oferty 
cena Kurjer Pozn. zdg 85 514

Pani
etáreza .pokoiku. umeblowanego 
.Wtspólna k'tíehnia. Oferty Kurjer 
(Poznański zdg 85 703

Korporacja akademicka
poszukuje 1 — 2 noki na sekre 
tarjat w centrum — zaraz. Ofer­
ty Kurjer Pozmańsiki zdg 85 7-418

Skromny
czysty centru-m dla. kulturalnej 
pani wróżki zara-z. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 85 743

Pokoju
fortepianem centrum 30.— Ofer­
ty Kurjer Pozn. zde 85 918.

Dwuosobowego
■kulturalnego pokoju w śródmie­
ściu możliwie z fortepianem do 
59 zł poszukuję zaraz lub 15. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 85 827

Poszukuję
taniego pokoiku mieście. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 796

Pan
pianinem, blisko Konserwato­
rium. Oferty cena Kurjer Pozn. 

zdg 85 876

Do
wydzierżawienia dom z ogTodem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 76-0

Dzierżawy
ogrodnictwa poszukuje blisko 
miasta szklarnia inspekta od za­
raz. Warunki Ruta, Śrem, Tar­
gowisko. . zdg 85 709

Wydzierżawię
zaraz lub później skład z Q okna­
mi wystawowemi mieszkanie w 
rynku bardzo korzystnie, miasto 
ruchliwe. Spieszne zgłoszenia Jan 
Michalak, Margonin, Rynek 28.

zdg 83 715

Bransoletkę
z modremi kamieniami, pamiąt­
ka, zgubiono w sobotę, dnia 11 
hm. o godz. 6.15 w drodze od ko­
ścioła św. Marcina — Zićlone 
Ogródki. Uczciwego znalazcę u- 
praszam o oddanie w administra­
cji Kurjera Pozn. zdg 85 890

23. ROZMAITE

Znana wrćżbiarka 
Aćarelli

przepowiada z cyfr, kart, reki. 
'Przyjmuje 10 rana do 9 wieczór 
tylko Poznaniu Podgórna 13 
mieszkanie 10 front. zdg 85 619

Horoskopy
stawia skrytka 20-10 Poznań. 

, , zdg 85 563

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek. 14 stycznia. 

6.30 and. poranna: 12.03 dzien­
nik; 12.15 „śpiewajmy piosenki" 
— audycja dla szkół; 13.25 — 
chwilka gospodarstwa domowego 
15.30 muzyka popularna w wyk, 
Kwartetu Salonowego Rozgł. 
Krakowskiej: 16.00 skrzynka P 
K. O. 16.45 cała Polska śpiewa: 
17.00 „Maszyna do pisania" — 
pog.; 17.15 koncert orkiestry P. 
R. z udz. Didur-Zaluskiej — 
(śpiew): 17.50 skrzynka językowa 
18.00 rec. fortepianowy: 19.40 — 
sport: 19.50 pog. aktualna; 20.00 
monolog: „A nieboszczyk tak lu­
bił strucle z maikiem": 20.10 kon­
cert symfoniczny ze Lwowa z 
udz. Arnolda Fóldessy (wioloncz.) 
W przerwie około godz. 20.50: 
Dziennik wieczorny oraz ..Obra­
zki z Polski Współczesnej". 22.30 
„Dziedziczenie chorób" — odczyt 
dla lekarzy; 23.05 muzyka tanecz­
na m. ork. P. R.

WARSZAWA
Wtorek. 14 stycznia. 

Warszawa — 6.50 muzyka z
płyt: 12.30 muzyka operowa z 
płyt; 15.20 giełda: 16.15 tańce hi­
szpańskie z płyt: 18.30 szkic lite­
racki „Ton społeczny w naszej li-‘ 
teraturze kobiecej": 18.45 pro­
gram: 18.55 wiadomości rolnicze 
19.05 koncert reklamowy: 19.35 
sport; 22.45 odczyt w jeżyku fran­
cuskim „Polska w zimie".

POZNAN
Wtorek. 14 stycznia. 

Poznań — 12.30 koncert wyk.
■najsłynniejszych solistów (płyty); 
13.35 muzyka lekka z płyt: 15.20 
giełda; 16.15 „Suita i sonata" — 
odczyt z ilustracja muz.: 18.30 
rep. „Marynarze bawia sie 
Gdyni . . 18.45 płyty: 18.55
feljeton literacki: 22.45 swawolny 
kwadrans: „Luranie na Fogelce"

proponujemy i 
LAMPOWIĆŻOM

na wtorek:
17.00 Berlin. Trio Nr. 1 Beetho- 

vena. Wrocław. Utwory W. Nie 
manna w wyk. kompozytora. 17.30 
Koenigswnsterhausen. Duety lu­
dowe. Wiedeń. Koncert solistów. 
17.45 Sztockholm. Muzyka popu­
larna. 17.55 Budapeszt. Muzyka 
cygańska.

18.00 Leningrad. Koncert symf. 
Monachium. Koncert rozrywko­
wy. Wrocław. Popularny koncert 
orkiestrowy. Lipsk. Muzyka wie­
czorna, 18.10 Praga. Koncert da­
wnej muzyki 18.15 Anglja (Nat. 
Progr.). Muzyka taneczna. Mo­
skwa (WCSPS1. Koncert sym­
foniczny. 18.30 Brno. Pieśni Czaj­
kowskiego.

19.00 Hamburg. „Dokoła operet­
ki" — koncert. 19.30 Anglja (Reg. 
Progr.). Dawne piosenki. Kau- 
nas. „Raymond“ — omera Thoma­
sa. 19.45 Bruksela (franci. Reci­
tal skrz.

20.10 Fiankfurt: Nowa niem, 
muzyka rozrywkowa. 20.10 Ber­
lin. Koncert orkiestrowy. Koc- 
nigswustcrhauseń. Wielki kontert 
życzeń. Lipsk. „Dziś tańyezymy" 
— ork. i sol. Hamburg. „Koncert 
z przeszkodami“ — słuchowisko 
muz. Kolonia. „Schiller-Verdi“ — 
koncert 20.15 Królewiec. „Cy- 
sai’er.ia" — opera Pucciniego. 
20.30 Sztockliolm. Koncert ork. z 
udz. Ady Sari (śpiew). 20.35 — 
Medjolan. „Aida" — opera Ve<r- 
diego (tr. z teatru Carlo Felice). 
Rzym. Muzyka organowa. 20,45 
Wiedeń. „Grajacy Wiedeń" — 
aud. muzyczna. 20.56 Bratisława. 
P.rcital fort.

21.06 Bruksela (franc.). Muzyka 
operowa. Wrocław. Symfonia 
Brucknera. 21.15 Anglja (Reg. 
Progr.). Melodje rew.iowe. 21.15 
Hamburg. Symfonia K-drar Ber­
gera. 21.25 Praga. Symfonia Nr. 3 
Dworzaka. 21.30 Wieża Eiffla. 
Sonaty fortep. Beęthoyena. 21.45 
Radio Paris. Słynni piosenkarze 
przed mikrofonem.

22.10 Wiedeń. Utwo-rv J. S. Ba­
cha. Budapeszt. Koncert wokalny. 
Poste Pansien. Koncert orkie­
strowy. 22.20 Lipsk. Septet on. 
74 Hummla Anglja (Nat. Progr.) 
Koncert radjoork. 22.30 Hamburg 
Muzyka ludowa. 22.50 Wiedeń. Muzyka lekka.

23.00 Kopenhaga. Muzyka tan 
^2?»aCMUBl,i MuzyJia tan. Budo:

ÄTuzyl;a „tan- *3.30 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka taneczna.
f Äne®znl° Pa"S- Muw'ka' ,ekka

24.90 SztutgarL Koncert nocny.i
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Maskowe
(kostiumy sprzedaż. Z3 Bramka 
12b — 2. zdg 85 691

Wróżbiarka
świetosławska 8-1.

zdg 85 740

Obróbkę
maszynowa drzewa uskutecznia 
tanio fabryka na Wildzie ul. Ma- 
dalieiiiesro 3. adg 85 915

24 NAUKA

Studentkę
do pomocy w odrabianiu iekcyj 
na godz. popod od 3—6 dla 3 
dzieci poszukuje, wraz lekcja for­
tepianu. M Cegielski. Poznań, 
ul. 27 Grudnia 12. zdg 85 399

Koncesjonowane
kursy kroju, szycia. Nowak. 
Wrocławska 33. dg 5343

Kroju, szycia
wyuczam. Warunki korzystne. — 
Klawiterowa, Marji Magdaleny 1

dg 541/2

Szkoła tańców 
Szorskiego

pierackiego 12 tel. 38-08.
zdg 85 649

Pokoiku
panienka od 15-tego. Oferty Ku­
rier Fozn- zdg 85 564

Panna
władająca biegle jeżykiem fran­
cuskim udziela tanio konwersa­
cji. Oferty Kurier Poznański

J zdg 85 554

Francuz
udziela iekcyj bardzo tanio 
pwtl. za .pokój. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 531

English!
Kursy- lekcje tłumaczenia: Dr, 
¿trend. Bachelor of Arta of Lon­
don Universitiv, lektor U. P. 
Pziaiyńekich 6. Pg 695S-57.294

Kto
udzieli matematyki I gimnazjal­
na Focha 4d, ni 7. godz 3—4.

zdg 85 570

Korepetycji
dla ucznia I gimnaz. poszukuje 
TCraßzew-skiego 11 mięezk. hi
Zgłusz. 7 — zdg 85 744

Korepetycyj
udzielę za obiady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83587

TEATRY
TEATR POLSKI: Ponie­

działek, 13. 1. „Szesna­
stolatka“.
Wtorek, 14. 1. „Szesna­
stolatka“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Poniedziałek, 13. 1. Teatr 
nieczynny.
Środa, 15. 1. „Madame 
Butterfley“ z Teiko Kiwa 
Czwartek, 16. 1. „Rose- 
Marie“ z Marią, Ka-npe.

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE 
Wtorek, 14. 1. VII. kon­
cert symfoniczny. Dyry­
gent Dr. Zygmunt Lato 
szewski. Solista: Zdzisław 
Jahnke. skrzypce.

TEATR NOWY: Poniedzia­
łek, 13. 1. „Manuela“. 
Wtorek, 14. 1. Zakochani.

KINA
Poznań, poniedziałek, 13. 1. 

ALKAZAR: „J. F. I. nie od­
powiada“.

APOLLO: „Jutro znowu
wojna“ (Burza nad świa- 

• tern).
CORSO: „A. L. 14 zatonęła“ 
GONG: „Uwo-dzici-ełka“. 
GWIAZDA: „Wesoła

Wdówka“.
METROPOLIS: „Turandot' 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Nędznicy“. 
RENAISSANCE: „Szpieg

nr. 13“ oraz „Czy Lucyna 
to dziewczyna“.

SŁONCE: „Annapolis“. 
SFINKS: „Dziś wieczór

u mnie“.
ŚWIT: „Dom nr 56“. 
TĘCZA-Łazarz: „Rapsodią

Bałtyku“.
TĘCZA-Wilda: „Powrót 

Frankensteina“.
WILSONA: „Bil w Savoyu“

BE 25. MUZYKA HB
Dobry

pianista z aćordeonem * repertua­
rem oraz jazzfband-zista natych­
miast pożądany Niegolewskich 3 
m. 14. zdsr 85 758
1^26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 39 słów dla poszu­
kujących poeady v tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Ogrodnik - szofer
kawaler po w jskowości szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zde 82 35S
Polecam

uczciwa, skromna dziewczynę do 
dzieci ze szyciem lub pokojowa, 
telefon 73-57. zdg S4 568

Szofer - kupiec
poszukuje jakiejkolwiek posady 
za skromnem wynagrodzeniem, 
długoletnia praktyka cywilna i 
wojskowa. Oferty Kurjer Pozn. 

zde 84 769
Uczciwa

dziewczyna poszukuje posady do 
dwóch osób 15. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 520

Posługaczka
poszukuje posługi, polecenie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 85 516
Poszukuję

zajęcia na ’/» dnia lub cały dzień 
z gotowaniem lub bez. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 615

Dziewczyna
dobrej rodziny poszukuje posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 614

Panna
dobrej rodziny początkująca do 
pomocy cukierni piekarni szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozńań- 
ski zdg 85 613

Inteligentna
panienka, lat 16. z poleceniem, 
szuka posady jako pomocnica w 
domu, towarzystwie. Zna wszel­
kie robótki, jest szybka, chętna, 
bez wymagań. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 547

Dwupokojowego
śródmieście zaraz, czynsz zgóry, 
agenci wykluczeni. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 85 568

Wychowawczyni
przychbdnia — wynagrodzenie 
skromne szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 557

Dziewczyna
poszukuje posługi dwa razy ty­
godniowo. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 83 577
Posługaczka

do wszelkich prac domowych 
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 491

Krawcowa
rutynowana referencje pierwszo­
rzędne szuka pracy po domach. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 454

Krawcowa
szyje przerabia poza domem — 
dziennie 1.20 szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 509

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem szuka po­
sady od 15. , Oferty Kurjer Po­
znański zdg 85 387

Kelner
mniejszą kaucja poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 464
Krawcowa

poszukuje praev dom poza dom. 
przyjmuje do przykrojenia, udzie­
la nauka kreju. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 390

Stelmach-szofer
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 85 344

Szofer
z 1.0-letnią praktyka, posiadający 
gwarancje poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 343

Ekspedientka
z branży cukierniczo-piekarskiej. 
znająca ekspress poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 342

Kelner (kancja)
kawaler, lat 36, trzeźwy, rutyno­
wany, poszukuje posady w Po­
znaniu lub na prowincji. Kau­
cja do 200 złotych. Antoni Lis, 
Ostrów (Wlkp.), M. J. Piłsud­
skiego 25, III. zdg 85 354

Krawcowa
szuka szycia poza domem, dzien­
ni« 1,50. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85178
Ekspedientka

rzeźnicka. biegła szuka posady. 
Oferty Kurjeł* Pozn. zdg 85197

Sierota
poszukuje posady do starszych 
osób z do-bremi świadectwami od 
15. 1. lub 1. 2. Oferty Kurjer Po 
znańsfai zdg 85 379.

Polecę
pannę uczciwa, sumienna do 
prac., towarzyszkę, biurowych, 
dzieci, prowadzenie domu, pielę­
gnowanie chorych, szycie. Po­
znań, Kantaka 5 — 17 Pagow- 
ska. zdg 85 550

Panienka
z lepszej rodziny poszukuje posa- 
d-y do dzieci ze szyciem, muzyka 
(lub bez) zna także gotowanie, od 
1. 2. Oferty <lo Kurjera Pozn.

zdg 85 595

Posługaczka
szuka posługi cały dzień. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 603

Poszukuję
posady koreji.iytóra za mieszka 
nie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 539

Dziewczyna
średnim wieku, lobrze polecona, 
uczciwa. pracowita, poszukuje 
posady di. wszystkiego sarao- 
dzielnem gotowaniem, od 15 lub 
zaraz, najchętniej do młodego 
małżeństwa z dzieckiem. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 529

Dziewczyna
z prowincji Doszukuje posady od 
zaraz do lekkich prac domowych. 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 85 729.

Rzemieślnik
lat 26 z dobrem charakterem s«u- 
ka jaki ej koił wiek Drący z kaucja 
ba.nkowa 500 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 711

Młoda
dziewczyna poszukuje posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 768.

Służąca
szuka posady od 15. Oferty Kn- 
rjer Poznański, zdg 85 634

Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański

' "5 681“zdg 85 680

Szukam
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85 679
Dziewczyna

samodzielna, dobrem gotowaniem 
dobre świadectwa poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 673
Poszukuję

posługi przed i po południu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 85 667

Inteligentna
zdolna, nadzwyczaj obowiązkową 
sierota, lat 23, znajdująca sie w 
bardzo cieżkiem położeniu,, blaga 
litościwe serca o jakiekolwiek za­
jęcie. Znam wszechstronnie cale 
gospodarstwo domowe,, dobye go­
towanie. także do dzieci lub 
ekspedycji. Wyszkolenie średnie 
i handolwe. Poważne referencje. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zda 85 666

Fryzjerka
pierwszorzędna manikurzyst-ka — 
szuka posady w Poznaniu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 85 655

Inteligentna
wykształcona mtoda pani »na ro­
bótki -życie gospodarstwo szuka 
posady do samotnej osoby 
może zsjać sie dziećmi pomoc 
nauce. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 85 732

Historyczne pocztówki trójbarwne
Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala­
rza Prauzińskiego, komplet 12 sztuk zł 1,50.

Na kartonie
tenże cykl,formatu 21 X16 cm. dla dekoracji 
sekretariatów i świetlic komplet zł 2,— 
Odsprzedawcom rabat.
Drukarnia Polska Sp. Akc. Poznań

z 12 446 św. Marcin 70

Nauczycielka
poszukuje pracy z nrawem. nie­
miecki. muzyka początki robó-tki 
ogród biurowość, samodzielna ew. 
jako kasjerka. Oferty d'o Kurjera 
Pozn. zdg 85 726.

Krawcowa
w domu poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 85 795.

Podręczna
do krawca lub konfekcji męskiej 
Doszukuje -osady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 85 698

Kucharka
wykwalifikowana zn i wszelkie 
•prace domowe szuika posady na 
majątku lub probostwie. Oferty 
(Kurjer Pozn. zdg 85 688

Posługaczka
•Poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Pozn. adg 85 690

Dziewczyna
•starsza szuka posady z gotowa- 
(niem do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 85 (587.

Kuśnierka
fpoe-zu.ku.ie pracy i przyjmie w 
-domu. Strzałowa 6 m. 11.

zdg 85 686

Posługaczka
poezukuje posługi Je*’vcc. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85754.

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85 591

Praczka
poszukuje prania poza dom — 
uczciwa, czysto pierze. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 85 576

Bufetowa
szuka, posady w obojętnej bran­
ży. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 631
Krawcowa

niedroga, dom, poza domem po­
szukuje pracy. Piekary 24, m. 17 

zdg 85 636
Posługaczka

młodsza wiejska, z praniem szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 85 647
Chłopak kredensowy

poszukuje posady od 15 marca. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 85 643
Poszukuję

posługi, dziewczyna prędka czysta 
uczciwa. Zgotszenia Kurjer Po­
znański zdg 83 637

Sierota
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 8-5 633
Kucharka

szuka poeady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 836

ng 19 065/6

Panienka
znajaca ksiażkowość amerykań­
ska. pisanie maszyno poszukuje 
posady, toewien czas za utrzy­
manie) w cel-u praktyki. Również 
inne prace biurowe. Oferty Ku­
rier Pozn. dg 612

Ogrodnik . rybak
potrzebny. Odpisy świadectw ki», 
rować Majątek Ciemirów, pooztt 
Szymanowice nad Prosną.

ng 4 909

Ekspedjentka
2 i pół roku w kawiarni postu­
kuje posady. Zgłoszenia Kawiar­
nia Dąbrowskiego 3. zdg 85 786

Posługaczka
poszukuje posługi do wszystkiego 
Oferty Kurjer. Pozn. zdg 85 784

Sumienna
czysta, z gotowaniem do wszyst- 
kieiro. dobre świadectwa poszu­
kuje poeady. Oferty Kurjer Po­
zn a ńs-k i zd g 85 996

Ogrodnik
kawaler lat 31, praktyki 13 lat, 
egzaminowany przez Wieikop. 
Izbę Roln., obznaj.miony z cala 
gospodarką ogrodnicza, kierował 
samodzielnie wiekszemi zaklada- 
im dobre polecenia, referencje, 
szuka posady. Jan Matysiak, Łq- 
kie, p. Gościeszyn n. Obrą, 

zdg 83 832
Ogrodnik - podwórzowy
żonaty, łat 33, 15 lat praktyki,
dzielny fachowiec, zna również 
szkółkars-two, bartnictwo i obsłu­
gę pałacowa, poszukuje posady 
na majątku 1. 2. lub później jako 
żonaty łub kawalera. Łaskawe 
oferty Kurmr Poznański 

zdg 85 831
Gosposia

z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od zaraa. chętnie na wy­
jazd. Łaska.ve zgłoszenia proszę 
do Kurjera Pozn. zdg 85 817.

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 85 814.

Krawcowa
dobr-y krój szuka posady po. do- 
ihach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 868
Czysta

uczciwa szuka posługi. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 85 866

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
od 1-go. Miejscowość obojętną. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 85 848
Dziewczyna

samodzielnem gotowaniem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 85 845

Kowal - maszynista
szofer obeznany w zawodzie — 
przeprowadza naprawy eiły, — 
światła i akumulatorów. 10 lat 
na jednym majątku, szuka posa­
dy od 1. 4 36. Oferty Kurjer
Poznański zdg 85 843

Krawcowa
dobrym krojem, szyciem dziermie 
1.59 szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 85 838

Ht 27.WOLNE MIEJSCA

Panienka
tu' ckgenlna. czysta, może także 
reemigrantka francuska, do 12- 
lelniej córeczki po południu. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 84 999

Obciągaczka
potrzebna. Wytwórnia czekolady, 
Długa 3 mieszkanie 9. dg 597

Ekonoma
lub starszego rutynowanego go­
spodarza kawalera, na mniejszy 
majątek o wysokiej kulturze i 
bardzo dobrą ziemią poszukuje sic 
z dniem 1. 4. 36. Zgłoszenia z ob­
szernym życiorysem. odpisami 
świadectw i wymagana pensją 
do Kurjera Pozn. zdg 84 339

Kucharka
dobrze gotująca, zaprawy, pie­
czywo, zajęcie drobiem, po­
trzebna do drobiu 1. 2. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw do Kurjera 
Pozn. zdg 85 527

Uczenica
fryzjerska potrzebna. Chełmoń­
skiego 16. zdg 85 522

Przychodnia
uczciwa czysta. Jasna 6/7 na. 2. 

zdg 85 616
Służąca

od zaraz potrzebna. Chlebowa 14 
Zawady m. 3. zdg 85 609

Poszukuje
sie biegle piszącej maszynistki o 
ile możności z jeżykiem niemiec­
kim do biura handlowego. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 85 543

Posługaczka
potrzebna. Matejki 53 m. 17. 

zdg 85 604
Bufetowa

młodsza z obsługa gości zaraz. 
Zgłosić fotograf ja. świadectwami 
Władysław Twardowski Borek. 
Rynek. zdg 85 776/7

Uczeń
ogrodniczy potrzebny zaraz z 0- 
kolićy pow. szamotulskiego. Oso­
biste zgłoszenie. Ogrodnictwo 
Wronki Zamość 37. ng 4 912

Służąca
■z gotowaniem' zaraz Restauracja 
Póiwiejska 5, zdg 85 883

Dziewczynę
do wszystkiego lubiącą dzieci za­
raz Chwailiszewo 76 m. 18. 

zdg 85 727
Akwizytorów

do rozeprzedaiży ksirżek miasfa 
Poznania. Zanikowa 4b mie«źk. 8. 
wejście Poczto-wa. zdg 85 725

Potrzebna
służąca do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem, uozciwa Małeckiego 
33 m. 3. zdg 85 718

Poszukuję
woźnicy do rozwożenia pieczywa 
kaucja pożądana Górna Wilda 76 

zdg 85 797
Chłopiec

starszy rower, kaucja Zgłoszenia 
Poznańska 27 — 5. zdg 85703

Bufetowa
młodsza zaraz Restauracja- Pói- 
-wiejfeka 5. zdg 85 682

razem

Ekspedjentka
samodzielna w artykułach dam­
skich, z dobrem; świadectwami, 
natychmiast potrzebna. Zgłosze­
nia osobiste Al. Marcinkowskiego 
14. zdg 85 747

Panienka
do pomocy przy bufecie i zakąs­
kach zaraz potrzebna. Probiernia 
Stary Rynek 4 , zdg 85 644

Dziewczyna
do wszystkiego. Skarbowa’ 21 — 
■skład. zd 85 f"

Dziewczyna
uczciwa w średnim wieku, zami­
łowaniem do prasowania, iw-trze- 
bna od 15 Praeowalnia, Koper­
nika 7 — 19. zdg So 635

Dziewczyna
z szyciem do wszelkich prac. — 
Plac Sapieżyński fi. Jęczkowski. 

zdg 85 654
Służąca

potrzebna. Kwiatowa 5 m. 5. 
zd g 85 911.
Służąca

restauracyjna, z dwbrem gotowa­
niem, uczciwa. Marsz. Focha 55.

zeig 85 900
Służąca

praniem gotowaniem potrzebna 
do restauracji Kraszewskiego 4 

zdg 85 804
Ekspedjent

dekorator, miodsizy do składu bła­
watów ,i tow. krótkich wraz z 
utrzymaniem w mmiejszem mie­
ście zaraz potrzebny. Oferty Ku­
rjer Po-znański zdg 85 829.

Kucharka
samodzielna do jadłodajni. Piotra 
Wawrzyniaka 13. zdg 85 822

Fryzjerka
potrzebna. Fryzjer Teatralny, 
Wrocławska 38. zdg 85 811

Fryzjerka
dobra sita potrzebna od za^az. 
Św. Marcin 24.________zdg 85 799

Stolarze
potrzebni. Zgłoszenia kawiarnia 
św. Marcin 31. zdg 83 871

Potrzebna
posługaczka od zaraz. Małe Gar- 
bary 4 m. 4. zdg 85 700

Moda
służącą z goi rwaniem potrzebna. 
Fr. Ratajczaka 37. II piętro.

zdg 85 854

28. ROZRYWKA

„Dziś wieczór u mnie“
Humorystyczne pechowe przygo­
dy figlarnej ekspedientkidient

,Sfi
zdg 85 962

Kinoteatr „Sfinks“

Kino Oświatowe T. C. L.
wyświetla artystyczna przeróbkę 
słynnej powieści Wiktora Hugo 
w dwóch serjach „Nędznicy“ — 
Dziś na ekranie l-sza serja. Nie 
zapomnijcie oglądnąć 1-szej serji. 

dg 610/1
Kino „Corso“

A. L. 14 zatonęła. zdg 85 640
Kino Renaissance

podwójny program: „Szpieg nr. 
13“ oraz „Czy Lucyna to dziew­
czyna“. Pg 2268-3,6

Humor zagraniczny

Powiedźcie mi, rybaku, jak się robi sieć?
Bradżo proste. Bierze się kilkaset dziurek i wiąż<

U-JU. Bl-att“ — Frankfurt). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter - co palto — to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop

Pr-, o r! r,} o t n na styczeń 1936 roku za oba wydania razem w PoanaurariZetipidld W ekspedycji zi 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50. a odnoszeniem do 
—1 —— ——- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
mesiecznie zi 4.14, kwartalnie zl 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zi 7.50. w innych 
krajach zi 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t.. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania aie niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną 
j Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

(ifrlneoAnio n* ■Ironie 6-iamowej 25 gr., na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu iw jz. vma redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
------------- —---- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 20(1 gr

óut-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża do wydania głównego (wieceornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedśw ą- 
teczne do godz, 1100, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tern 5 nagiówk.): słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zeetawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami I ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. C. Poznań nr. 200 149
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